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Kryzys na Radzie Agencji
Exodus Warburga i jego grupy z posiedzenia komisji politycznej

Z u rych , 20. 8. Ż A T .  P ó źn ą  n ocą  na p o s ied ze ­
niu k o m is ji p o lity c zn e j R a d y  A g e n c ji  Ż y d o w ­
s k ie j d osz ło  do in cyd en tu , k tó r y  s p o w o d o w a ł 
opu szczen ie  p os ied zen ia  p rzez g ru p ę  n ie s y jo n i-  
s tów  am erykańsk ich ., z  W a rb u rg ie m  n a  czele. 
K o m is ja  m ia ła  p rzys tą p ić  do g ło so w a n ia , m a ­
ją c  p rzed  sobą d w ie  rezo lu c je , z k tó ry ch  jed n a  
a k cep tow a ła  r e z o lu c ję  w ięk s zo ś c i K on gresu  S y ­
jon is ty c zn ego , a d ru ga  o m a w ia ła  k on cep c ję  
p ań stw a  d w u n a ro d ow ego . W a rb u rg  p ro s ił o o- 
d roczen ie  g ło s o w a n ia  do  p ią tku , g d y ż  g ru p a  j e ­
g o  —  ja k  o św ia d c zy ł —  je s t  w  toku  ro zm ó w  z 
d rem  W e izm a ift iem  i r o z m o w y  te, b yć  m oże,

p o zw o lą  na u zgod n ion ą  rezo lu c ję .
P rz ew o d n ic zą c y  k o m is ji p ro f. S p ey e r  z  B ru ­

k se li n ie  u w zg lę d n ił d ezyd era tu  W a rb u rg a  i 
z a rzą d z ił g ło so w a n ie , w o b ec  c zego  na zn ak  p ro ­
testu  W a rb u rg  i n ie s y jo n iś c i am eryk a ń scy  o- 
pu śch i p os ied zen ie . W  ich  n ieobecn ośc i je d n o ­
m yś ln ie  p r z y ję to  re z o lu c ję  ak cep tu jącą  u ch w a ­
łę w ięk s zo ś c i k o n g re so w e j.

P ro f .  B en tw ich  z g ło s ił r e z o lu c ję  u zu pe łn ia ­
ją cą  w  s p ra w ie  w y b o ru  k o m is ji,  ce lem  n a w ią ­
zan ia  ro k o w a ń  z A ra b a m i o s tw o rzen ie  p o k o jo ­
w y c h  s tosu n k ów  w  n iep o d z ie lo n e j P a le s tyn ie . 
G ło sow a n ie  nad tą  re zo lu c ją  o d roc zo n o

Incydent zażegnany
Dziś wieczór zamknięcie se s ji  — Kompromisowa 

rezolucja — zgodna z treścią uchwały 
większości Kongresu

Z u ry ch , 20. 8. Ż A T .  Z a p o w ie d z ia n e  na dziś 
k o ń co w e  p len a rn e  p o s ied zen ie  R a d y  A g e n c ji 
Ż y d o w s k ie j zo s ta ło  od roc zo en  do so b o ty  w ie ­
c zó r  a a  sku tek  w c zo ra js ze g o  in cyd en tu  na k o ­
m is j i  p o lity c zn e j. P o w s ta ły  na sku tek  te g o  in ­
cyd en tu  k ry z y s  zo s ta ł je d n a k  w  c iągu  dn ia  d z i­
s ie js z eg o  p ra w ie  c a łk o w ic ie  z l ik w id o w a n y  w  
w y n ik u  o d b y tych  r o z m ó w  d m  W e izm a n n a  z  
W a rb u g r iem .

P o  w y ja ś n ie n iu  s y tu a c ji p os ied zen ie  k o ń co ­
w e  R a d y  w y zn a czo n o  n a  sob o tę  w ie c zó r . Jak  
za p ew n ia ją , am eryk a ń scy  n ie s y jo n iś c i u w a ża ją  
in cyd en t za  z lik w id o w a n y . M ów ią , że  tak że  s y ­
jo n iś c i w y ra z i l i  n ie za d o w o le n ie  z p o w o d u  za ­
d ra żn ien ia  s p o w o d o w a n eg o  zresz tą  n ie  na sk u ­

tek  ro zb ie żn o śc i zasad n iczych , lecz  ze  w zg lę ­
d ó w  fo rm a ln y c h  W  m ięd zy c za s ie  je s t  o p ra co ­
w y w a n a  re z o lu c ja  k o m p ro m iso w a , k tó ra  będzie  
p rzed s ta w ion a  w  sobotę  na p lenum . W y s i łk i  
o k o ło  s fo rm u ło w a n a  re z o lu c ji p o lity c zn e j id ą  
w  k ie ru n k u  zn a le z ien ia  red a k c ji, n a  k tó rą  zgo - 
t lz ićb y  s ię  m o g li z a ró w n o  s y jo n iś c i ja k  i n ie s y ­
jo n iś c i. P e w n y m  je s t w  k a żd ym  razie , że  r e z o ­
lu c ja  k o m p ro m is o w a  n ie  będz ie  za w ie ra ła  ża ­
dn ych  za leceń  c zy  s tw ie rd zeń , k tó re b y  o d b iega ­
ły  od  r e z o lu c ji w ięk s zo ś c i K on gresu  S y jo n is ty ­
czn ego .

Jak  k om u n ik u ją , d r W e izm a n n  w  toku  d z i­
s ie js z e j r o z m o w y  z W a rb u rg ie m  p rz y r z e k ł 
w p ły n ą ć  na s y jo n is ty c zn ą  część A g e n c ji  w  k ie ­

ru n ku  u zysk an ia  j e j  z g o d y  na p rz y zn a n ie  n ie- 
s y jo n is to m  w  organ ach  A g e n c ji Ż y d o w s k ie j 
r ó w n e j i lo ś c i m an d a tów .

K o m is ja  o rg a n iza cy jn a  u ch w a liła  dzić  jedno­
m yś ln ą  re z o lu c ję  p o le ca ją cą  E g z ek u ty w ie  utwo 
rżen ie  w  c iągu  n a jb liż s z y ch  trzech  miesięcy k o ­
m is ji, k tó r e j zad an iem  będz ie  d o k o n a n ie  w sta­
tu c ie  A g e n c ji  Ż y d o w s k ie j zmian zgodnych z 
n o w y m  stan em  rzeczy . U ch w a ły  k o m is ji sta­
tu to w e j p od lega ć  będą za tw ie rd zen iu  n a jb l iż ­
sze j s e s ji k om ite tu  a d m in is tra c y jn eg o  Agencji 
Ż y d o w s k ie j.  O d n ośn a  re z o lu c ja  k o m is j i  orga­
n iz a c y jn e j p rzed s ta w ion a  będiSe na sobotnim 
p len a rn ym  pos ied zen iu .

Narady nad kompromisem
Zurych , 20 8. y Ż A T ). Pud  p rzew od n ic tw em  

W arburga udbyla się dziś k on fe ren c ja  am ery* 
k a u ik ith  i an gie lsk im  u iesy jon istów , na k tó re j 
( oddano dyskusji p ro jek t rezo lu c ji p o lity c zn e j, ' 
k tóra  jako u zgodn iona z  obydw om a od łam am i, 
ma być  w 6obotę w ieczo rem  poddane p od  g lo so ' 

w au ie p lenum .

Jak zapew n ia ją , k on fe ren c ja  odby ła  się w a t ­
m os ferze  p o jed n aw cze j i b io rą  w  n ie j udzia ł 
n iesy jon iśc i am erykańscy  z  n iek tó rych  k ra jów  
zach odn io -eu rope jsk ich , podczas gd y  tu esy jon i-  
ści w sch o dn io -eu rop e jscy  godzą  się b e z  zastrze­
żeń na rezo lu c ję  w iększośc i sy jon is tyczn e j.

P os ied zen ie  kom is ji p o lity c zn e j zostało na ży ­
czen ie  M izrach i p rzerw an e  w p ią tek  przed, w ie ­
czorem  i w zn ow io n e  b ęd z ie  w  sobotę w ie c zo ­
rem  na k ró tk o  p rzed  o tw arc iem  koń cow ego  p o ­
s iedzen ia  porann ego . ,

D r. M agnes opuścił dziś Z u rych  i  w y jech a ł 
do P aryża .

35 kilometrów o
znajdują się czołowe

Paryż, 20. 8. P A T . Korespondent Havasa 
na froncie Santanderu donosi, że dziś o św i­
cie wojska powstańcze pod ję ły  dalszy 
marsz naprzód. P raw a  kolum na m inęła już 
M ołiedo i zbliża się do Las Apenas, w  p o ­
bliżu k tórego krzyżu ją  się dwa szlaki komu-

^ Czy P a n i  Już U J M A * * ? !  
zna pończochy l f J U A H  A
z naturalnego je d w a b iu  Jadne, y fl-5 0  
trwale 1 bez skaz . . . .  4  Jr 
•tCLJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5.

1 Santanderu
oddziały powstańców
nikacyjne, ciągnące się z Burgos i z Pallen- 
cia do Santanderu. Oddziały powstańcze za­
ję ły  rów n ież m iasto A rrie la , gdzie znajdują 
się rezerw uary, zaopatru jące Santander w  
wodę. Z  m ie jscow ości tej jest wszystkiego 
18 k im  d o  T o rre  Lavega. N a  lew ym  skrzy­
dle czo łow e  oddzia ły powstancze "doszły do 
do lin y  rzek i Pas i znajdu ją się w  odległości 
35 k im  o d  Santanderu.

Lotn icy , k tó rzy  dokonali szeregu w yw ia ­
dów  w  ostatnich dniach, stw ierdzili, że w  
północnej części p row in c ji szerzy się p raw ­
dziw a panika. O ddziały n ieprzy jac ie lsk ie 
znajdu ją  się w  bezładnym  odw rocie.

Bilbao, 20. 8. P A T . Radio Espana donosi

z frontu  Santander, iż w ojska  powstańcze 
otoczyły znaczne siły rządow e, liczące oko ­
ło 18 tys- żołn ierzy. W ie lu  spośród nich 
poddało się, w iększość jednakże znajdu je 
się jeszcze w  górach, okrążonych  p rzez ko­
lumny powstańcze.

Asturyjscy górn icy w yco fu jąc  się w  w ielu 
m iejscach w ysadzili wejścia do kopalń,

W ojsk a  powstańcze posuwają się ciągle 
na przód i znajdu ją się obecnie w  od legło­
ści 25 kina od Reinosa i 20 klin  od T o rre  La- 
vega. Od początku o fensyw y na tym  odcin  
ku, w ojska  powstańcze za ję ły  150U k im  kw- 
bardzo truetnego terenu górzystego.

Rayonne, 20- 8. P A T . Podróżn i, k tórzy  
p rzyby li w czora j d o ' Bayonne na pok ładzie 
jednego ze statków z m ałego portu Reque- 
jada, po łożonego w  pobliżu Santander o- 
św iadczyli, że w ojska  powstańcze posuwaj/ą 
się m etodycznie naprzód i że za jęcie miasta 
jest kwestią najb liższych dni. W  Santander 
panuje rozpaczliw a sytuacja z powodu zu­
pełnego braku środków  żyw ności,
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Rzeczywistość sic pomału -
w świat p rze la n ia  ideału

ZU R Y C H , 18 sierpnia.
Gdyby Rada A gen c ji żydow skiej była 

częścią in tegralną —  organ izacji syjon is­
tycznej, powiedziałbym : K ongres to  —  Izba 
posłów, Rada —  to Senat.

N astro jow o narzucało m i się to wrażenie 
kiedy dziś przed południem znalazłem się 
na średniej sali „TonLa lle”  podczas uroczys 
tego otwarcia sesji Rady. N a  p ierw szy rzut 
oka —  obraz Senatu. N ie  ty lko  w iek, ale i 
habitus osób, przeważających  na sali składa 
się na to wrażenie.

N a  estradzie w  pierwszym  rzędzie wpraw  
dzie sami nasi znajom i, z Kongresu : cara 
Egzekutywa syjonistyczna. N ie  wiem, dla 
czego akurat nie w idziałem  wśród n iej 
dwóch n iesyjon istycznych członków A gen ­

c ji: Senatora i H extera. N a  krześle prezy­
dialnym: lord  Melchett. W idzę w  tym  rzę­
dzie ty lko jeszcze profesora prawa m iędzy­
narodowego z Brukselli, sławnego uczonego 
Herberta Speyera...

A le  na sali w  pierwszych rzędach —  no­
we tw arze: o to  pan Goldsmit, potentat f i ­
nansowy Belgii, gen. dyrek tor H einrich z 
Zagrzebia, prof. Sorbony W eil - Halle, gene 
ralny konsul turecki w  Jugosławii Marie, 
mąż zaufania Feliksa W arburga, sędzia 
Baker, plutoknata szw ajcarsk i D reyfus - 
Brodzki, dalej —  sław ny pisarz żydowski 
Szalom Asz, przywódca żydostw a niem iec­
kiego rabin d r Back, sen. pąof. Schom  z 
W arszawy, dr. Popper z  P ra g i i  w ielu in­
nych:..

Sami senatorowie...
Feliksa W arburga, centralną postać nie- 

syjon istycznej —  setki zoczyłem  dopieco 
później... C zy to  przypadek, że i je g o  nie 
było widać p rzy  stole prezydialnym  ?

Syjonistyczni delegaci —  skromnie w  t y ­
le....

W ielk i portre t Herala i  dw ie chorągw ie 
—  syjon istyczne zakryw a ją  praw ie całkiem 
tylną ścianę sali i rzucają się w  oczy, o w ie­
le silniej niz na bardzo w ielk iej sali K on ­
gresu...

N ie  zapomniano ich dZiś umieścić, jak  to 
się stało w  roku 1929, podczas inauguracji 
Rady Agencji. Pow stał w tedy ostry zg rzy t 
na sali.

Osiem lat upłynęło od owej chwili, kiedy 
zaw arty został sojusz sy jon istów  z  „n iesy- 
jonistam i”  dla Pa lestyny?

Czułem się obco na te j sali... M oże bardziej
niż w tedy.

N ie  m ogę pojąć, po co, dlaczego ten po­
dział. D laczego ci notable, w  których  w  grun 
eie rzeczy b ije żyw o serce żydowskie, dla­
czego oni odgraniczyli się od idei naszej sło 
',,em: „n ie ” . D laczego pracują dla Syjonu 
u nazwali się —  niesyjonistam i... Odczuwam

nazwę w tym  tu zespole za obelgę, za  po- 
. . .cek...

D laczego?
Jakieś głębokie nieporozumienie dzieli tę 

salę na dwie połowy.
K ied y  przed 8 laty, tu w  tym  gmachu, 

na w ielk iej sali w obecności A lberta  E instei­
na, Louis Marshalla, Leona Bluma, Feliksa 
W arburga uroczyście podpisywano akt za­
warcia paktu now ej A gen c ji _ Żydow skiej, 
ży ły  w  nas dw ie nadzieje: wspólna praca —  
stopi nas w  jedną całość ideową, a po przez 
tę wspólnotę —  spotęguje się ofiarność m a­
terialna tych  Żydów, k tórzy  Pa lestyn ie mo- 
;,ą dać m iliony, gd yb y  chcieli, gd yb y  ich

_iił n iepokój nie o  braci biednych, ale o 
n a ród ...

N ie  chcem y łaski pańskiej... Chcemy ca- 
b ch  żydów ... N ie  chcemy współczucia; żą­
dam y - duszy.

N ie  jesteśm y spółką akcyjną ani spółdziel 
nią...

C zy nadzieje się spełniły?
Popatrzm y prawdzie w  oczy, a pow iem y: 

n ie! Zapewne, tu i tam, zwłaszcza w  E u ro­
pie środkowej i wschodniej —  niejeden „n ie 
sy jon ista”  —  przem ienił się, przetopił się, 
brak mu ty lko  jeszcze odw agi do męskiej 
zm iany —  etyk ietk i. A le  na zachodzie E u ­
ropy i w  A m eryce —  typ  „n iesy jon isty”  po­
został w  rzeczy samej takim , jak i był przed 
8 laty...

A  przecież tak okropnie w iele zmieniło 
się w  naszej sytuacji przez tych  lat osiem !

I  dlatego siedzą tu  dziś, na te j sali ludzie 
o znakom itym  nazwisku w  s wiecie nauki 
polityki, bogactwa doczesnego, ludzie o w iel 
kich wpływach, m a jący —  świetne pozycje 
w  życiu społecznym, ludzie —  k tórzy  powin- 
niby być na Kongresie syjonistycznym ...

A  leg iony takich żyd ów  znajdują się na­
w et poza dzisiejszą salą obrad...

D latego osią te j sesji R ady A gen c ji jes t 
w łaściw ie jeden, jedyn y  problem, k tó ry  rzu­
ca św iatło na całe nieporozumienie, k tóre 
tkw i w  głębi porozumienia pom iędzy s y jo ­
nistami a niesyjonistam i...

M niejsza o —  m owy, re feraty... L o rd  M el­
chett w ygłos ił wstępne przemówienie, po 

nim —  m ów ił Weizmann, po nim —  Ruppin 
a po nim —  Kapłan... T e  same re fe ra ty  co 
na Kongresie Syjonistycznym . Tu  i ówdzie
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jakieś odchylenie, jak iś siln iejszy akcent
—  dostosowany do charakteru Rady, ale w  
końcu wszystkie te  m owy, re fem  ty, statys­
tyk i, to  —  kuoek w  kubek to  samo, co na 
Kongresie...

N ie  w  tym  wszystkim  leży  punkt ciężkoś­
ci... P rzy jech a ł Feliks Warburg, jedna z 
najpoważniejszych człowych postaci żydost 
wa am erykańskiego z g iu pką  ludzi, reprezen 
tu jących jednak na podstaw ie fa ta lnego  
przepisu o dopuszczalności pełnomocnictw 
Cproxi) aż —  40 proc. n iesyjon istycznej 
części R ady i zwalcza ideę państwa żydow ­
skiego... jako  sojusznik O rgan izacji S y jo ­

n istycznej !
C zy to nie jes t —  nieporozumienie?
Zwalcza nie to państwo żydowskie, które 

p ro jek tu je raport Peela, ale —  kreowanie 
państwa żydow skiego w  o g  ć 1 e.

N a  K ongres ie  Syjon istycznym  przez 8 dni 
toczyła się walka. Pow sta ły  dw a obozy, ale 
te dwa obozy złączone są —  na śm ierć i  ży- j 
cie jedną ideą. Jeden i  drugi obóz —  chce 
tego  sam ego: w ielk iego państwa żydows-
kiero. Gdyśm y głosow ali przeciw  sobie, zda 
waliśm y sobie sprawę z tego, ż e —  różnim y 
się ty lko  w  w ybo .ze  drogi, a nie celu: serca 
b iły jednym  rytm em , m ózgi ty lko dyktow a­
ły  inną —  drogę ! D la jednych z nas —  to 
małe państwo jes t odskocznią do w iększe­
go, dla drugich ono w yd a je  się —  przeszko­
dą do —  w iększego. A le  na 487 delegatów
—  487 dążyłc do w ielk iego państwa na his­
torycznej ziem i Palestyny...

Dziś np. stanął na trybunie R ady A gen ­
c ji —  d r Ruppin i  sam, w łasnym i dłońmi 
rzucił do archiwum, do rupieciam i sw oją  
brith  - szalom ową pom yłkę i ośw iadczył: 
tak, doszedłem  do przekonania, że jedyną 
dhogą do zmuszenia A rabów , by, zaw arli

z  nami pokój, je s t  —  państwo żydowskie... 
N aw et on przedostał się do te j —  idei...

A le  —  na Radzie A gen c ji grupa W arbur­
ga tw ierdzi: nie, ani dziś ani ju tro ! N ig d y ! 
A n i małe —  ani w ielk ie! Żadne! Ot, tak —  
kolonizować w  Pa lestyn ie braci! M oże dla­
tego, aby —  nie przy jeżdżali do... A m eryk i?  
N ie ! Zapewne —  nie...

W ięc dlaczego —  nie?
Argum ent —  p ierw szy: państwo żydow ­

skie pogorszy sytuację Żydów  w  krajach  in ­
nych.

Argum ent drugi: (dorobiony dla ła tw ie j­
szego straw ienia p ie rw szego ): żyd z i nie da­
dzą sobie rady z w łasnym  państwem. Zbla- 
m ują się.

Argument trzeci (dorobiony do dioigie- 
g o ) : państwo się nie ostanie, nie obroni — 
w sąsiedztwie tylu państw arabskich (ten 
ostatni argument ponoć podnosi z  treską 
również obecny tu Szalom A s z ).

A rgum ent p ierw szy —  to  stara, zmursza­
ła, pleśnią pokryta  —  fo lia  asym ilatorska! 
Ileż  to ona nam już złego w yrządziła ! Gdy­
b y  nie..ona,: D eklaracja Ba lfoura  byłaby w y- , „ 
glądała inaczej. G dyby nie ona —  byłoby w  
rP ^ i cA 7a fip !¥ a ^ U W ^ e  zbudowanie państf j  
w a żydowskiego, a nie —  Siedziby N arodo­
w e j !  G dyby ś nie ona, ta  wybladła, wylękła, 
niegodna, egoistyczna fobia, n ie byłoby d n i 
g ie j po łow y D ek laracji Balfoura, nie było­
by może także dualizmu w  mandacie pales­
tyńskim , tego  dualizmu, k tó ry  stał się p rzy 
czyną obecnego stanu... G dyby nie ona, b y ­
libyśm y może ju ż dziś —  m ieli państwo ży ­
dowskie.

W  roku 1917 podszeptywała za kulisami 
i  dziś czyni to samo. Z je j  —  u p iom yrh  zw i 
dzeń —  w ylęg ła  ostatn io m owa H erberta  Sa 
mueła...

Świetnie zbił ten argum ent na w czora jszej 
poufnej konferencji A gen c ji —  nasz socjo­
log, Leszczyński. N ie  argumentami etyczny 
mi, ale —  analizą polityczną i ekonomiczną 
naszej sytuacji i analogiam i z  innymi naro­
dami, k tóre ty lko  częściowo zorganizowane 
są w e w łasnym  państwie...

A rgum en t drugi —  jest w yrazem  —  pe­
symizmu i —  patologicznego autokrytycyz­
mu. Jest —  niegodny. N ie  brak nam wad. 
oduczyliśm y się sami sobą sządzić —- to 
prawda, a le —  ju ż to. co dotąd stworzyliś­
m y w  Palestynie, nie m ów iąc już o naszej 
współpracy w  rozbudowie państw tylu  na- 
rodów —  św iadczy o tym , że argum ent ten 
jes t niesłuszny. A  nawet, gd yb y  miał pewne 
uzasadnienie, to —  należy siebie zmienić. 
N iech nam Feliks W arbu rg  pomoże. On 
i setki tak konstruktywnie uzdolnionych ja k
—  on. Przecież do siebie i  jem u podobnych 
  Feliks W arburg tego  zarzutu nie odno­
si z pewnością. N iech  się zatem  zaprzęgnie 
do rydwanu jak  syn —  narodu, a  nie je g o
—  dobroczyńca.

A rgum ent —  trzec i: no, ten —  jest po­
ważny. Sami go  czujem y. A le  k tó ryż  to  na-< 
ród rezygnu je z państwa dlatego, że ma w ro  
gów  naokoło? K tó ry ?  N a  całym  świecie —  
k tóry  ?

Weizmann dziś szczególnie w yczerpu jąco 
risbwił o zagadnieniu porozum ienia narodów 

| na B liskim  W schodzie, bez ostrza  polemicz-
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n cgo, ale —  z w yraźnym  celem  obalenia 
tego  argumentu.

N ie  tu m iejsce na szerokie i  w yczerpu ją­
ce rozpraw ien ie się z cytow aną argum enta­
cją. Chciałem ty lko  uwypuklić, około jak ie ­
go  problemu toczy się istotnie walka na obec 
nej sesji R ady A gencji. Chciałem ty lko  na 
tle  tego  konfliktu  wykazać, że —  nie ma po 
mostu m iędzy taką ideologią —  części, w a l 
nej części n iesyjon istów  a syjonizmem .

Stąd wniosek jeden: jeś lib y grupa W ar- 
burga trw ała  przy sw o je j koncepcji, to —  
musim y się rozejść. Innej d rog i —  m e ma.

A le  z rozmów, k tóre  prowadziłem , zdaje 
się wynikać, że —  grupa W arburga  pozosta 
n ie w  m niejszości —  także w śród n iesyjonis 
tów . K ruszy  się już tu —  w  Zurychu.

Lecz  —  czy podda się?
Feliks W arburg rob i w rażen ie —  tw arde­

go, silnego człowieka. Pew n y wzrok, n iezw y 
k le poważny, w prost —  fascynu jący w yraz  
twarzy...

Feliks W arburg jes t —  kimś. N ie  chcie-' 
libyśm y stracić ani je g o  ani je g o  ,—, zw o­
lenników....

A le  musi się ugiąć przed m ajestatem  na­
sze j bolesnej w alk i o niepodległość...

W szystk ie  inne sp raw y te j ses ji są ■—  
przedm iotem  kompromisu...

Specjalista chorób nerwowych

Dr. ZYGMUNT LANDAU
POWRÓht 

K r a n ó w ,  św.  G e r t r u d y  2
Telefon 112-83

T a  jedna —  n ie!
T o  w łaśnie zagadnienie dziejowe, s ięga ją ­

ce do najgłębszych  w arstw  naszej h istorii, 
w yb iega jące ku przyszłości troską o  nasze 
„b yć  lub nie być”  —  podnosi obecną sesję 
Rady A gen c ji na poziom  o w iele w yższy  niż
—  w szystk ie poprzednie...

je ś l i  —  zw yc ięży  na n ie j idea państwa, 
tp m oże się to s ia , początk iem  te j przem ia 
ny  ideowej, na k tórą  darem nie od 8 la t cze­
kam y, spoglądając na .—  działalność ra - 
szych —  „n iesy jon istów ” ...

Czas —  umieścić to  „n ie ”  w  czcigodnym
—  archiwum.

L is tem  tym  kończę serię moich lis tów  z 
Zurychu —  z uczuciem radości, że m ogłem  
wsłuchiwać się w  potężne, choć tak pełne 
trosk i smutków, zm aganie się naszego na­

rodu o  m iejsce w śród —  narodów  św iata, o 
lepsze ju tro  pffiwśzłyth naszych pokoleń....

Potężnym  objawem  naszego instynktu 
sam ozachowawczego je s t  to  zm aganie się...

A  na koniec jeszcze jedna uwaga. Zetkną­
łem  się tu przygodn ie z n iezwykle pow aż­
nym  reprezentantem  w ielk iego dziennika z 
W arszaw y, k tórego  reportaże z Kongresu  
naszego tchną —  szczerym  udziałem w  na­
szym  losie i serdecznie — ■ obiektywną wnilt 
liwością. .i

W yczu ł w  naszych obradach pewną nutę 
m esjanistyczną, a p rzy  tym  ■—  głęboki op ty 
mizm...

Pow iedziałem  m u: m esjanizm  X X . K on gre  
su, tak silnie zaakcentowany w  dziesiątkach 
przem ówień —  podobnym jes t do Tow iańsz- 
czyzny narodu polskiego w  chwili je g o  c ier­
pień i  u tra ty  niepodległości...

I  jak  w  narodzie polskim  ten m istycyzm  
nie zabił —  optym izm u czynu, przeciwnie —- 
podsycał w  nim  w iarę w  przyszłość, „ak i 
u nas —  idzie on w  parze z wolą czynu i 
sam ow yzvrolenia.

D roga  to  ciernista, a le  —  w arto, trzeba, 
musimy —  nią pójść... P isa ł bow iem  w ieszcz 
p o lsk i:

Rzeczyv istość się pomału 
W  św iat przem ienia —  ideału...

„Dużo czasu upłynie zanim dojdzie
do uregulowania stosunków chińsko-japońskich

Znamienna zapowiedz premiera japońskiego
Tokio, 20. 8. P A T . Prezes rady  m in istrów  kś. 

K onoye ośw iadczył, że rząd jest zm uszony od ­
stąpić od sw ej polityki lokalizacji konfliktu . 
W p ły n ę ło  na to stanow isko w o jsk  chińskich w  
Szanghaju . Prem ier japońsk i dodał, ż t Japonia

Tokio, 20. 8. P A T . Przed  posiedzeniem  gab i- - 
netu prem ier K onoye ośw iadczy ł dziennika­
rzom ; iż na nadzw yczajnej sesji parlam entu  
rząd  w y ja śn i okoliczności, k ióre zm usiły  go do 
przedsięwzięcia energicznych zarządzeń k a r ­

nych w  stosunku do rządu nankińskiego. O sta­
teczni m celem Japonii jest w spó łpraca pom ię­
dzy Chinam i a Japonią. K on flik t pom iędzy obu  
k ra jam i m usi być za łatw iony bez in terw encji 
strony  trzeciej bezpośrednio pom iędzy Chinam i 
U Japonią. W sp ó łp raca  pom iędzy Japonią a C h i­
nam i bez względu na to, że na czele rządu nan  
kińskiego stoi Czang-Kai-Szek, nie jest w  za­
sadzie niem ożliwa. Obecne w ypadk i jednakże

nie p row adzi w o jn y  z narodem  chińskim , lecz 
„z chińską so ldateską". P rem ie r K onoye  w y ra ­
z ił obaw ę, iż dużo czasu upłynie, zanim  d o j­
dzie do u regu low an ia  stosunków  ch ińsko-ja  
pcńskich.

- ją  oddalają .
W sp ó p raca  ch ińsko-japońska jest uzależnio­

na! od utrzym ania poko ju  w  Chinach północ­
nych, skąd m uszą być usunięte w szelk ie  ele-

IEDYNA DROGA DO SZClgCIA
prowadzi przez los z kolektury

B R A C I A  S f l F I E R ,  S S I  o . . . .
m enty antyjapońskie, antym andżurskie i k o ­
m unistyczne. A dm in israc ja  Chin północnych  
m usi w spó łp racow ać  z Japonią.

b o w ią zk ie m  g a rn izo n u  ja p o ń s k ie g o . Zresztą ', 
g d y b y  C h iń c zy cy  w y k a z a li  d o b rą  w o lę , w s z e l­
k ie  g w a ra n c je  b y ły b y  n iep o trzeb n e . N a  ra z ie  
je d n a k  J a p o n ia  je s t  zm u szon a  sam a p rz ed s ię ­
w z ią ć  k on iec zn e  za rząd zen ia , a  C h iń c zy cy  m u ­
szą w y c o fa ć  s ię  n a  od leg ło ść , n ie  p o zw a la ją cą  
im  na za a ta k o w a n ie  m ias ta .

N a  za p y la n ie , c zy  J a p o ń c zy c y  m e  ś c ig a lib y  
w o js k  ch iń sk ich  w  ra z ie  ich  w y c o fa n ia  z S zan g  
b a ju , p r z ed s ta w ic ie l ja p o ń s k ie g o  M . S. Z . o d ­
r z e k ł:  J a p o n ia  n ie  m a  za m ia ru  a ta k o w a ć  C h iń ­
c z y k ó w , le c z  o b y w a te lo m  ja p o ń sk im , m ies zk a ­
ją c y m  w  C h inach , g ro z i w ie lk ie  n ieb ezp ie czeń ­
s tw o  ze  s tro n y  C h iń c zy k ó w .

P rz e d s ta w ic ie l  ja p o ń s k ie g o  M . S. Z . n ie  m ó g ł 
o d p o w ied z ie ć  tw ie rd zą c o  na p y ta n ie , c zy  J a ­
p o ń c z y c y  w y c o fa ją  się z te r en ó w  op u szc zo n ych  
w  S zan gh a ju  p rzez  w o js k a  ch iń sk ie . Z a zn a c zy ł 
jed n a k że , iż  rząd  ja p o ń s k i za s ta n o w i się n ad  
tą sp raw ą .

Odrzucone żądanie 
Chińczyków

Tokjo , 20. 8. P A T .  Z  S zan gh a ju  don oszą , że  
b r y ty js k ie  i a m e ry k a ń sk ie  o k rę ty  w o jen n e  n ie  
z g o d z iły  się na żąd an ie  C h iń c zy k ó w  od d a len ia  
s ię  o 5 m il od  o k rę tó w  ja p oń sk ich .

Olbrzymie szkody wskutek 
bombardowania Szanghaju

S zan gh a j, 20. 8. P A T .  O k rę ty  w o jen n e  ja p o ń ­
sk ie  p o  p o łu d n iu  za c zę ły  o s tr z e liw a ć  p o zy c je  
ch iń sk ie  w  za ch od n im  S zan gh a ju . C h iń czy cy  
o d p o w ie d z ie li  o gn iem  a r ty le r y js k im , w y w o łu ­
ją c  p o ża ry  w  d z ie ln ic y  Y a n g -T s e -P o .

J a jo ń c zy c y  u rzą d z ili w  drapaczu  n ieba , n a le ­
żą c ym  do k a p ita łó w  b ry ty js k ic h  s ch ron isk o  d la 
u ch o d źców . R eu te r  zazn acza , że  70 p roc . k a p i­
ta łu  b ry ty js k ie g o ,  u lo k o w a n eg o  w  S zan gh a ju  
a s ię ga ją cego  100 m il io n ó w  fu n t. szterl. rep re ­
zen tu ją  za k ła d y  p rz em y s ło w e  w e  w sch o d n im  
S zan gh a ju , g d z ie  z p o w o d u  b o m b a rd o w a n ia  
w y n ik a ją  b ezu stan n ie  p o ża ry , p o w o d u ją c  o l ­
b rz y m ie  s zk od y .

Militaryzacja przemysłu 
japońskiego

Tokio , 20. 8. P A T .  W  dn iu  d z is ie js z y m  rada 
m in is tr ó w  u ch w a liła  p ro je k t  u s ta w y  o m ilita ­
r y z a c j i  za k ła d ó w  p rz em y s ło w y c h . P r o je k t  ten 
ro zw a ża n y  b ęd z ie  na n a jb liż s z y m  p os ied zen iu  
iz b y  rep re zen ta n tó w .

Chiny zaapelują do Ligi Narodów
Londyn , 20. 8. P A T . A genc ja  Reutera dono, 

ei: Chińskie koła w  i.ondyn ie  uw ażają  za rzecz 
praw dopodobną, że Chiny zw rócą się z apelem  
do L ig i N arod ów , p ow o łu jąc  się na 17 artyku ł 
paktu L igi. Chiński apel jak  sądzą, zgłoszony  
zostanie na najbliższym  posiedzeniu Rady  L i ­
gi Naro.dówr, które ma się odbyć 13 września. 
Chiny nie zastosow ały dotychczas tego środka

w  obaw ie , że nie znajdą dostatecznego pop ar­
cia u m ocarstw  zachodnich. Ostatnio jednak  
poddano to stanow isko  rew izji, wychodząc  
założenia, że będzie rzeczą w skazaną zwrócenie  
uw ag i państw  uczestniczących w  L idze N a ro -  
w ód  na stan rzeczy, który  tutejsze chińskie ko ­
ła określa ją  jako  „ japońską  napaść".

Nacisk W. Brytanii na rząd w Tokio
Londyn , 20. 8. P A T .  C h o c ia ż  op in ie , w y p o ­

w ie d z ia n e  p rzez  b r y ty js k ie  k o ła  d y p lo m a ty c z ­
n e , są je s zc ze  b a rd zo  skąpe, w y d a je  s ię  je d n a k , 
g e  b r y ty js k i  p ro je k t  „n e u t r a l iz a c j i "  k o n c e s ji 
m ię d zy n a ro d o w e j w  S zan gh a ju  w y w o łu je  p o ­
w a ż n e  zas trzeżen ia  ze  s tro n y  rząd u  ja p o ń s k ie ­
g o . W s p o m n ia n e  k o ła  s tw ie rd z a ją  jed n a k , że 
W sp om n ia n y  p ro je k t  n ie  m o że  b y ć  u w a ża n y  za 
p o rzu co n y , co  zd a je  s ię  za p o w ia d a ć  n o w e  de- 
m a rc lie s  w o b e c  rząd u  to k ijs k ie g o ,

.W ed łu g  w ia d o m o śc i, u zy sk a n y ch  w  m in is te r ­
stwie y o jn y ,  d w a  b a ta lio n y  a rm ii in d y js k ie j

o t r z y m a ły  p o le c en ie  p o zo s ta w a n ia  w  p o g o to ­
w iu  d o  w y ja z d u  do H o n g k o n g  n a  w y p a d ek , 
g d y b y  o k o lic z n o ś c i tego  w y m a g a ły .

Dyplomatyczne 
wyjaśnienia

T o k io ,  20. 8. P A T .  P r z e d s ta w ic ie l ja p o ń s k ie ­
g o  m in is te rs tw a  spr. zag r . o ś w ia d c zy ł, iz  tru d ­
n o  b y ło b y  J a p o n ii z g o d z ić  s ię  n a  p o w ie r z e n ie  
o b c y m  m o c a rs tw o m  o p ie k i n a d  s w y m i o b y w a ­
te la m i, p o n iew a ż  o p iek a  ta  je s t  p ie rw s z y m  o­

„Współpraca między obu krajami -- 
ostatecznym celem Japonii"...
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Dziś w k in ie U C IE C H A  p rzy ję ty  z entuzjaz- Ł  a P U  M  V  t p j  «  | | |  | k i  M  I  J  Q  
mem i zachwytem  przez ca ły św iat — po- A b  U  ( ■  w V  IW  ® “ T i  A G  B a l ^ 0  
tążny film  rom antyczny produkcji 1937/H ( K O B I E T A  i  M A R Y N A R Z )

W  głównych rolach: DOLORES D E L  R IO , C H E STE R  M O R R IS . R Y S Z A R D  D iX . -  św ietny  kon flik t tro jga  serc
w akcji o nie t>J walyra napięciu.

W  sobotę 21. 8- o godz. 3-ciej i w  niedzielą 22. 8. o godz. 10-tej i 12-oj ostatnie poranki film u A B L A  G A X C E 'A

W I E L K A  M I Ł O S C  B E E Y H O V E K A

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Starzy i młodzi endecy

Dekompozycja w obozie endecji jest już te- 
raz tak widoczna, że nawet „Warszawski Dzień 
nik Narodowy'', który dotychczas przeważnie 
uprawiał strusią polityką, udając, że niczego 
nie widzi, musiał rozbiciu w smym własnym o- 
bozie poświęcić wstępny artykuł pt. „Starzy i 
m ło d z iO fic ja ln y  organ starej endecji nie jest 
bardzo łaskawy dla młodych, którzy w ciągu 
lat ostatnich wyszli ze Stronnictwa Narodowe­
go i utworzyli szereg niezależnych skupień pod 
rozmaitymi nazwami. Ideowo secesje nie wnio­
sły nic nowego; to co jest w nich dobre, to nie 
jest nowym, a to co jest nowe, to nie jest do­
bre. Praktycznie biorąc, ma się do czyni°nia 
z próbami rozbicia obozu narodowego i wchło­
nięcia pewnych jego żywiołów przez obóz rzą­
dzący. Taką diagnozę postawił „Warszawski 
Dziennik Narodowy", który starej endecji wy­
stawił natomiast świadectwo bardzo pochleb­
ne, pisząc:

W ie le  jest prym ityw izm u i niedoskonałości w  
całym życiu polskim, nie tw ierd zim y  też wcale, 
ażeby nasz obóz b y ł doskonały i  nie popełniał 

b łędów ; lecz, patrząc bezstronnie i  uważnie na 
to, co się w  naszym kraju dzieje, w yp ow iad a ­
m y spokojnie opinię, że k w a lifik ac je  potrzebne 
do działalności politycznej i do przeprow adzę, 
nia przełomu w  rzeczyw istości polskiej posia­
dają w łaśnie ludzie „starej endcji“ . czy li przed 
staw iciele m łodego pokolen ia skupieni w  Str. 
N arodow ym . Oni bow iem  potra fili p rzem ów ić 
do um ysłów  i  do serc szerszych w arstw , sku. 
p ić  je  koło siebie i  zo rgan izow ć siłę po litycz­
ną w  kraju, która już dziś ma swą w agę w  ży . 
ciu, a w ażyć  będzie coraz -więcej. D la  tych, 
co m yślą kategoriam i politycznym i, a nie h i­
storiozoficznym i lub ideolog icznym i, jest rze­
czą jasną, że jest to jedyna siła w  obozie na­
rodow ym . N ie  uległa ona rozb ic iu  przez kole j, 
ne secesje, lecz w zm ogła  się i stale się wzmaga. 

Każda liszka swój ogon chwali, dlatego sa- 
mochwalba „Warszawskiego Dziennika N aro­
kow ego" rob i wrażenie niepoważne.

Agentura hitleryzmu 
w Polsce

Marszałek Piłsudski zwrócił swego czasu u- 
wagę na działalność obcych agentur w Polsce. 
Najlep ie j zorganizowaną i przenikającą do P o l­
ski rozmaitymi drogami agenturą jest bez­

sprzecznie hitleryzm. Ciekawe uwagi te j propa­
gandzie hitlerowskiej poświęca „R ob o tn ik ": 

„N iejednokrotn ie  zw raca liśm y już uwagę na 
w ytężoną i  gorliw ą , a rozporządzającą w ie lk i­
m i środkami finansow ym i propagandę h itlero . 
wską, uprawianą z całym  cynizm em  na naszym 
pograniczu zachodnim. Jak alarm uje prasa p o ­
znańska i pomorska, propaganda ta nie pozo­
staje bez skutków a jednym  z nich jest —  ma­

sowa niemal (b iała plam a) obyw ate li polskich 
za kordon graniczny, p rzy  czym  (b ia ła  plama) 
pochodzenia niem ieckiego stanow i w śród  tych 
(b iała plam a) w iększość znakomitą.

Propaganda hitlerow ska nie odznacza się 
szczególną pom ysłow ością i zręcznością. N ie . 
k iedy w  swym  bezcerem onialnym  stosunku do 
rzeczyw istości —  przekracza aż gran ice huino- 
rystyk i, p rzyb iera jąc postać zm ienną i bezsen. 
sowną. Tak np. rozpow szechniają h it lerow cy  
na pograniczu naszym rodzaj pocztów ki, na 
k tórej w idzim y w iadom ego „w odza “ , trzym ają­
cego w  ręku kij, z zatkniętym  na końcu bochen­
kiem  chleba. P rzez rzekę pograniczną p łyn ie 
w ynędzn ia ły  chłopiec w  roga tyw ce; „w ódz'* ze 
swastyką na ramieniu w yciąga  ku niemu zbaw. 
c zy  kij. Pom ysłow e —  co?

Jedno z pism poznańskich, komentując te spo- 
sobiki propagandowe, zapytuje słusznie; „D la . 
czego „w ó d z “  nie w yciąga  ponum erowanych 
kartek na mięso, tłuszcze, mąkę, dlaczego nie

podaje obw ieszczenia o „dniu urzędowego po­
stu1'?...

Żart żartem, ale bezczelnym  i nie znającym 
skrupułów popisom  propagandy h itlerow skiej 
na pograniczu naszym pow inno być w  im ię do­
bra Państwa Polsk iego jak najrychlej położo. 
ny kres.

Do tych uwag „ Robotnika'‘ możemy ze swej 
strony jeszcze dodać:

W tych dniach otrzymaliśmy od jednego z 
przyjaciół naszego pisma na prowincji szereg 
ulotek w języku polskim i niemieckim, wyda­
nych przez „Deutscher Fichtebund-Un',»n fiir  
W eltwahrheit". W  załączonym liście pisze nasz 
przyjaciel, że otrzymał takich ulotek przeszło 
100. Mniejsza o to, żc ta „ unia prawdy śiuato- 
wej ‘ nie ma nic wspólnego z prawdą —  pyta­
nie tylko zachodzi, kto właściwie finansuje to 
wydawnictwo zalewające Polskę mnóstwem o- 
dezw i ulotek. Przypadkowo agenci hitlery­

zmu tym razem tra fili na adres fałszywy, biorąc 
inżyniera żydowskiego za aryjskiego, ale wła­
śnie dzięki takiej niezręczności można wpaść 
na ślady tej kosztowne} i niebezpiecznej dla 
Polski propagandy.

Tajemnica
Nawiązując do odpowiedzi polskiej na ankie­

tę Stanów Zjednoczonych zamieszcza w . P o ­
lon ii"  p. Str-Ski krytyczne uwagi o polityce 
zagranicznej ministra Becka. Oto ustęp końco­
wy tych uwag:

1. Polska ma z N iem cam i tylko umowę w  du­
chu dobrych stosunków sąsiedzkich. Czy jed. 
nak rzeczyw istość można tak określić? A naj-
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zupełniej p rzew ro tow e w ichrzen ia  T rzec ie j Rze- 
szy w  Gdańsku pod w odzą p Forstera, gaulei. 
tera z N iem iec, a spiskowe podkopy na Slą. 

sku z przysięgą na w ierność dla Adolfa  H itle . 
ra, u jaw nione w  rozp raw ie  sądowej katow ic­
kiej r. ub., a w ichrzen ia  na Pom orzu i  W ie l- 
kopolsce, stw ierdzone w  rozp raw ie  sądowej 
chojnickiej z r  .b., a niedawne ośw iadczen ie na 
cjonal-socjalisty p. sen. W iesnera o niem iecko, 
ści naszych ziem  zachodnich? A  jaw n e  zam y­
sły pochodu na wschód? Trzeba  jednak roz. 
różn iać m iędzy pozoram i a rzeczyw istością  tak­
że w  t. zw . dobrych  stosunkach sąsiedzkich.

2. Polska sąsiaduje nie ty lko z N iem cam i, a 
w iadom o, że od czasu polityk i polsko-nicm iec. 
k iej p. m inistra Becka stosunki z Rosją i z Cze­
chosłowacją popsuły się bardzo, a poprawę sto. 
sunków z L itw ą  złożono na ołtarzu t. zw. p rzy ­
jaźn i z Niemcami.

Trzeba przeto stw ierdzić, że to hasło dobrych 
stosunków sąsiedzkich nie znajduje w  rzeczyw i 

stej polityce p. m inistra Becka dostatecznego 
wyrazu.

W  ośw iadczeniu p. m inistra Becka jest je. 
Szcze zdanie:

—  Rząd polski uważa, że w  obecnym  okresie 
przejśc iow ym  rozw iązan ie  na pozór skrom niej­
sze, lecz bardziej praktyczne, p rzyczyn i się 
w ięce j do uspokojenia um ysłów , niż zbyt skom 
p likow ane systemy...

A le  jak ie to skromniejsze rozw iązan ie  pozo­
stanie tajemnicą, a jeże li ma to być np. u nas 
dwustronna um owa polsko.niem iecka i to ta ­
ka, jak w  rzeczyw istości, to jest to... za skrom­
ne.

Poco te kłamstwa?
Nagonka na Związek Strzelecki za jego współ 

prace ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego

na polu walki z analfabetyzmem, mimo oficja l­
nych wyjaśnień ze strony „ Strzelca“ trwa dniej 
w prasie „narodow ej". Demokratyczny „Dzien­
nik Poranny"  daje oszczercom odprawę, z któ­
rej przytaczamy następujący ustęp:

„S trze lec11 jest organizacją w ychow an ia  oby­
w atelsk iego i musi m ieć w ie lk i zastęp ludzi, 
k tórzy to w ychow an ie  by  prow adzili. Na w s i 
ma do w yboru  albo księdza, albo nauczyciela. 
P on iew aż stoi na stanowisku p latform y ideo. 
w ej I. Brygady, którą ruch strzelecki zrodził 
i z której później czerpał soki ideow e, a ksiądz 
na plebanii, szczególnie ten ze starego poko­
lenia, jest przew ażnie członkiem  albo sym paty­
kiem Stronnictwa N arodow ego a w ięc  w rogiem  

ideo log ii leg ionow ej —  w ięc  w yb ór nie b y ł 
trudny, a nawet przym usowy. T ym  bardziej, 
że w łaśnie nauczyciel polski rów n ież w  swej 
o lbrzym iej masie stoi na stanowisku wskazań 
W ie lk iego Marszałka, a w ięc  id eo log ii leg iono . 
w ej. A le co to wszystko ma w spólnego z „fo łks- 
frontem 11? Po  co te kłamstwa, czyż one kogo­
kolw iek  w prow adzą w  błąd?

Niebezpieczna dywersja 
„ Agudy“

Przytoczyliśmy onegdaj głos p. Einhwna. 
który w „ Hajncie"  ostro napiętnował szltodli- 
ivą dywersję Agudy i niebezpieczeństwo, jakie 
z tego powodu wyłonić się może dla dzieła od­
budowy Erec. Problemow i temu poświęca też 
trafne uwagi p. N. S. w „Naszym Przeglądzie", 
pisząc:

Zdaw ałoby się, z chw ilą  powstania państwa 
żydowskiego pow in n y  b y ły  osłabnąć obaw y A . 
gudy przed m ajoryzacją syjonistyczną. P rzyzna­
je to zresztą jeden z pub licystów  agudowyc.li na 
łamach „Tugblatu11, gdyż dow odźi on, iż form a 
państw owa jest dogodniejsza dla ortodoksów , 
an iżeli forina partyjna, że w  przyszłym  parla­
m encie żydowskim  zostanie rozluźniona w ięź 
pom iędzy poszczególnym i frakcjam i syjon isty.

' cznym i i  agudowcy będą m ogli odegrać rolę 
języczka u wagi, a dzięki tej grze  p o tra fią .w y ­
targow ać dla siebie odpow iedn ie koncesje. Ca­
łe to rozum owanie najlepiej św iadczy o bezgra. 
nicznej obłudzie m enerów  k lerykalnycli usiłu- 
jącycli w platać do tej przyziem nej dyskusji ż y ­
w io ły , z reguły przebyw ające w  niebiosach.

A le  zgoła już cyn icznym  jest tw ierdzen ie, że 
lew ica  syjonistyczna „narzuciła11 rządow i b ry . 
tyjskiem u podział Palestyny —  aby w  ten spo­
sób objąć w  w yłączne posiadanie okrojone pań 
stw o żydowskie. W ygląda to tak, jakby w ładza 
m andatowa zam ierzała w  dalszym  ciągu spra­
w ow ać  w ładzę nad n iepodzielną Palestyną i  to 
w  celu zrea lizow ania  deklaracji Balfoura. Z 
przebiegu obrad kom isji m andatowej w iem y 
wszak, iż tak nie jest. Rzucanie oszczerstw  w  
w alce partyjnej zbyt daleko Agudy nie zapro. 
wadzi, gdyż ogół żydow sk i rych ło  się zorientu­
je w  tej nieczystej grze.

Prymityw najbardziej 
niepokojący 
i zawstydzający

„ Dziennik Poznański“  bije na alarm z pom. 
wodu groźnej sytuacji na froncie oświatowym. 
Oto uwagi poparte cyframi:

W  w ydanej przez Gł. Urz. Stat. „Statystyce 
szkoln ictwa 1935/3611 znajdują się c y fr y  n iepo­
kojące. W  dziale pośw ięconym  szkołom  po^ 
wszechnych czytam y, że poza szkołą pozostaje 
z górą pół m iliona (dokładnie 558.604) dzieci. 
N ie  ma dla nich m iejsca na ław ie  szkolnej. Co 
gorsze; z każdym  rokiem  liczba dzieci —  anal­
fabetów  wzrasta.

Rok Liczba dzieci poza szkołą 
1933/34 —  483,642
1934/35 —  530,557
1935/36 —  558,604

Przyrost ludności idzie w ięc  w  tempie szyb­
szym  aniżeli budowa izb szkolnych. T ow . Bu* 
do w y  Szkół Publ., choć zb iera pow ażne kw oty , 
nie może jednak nadążyć z zaspokojeniem  pa­
lących poirzeb. D odajm y obserw owane z jaw is­
ko analfabetyzmu pow rotnego, zw iązane z zu. 
bożeniem  w si polskiej, a będziem y m ieli po­
gląd, jak niepokojąco przedstaw ia się sytuacja 
na froncie  ośw iatowym .

Rację ma tez cytowane przez nas pismi> po­
znańskie, określając analfabetyzm jako prymi­
tyw najbardziej niepokojący i  zawstydzający.

(.—  sij
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Na horyzoncie politycznym

Szolcńczu hrpus 
w sezonie ogórkowym

Konflikt dyplomatyczny między Portugalią 
a  Czechosłowacją

K R AK Ó W , 21 sierpnia.
Prasa angielska zaopatruje wiadomość o zer­

waniu stosunków dyplomatycznych między 
Czechosłowacją a Portugalią w  nagłówki nie- 
bardzo pochlebne dla Portugalii, a „S iar“ na­
zwał ten krok rządu portugalskiego „szaleń­
czym  kryzysem  w  sezonie ogórkowym**. Na­
główek ten jest bardzo trafny, bo szaleństwem 
jest ten wyczyn faszystowskiej Portugalii. W  
czasach normalnych taki konflik t dwóch 
państw, m iędzy którym i nie ma żadnej płasz­
czyzny nieporozumienia, Lyłby poprostu n ie­
m ożliwy. T y lk o  w  czasach zwariowanych m o­
gło się coś podobnego wydarzyć.

Zw ykle państwa decydują się do takiego 
kroku, po którym  tylko nastąpić może wybuch 
Wojny, po ostrym i długim konflikcie. Tym ­
czasem Portugalia zaskoczyła po prostu opi­
nię europejską, która o żadnym konflikcie por­
tugalsko - czeskosłowackim nie miała pojęcia. 
Bo konfliktu w  gruncie rzeczy nie było. W szak 
sama Portugalia przyznaje, że zamówiła w  je ­
dnej z  czechosłowackich fabryk amunicji ka­
rabiny maszynowe. Rząd czeskosłowacki zgo­
dził się na tę dostawę, ale w  kilka dni czy też 
tygodni później czeska fabryka amunicji za­
wiadomiła poselstwo portugalskie w  Pradze, 
że rząd czeskosłowacki nie zezwala na żaden 
eksport broni. Rząd czeskosłowacki m iał rze­
komo umotywrować swą odmowę stanowiskiem 
Portugalii wobec polityki meinterwencyjnej w  
Hiszpanii. Czechosłowacja —  tak tw ierdził ko­
munikat rządu portugalskiego —  działała pod 
naeiskiem ybcego mocarstwa, dlatego Portu­
galia uznała za stosowne zerwać z Czechosło­
wacją stosunki dyplomatyczne i  odwołać swre- 
go posła z Pragi.

Natomiast rząd czeskosłowacki stanowczo 
zastrzega się przeciwko insynuacji, jakoby 
Czechosłowacja działała pod naciskiem trze­
ciego jakiegoś państwa, podkreślając, że ist­

nieje rozbieżność m iędzy przedstawieniem 
sprawy ze strony poselstwa portugalskiego w  
Pradze a umotywowaniem ze strony rządu por 
tugalskiego w  Lizbonie. Podczas gdy poselstwo 
portugalskie wspomina tylko o motywach na­
tury gospodarczej, oświadcza rząd portugalski, 
że Czechosłowacja powołała się na stanowisko 
Portugalii w  sprawie nieinterwencji. Komuni­
kat rządu republiki czeskosłowackiej w yjaś­
nia dalej, że fabryka, w  której Portugalia za­
m ówiła karabiny maszynowe, nie mogła w y­
wiązać się ze swego zobowiązania, ponieważ 
musiała spełnić zobowiązania wobec własnego 
rządu, ofiarowała natomiast Portugalii inny typ 
karabinów maszynowych, które miała na skła­
dzie.

Jeśli przeciwstawimy sobie oba komunikaty, 
łatwo dojdziemy do wniosku, że m otyw y rzą­
du portugalskiego są conajmniej nie szczere. 
W prost w ierzyć się nie chce, by czeskosłowac­
ki minister spraw zagranicznych oświadczyć 
mógł posłowi portugalskiemu w  Pradze, że ty l­
ko ze względu na obowiązującą umowę o nie­
interwencji Czechosłowacja nie może dostar­
czać broni Portugalii. Abstrahując od tego, że 
gdyby tak na prawdę oświadczył czeskosłowac 
k i minister spraw zagranicznych, powiedziałby 
tylko prawdę, bo dla nikogo nie ulega wątpli­
wości, że Portugalia była tylko parawanem, za 
którym  kryje się generał Franco, ale zarówno 
prezydent Benesz jak jego minister spraw za­
granicznych są zbyt dobrym i politykami, by 
powiedzieć to, co myślą. Powtóre, Czechosło­
wacja doskonale wiedziała, że Portugalia nie 
jest na nią skazaną i że może swe zamówienie 
gdzieindziej uskutecznić, z czego wynika, że
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tego rodzaju m otyw y byłyby głupstwem, któ­
rego znowu przypisać nie można rytunowa- 
nym a nawet rafinowanym politykom  czeskim.

M otywów tego dziwnego i słusznie przez Cze 
chosłowację skwalifikowanego jako unikat w  
historii stosunków międzynarodowych kroku 
Portugalii doszukiwać się należy gdzieindziej. 
Politycznie była Portugalia do niedawna dome­
ną w pływów  angielskich; po wybuchu hiszpań 
skiej w ojny domowej okazało się jednak, że 
Portugalia jest sojusznikiem generała Franco, 
działającym ręka w  rękę z Niemcami i  W łocha­
m i i  sabotującym wszystkie angielskie plany 
nieinterwencyjne. Do roku 1910 była Portuga­
lia królestwem. Po  wybuchu rewolucji stała 
się republiką, ale demokracja nie mogła się 
utrzymać w  tym kraju miotanym wciąż pucza­
m i i rewolucjami. W  r. 1926 dokonał generał 
Carmona zamachu stanu, powołując do życia 
w  Portugalii rządy dyktatorskie. Na liście m i­
nistrów figurował wtenczas na ostatnim m iej­
scu profesor Salazar jako minister finansów. 
N ow y ustrój totalny ustalił się w  Portugalii w; 
r. 1933, a wyrazem  jego była konstytucja opar­
ta na systemie korporacyjnym . Profesor Sala­
zar, który powołany został do reform y finan-' 
sów, co mu się w  zupełności udało, stał się fak­
tycznym dyktatorem Portugalii, a jak wszyscy) 
dyktatorzy, marzy Salazar o wskrzeszeniu daw 
nego w ielko - mocarstwowego stanowiska P o r­
tugalii. Jest to jednak tylko marzenie, a w  grun 
cie rzeczy Portugalia jest narzędziem w  ręku 
potężnych swych protektorów, t. j .  .Włoch i  i 
Niemiec.

Jeśli w ięc chcemy odpowiedzieć sobie na 
pytanie, co właściwie spowodowało Portuga­
lię do tego niepraktykowanego eksperymentu, 
musimy zapytać: cui prodest? Komu to ko­
rzyść przynosi? Korzyść ten krok  Portugalii 
przynosi tylko Niemcom, które oddawna chcą 
wm ówić opinii publicznej, że Czechosłowacja 
straciła swą samodzielność polityczną i stała 
się tylko kolonią Rosji Sowieckiej. By to za­
demonstrować, zainscenizowano właśnie „sza­
leńczy kryzys w  sezonie ogórkowym**.

M . K.

P. HULKA-LASKOWSKI MIZANTROPIA
Pisał do mnie jeden z czytelników moich

0 błędzie, który jakoby popełniają wszyscy hu­
maniści. Cała nasza kultura podbudowana jest 
mniemaniem, że człowiek jest dobry, m iłosier­
ny i  uczynny i  że zło spotyka się tylko w yją t­
kowo. To  jest ciężki błąd, za który płacą jedy­
n ie ci, co w ierzą w  dobroć człowieka. Ufność 
zostaje oszukana, w iara zawiedziona, za miłość 
płaci zawsze nienawiść. W szyscy filantrop i na­
uczają nas bezustannie: ufaj, wierz, pracuj, 
przestawaj na małym, bądź dobry dla cierpią­
cych i słabych, podczas gdy powinni uczyć e- 
goizmu.

Przypomniał m i słowa Mussoliniego, przy­
toczone w  jego mowie z 13 maja 1929 roku po 
zawarciu układów laterańskich. W ładza świe­
cka porozumiała się z władzą duchowną —  cóż 
za wspaniała okazja do wygłoszenia hom ilii o 
dobrach kulturalnych, o "wartości pokoju i o 
m iłości b liźn iego! A le Mussolini, który nawią­
zuje do starożytnych Rzymian jako do swoich 
spadkodawców, przypomniał sobie, że byli to 
„A ng licy  starożytności** i że trzym ali się za­
sady : „ l o ,  a n c o r a  i o, p o i  i l  m i o  c a n e ,  
e f i n a l m e n t e  i l  m i o  p r o s s i m o * * .  T o  
znaczy: Ja, jeszcze raz ja, potem m ój pies
1 na ostatku m ój bliźni.

W szelka postać życia nieświadomego, nie- 
tylko w  seksualiach, ale także w  polityce, w 
życiu gospodarczym, w  dziedzinie kultury du­
chowej, jest fatalna i mści się na zwolennikach |

nieświadomości. Trzeba brać człowieka takim, 
jakim  jest i jakim  przedstawia go prastare 
przysłow ie łacińskie: „ H o m o  h o m i n i  1 u- 
p u s“  —  człowiek człow iekowi wilkiem . I  
trzeba pamiętać, iż już przed stuleciami w ie­
dziano, że świat chce być oszukiwany i dlatego 
jedynie bywa oszukiwany. Gdy m iędzy prak­
tyką życia współczesnego a iego teorią zniknie 
przepaść, przedzielająca obie te dziedziny, na­
stanie pewna orientacja, uświadomiony czło­
w iek przestanie się oddawać złudzeniom i za­
cznie postępować tak, jak dzisiaj jedynie po­
stępować trzeba.

Zamyśliłem się nad tym listem, którego treść 
można było zaniknąć w  trzech słowach, czło­
w iek jest zły. Pomyślałem  o tych słowach Mus­
soliniego „ I  o, a n c o r a  i o..“  potem mój pies 
i dopiero gdzieś tam na końcu —  bliźni. P o ­
myślałem o ćwiczeniach w  używaniu broni 
współczesnej odbywających się w Hiszpanii, o 
dzisiątkach m iliardów  mienia zniszczonego 
przez nienawiść zaprzężoną do polityki, o set­
kach tysięcy pogrzebanych istnień ludzkich. 
Chrystus wywodził, że życie jest w ięcej, niż o- 
dzież i  jedzenie, a dzisiaj praktyka życiowa 
mówi, że m inerały hiszpańskie są nieskończe­
nie cenniejsze od życia ludzkiego. Przed w o j­
ną Niem cy mawiali, że wojna jest dalszym cią­
giem polityki, dzisiaj ta sama sentencja brzm i: 
polityka jest dalszym ciągiem wojny, to zna­
czy wojną.

O, niezawodnie, jak : now y Erazm z Rotter­
damu, który chciałby napisać „pochwałę zło­
ści ludzkiej**, jak tamten napisał „pochwałę; 
głupoty**, m iałby zadanie nietrudne. Na ileż zła 
patrzymy stale wszyscy od chwili, gdy wybu­
chła wojna światowa i gdy zabrano się do tę­
pienia kultury europejskiej. Człowiek mordo­
w ał człowieka przy pomocy ognia i gazów 
trujących, zadręczał go na śmierć głodem i 
strachem, a wszystko to działo się w  wym ia­
rach gigantycznych, niby straszliwa rekapitu- 
lacja tego wszystkiego, co k iedykolw iek stało 
się na świecie złego i  podłego.

A  jednak, nie! Niedawno właśnie patrzyli­
śmy na w ysiłk i świata przy poszukiwaniu lo- 
tniczki zaginionej. O lbrzym ie statki wojenne 
i małe statki pasażerskie, seiki samolotów, nie­
zliczone aparaty telegraficzne i radiowe, wszyst 
ko zostało zmobilizowane dla uratowania jed ­
nego istnienia ludzkiego Prezydent Roosevelt, 
głowa w ielkiego demokratycznego państwa a- 
merykańskiego, powiedział przy sposobności, 
ze poszukiwania Am elii Earhardt kosztowały 
wprawdzie 4 m iliony dolarów, ale że to nie pa­
da na wagę, bo życie ludzkie jest nieskończenie 
cenniejsze. Pamiętacie jeszcze, jak  to kilka lat 
temu zbierano jaskółki zaskoczone mrozem i 
samolotami wywożono na południe? Albo, k ie­
dy to pycha faszystowska wysłała Nobilego na 
zdobycie „szturmem** bieguna północnego i gdy 
w ielk i Amundsen poleciał samolotem szukać 
włoskich rozbitków, składając swe bezcenne 
życie w  ofierze najszlachetniejszym ideałom?

Pow ie m i ktoś, że to są w yjątk i. Istotnie, 
podczas gdy wydaje się cztery m iliony na po­
szukiwanie jednej lotniczki, daleko tańszym
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Dr. med. Norbert Robinsohn
ordynuje w  chor. wewnętrznych 

1 kobiecych 
od 11— 1 i 0d 3 -5  

Diatermia, lampa kwarcowa

BIELSKO, W. Marszałkowska U, 1 . 2. — Te!. 17-37

m  imnj m  m*. m  m

ft W A
fi R A K O W S K A  G IE Ł D A  Z B 020 tV A  

K rabów , 20. 8. Pszenica dworska czerw, atand. 31.75—32, 
dworska biała stand. 31.50—31.75, targow a atand. 31—31.25, 
Zyto dworskie stand. 24.75—25, targow e stand. 24.25—24.50. 
Owiss targow y stand, lekko zadeszcz. 19.50—20. Jęczmień 
targow y 19.75—20.

P rzetw o ry  m łynarskie. Mąka pszenna gat. I. W yc ią g  30% 
5(1—52, gat. I  50%' 48.50—49, gat. I A  65% 45—46, pastewna 
18—19. razowa 95%' 35.50—36. Mąka żytn ia  okr. Krak. 
gat. I. 50% 35.25—3a.50, gat. I .  65% ’ 34.25—34.50, gat. I I  5(1— 
65% 29.25—29.75, Mąka żytn ia  okr. Poznańskiego gat. I. 
50% 35.75, gat. I .  65%' 34.25—34.50.

P O Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
Poznań, 20. 8. (PATJ. Cen transakcyjnych nie ma. Ceny 

o iien tacy jn e : Żyto nowe, zdatne do przem iału  bez zm ia­
ny, spokojne. Gorczyca 34—36, mak niebieski 70—73. — 
P.eszta notowań bez zm iany, ogólne usp. spokojne,

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa, 20. 8. K u rsy  zamknięcia* A k c je : Bank P o l­

aki 104, Ostrow iec 25.75, Starachowice 31. Tendencja u trzy ­
mana.

P ap iery  procentowe: 3%  prem. po i. lnwest. I. sm. 69, 
t l em. 68, 3 %  prem. pcż. inwest. seryjna  I. em. 83, I I .  em, 
W, 4%  Poż doi. (do larćw ka) 89.25, 4 % %  poż. w ewnętrzna 
17—57.25, 4 % ‘ poż. konsolid. 58.13—58.50. Tendencja ntrzy- 
tnana z odcieniem  słabszym.

L is ty  zastawne Banku Gospodarstwa K ra jow ego  oraz 
Bku Ro lnego bez zmiany.

D ew izy : B e lg ia  89.25, H olandia 292.—, Kopenhaga 117.85, 
Londyn 26.41, N ow y Jork czek 5.29, N ow y Jork te le g ra fi­
czny 5.29%, Oslo 132.70, Pa ryż  19.88, P raga  18.44, Sztokholm  
136.15, Szw a jcaria  121.60. Tendencja n iejednolita .

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych. 20. 8. K u rsy  zam knięcia: D ew izy : P a ry ż  16.34 8/8 

Londyn 21.72%, N ow y Jork 4.35 3/8, Bruksela 73.37%, M e­
diolan 22.92%, Am sterdam  248.20, B erlin  175.12%, Sztok­
holm 112, Oslo 109.15, Kopenhaga 97, Praga  lT t l ,  B iało- 
gród 10, A ten y  3.95, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 3.25, 
Eelsink j 9.59%, Japonia 126.25. Tendencja n iejednolita .

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
W  Londynie Ł . 67, w Paryżu  Fr. fr. 19,50, w Zurychu 

Ddl 65.25 p rzy  tendencji u trzym anej.

PO Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W YM  JO R K U  
N ow y Jork, 29. 8. K u rsy  zam knięcia: 8% poż. D illonow- 

ska 55.50, 6% ' poż. D olarowa 61.125, 7% poż. m. W arsza ­
w y  54.50, 7% poż. śląska 55. Tendencja utrzymaana.

D E W IZ Y  E Ł E O P E J S K IE  W  N O W Y M  JO R K U
N ow y Jork, 20. 8. K u rsy  zamknięcia B erlin : 40.23, L on ­

dyn kabel 4.99, Pa ryż  3.75 3/8, Zurych 22.97, R zym  5.26%7 
Am sterdam  55.18. Tendencja n iejednolita .

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I 
Lonydn. 20. 8. Cynk 24 5/16—3/8, 24 3/8—7/IB. Cyna 263% — 

564, 262 % — % , S tra ils 266%, Ołów 22 7/16—9/16, 22% —9;1G. 
M iedź 56 li,/.l(j—5/8, 56 13/16—7/8, E lek tro lit  62% —63%. —

Do W I E D N I A  na T A R G I
na 5 lub 14 dni 

Cena zł. 9 5 . — (paszport, wizy, przejazdy kol.)

UNION L10 Y0 . KtdKów. Szpitalna 36, telefon 181-81

Ś W IĄ T E C Z N Y  NUM ER 
N O W EG O  D ZIE N N IK A

ukaże się w  znaczn ie z w i ę k s z o n e j  
objętości i p o d w ó jn y m  n a k ł a d z i e

dnia 5 września b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac

najwybitniejszych sił
p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

ZW IĘK S ZO N Y  D Z IA Ł  INSERATOWY
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje

Adm. Nowego Dziennika, Kraków Orzeszkowej 7  -  Te!. 10 2 -79

Przyjechał! z Górnego Śląska 
na gościnne występy w Oświęcimiu

Oświęcim  20. 8. (d ) Pitzy u licy K o le jo ­
w e j w Oświęcimiu, w  pobliżu strażn icy m iej 
sk iej m iała m iejsce n iezwykła awantura. 

M ianowicie w  godzinach w ieczornych kilku 
osobników zaczepiło przechodniów żydow s­
kich, zdążających  z dworca ko le jow ego  w 
Brzezince do miasta, bijąc ich  w  dotk liw y 
sposób. M. in. usiłowali uciąć brodę właści 
celow i sklepu p rzy  u licy K o le jow e j Schóch- 
terow i.

Zaalarm owano natychm iast policję m ie js­
ką. P rzyb y ły  strażnik Józe f Kaw ka, usiło­
wał ubezwładnić napastników. W tem  jeden

OKULISTKA

Dr HALINA KITAJ-ST0CK0U»A
Kraków , SEBASTIANA 15  -  !tl. 162-00

kosztem i sumaryczniej morduje się setki lo­
tników w  Hiszpanii, ratuje się jaskółki zasko- 
wsone mrozem, lecz pozwala się ginąć z głodu 
tysiącom bezrobotnych. Amundsen leci rato­
wać rozbitków Nobilego ale rodacy Nobilego 
idą potem do Abisynii i wym ordowują bez­
bronnych mieszkańców wolnego dotąd kraju.

W szystko to prawda, a jednak sprawa lotni- 
czki Earhardt, Amundsena i ratowanych jaskó­
łek, to nie wyjątki. M iliony, setki m ilionów  
ludzi brało żyw y i bezpośredni serdeczny udział 
w poszukiwaniu zaginionej lotniczki i g r a t o ­
waniu rozbitków Nobilego przez Ania ') hena. 
Serce m ilionów jest tam, gdzie człowiek JMuje 
człowieka, a nic tam, gdzie wybucha nNffia- 
wiść. W zorem  naszym i przedmiotem czci nie 
jest Torąuemada dawny, czy współczesny, ale 
.właśnie Amundsen. Nie, nie jesteśmy źli. Serca 
nasze płoną najlepszymi uczuciami, i dla czło­
wieka, i dla jaskółek, i tylko niekiedy bywają 
niecnie oszukiwane przez tych co sami nie­
nawidzą i innym nienawidzieć każą. M obiliza­
cja nienawiści dała armię olbrzymią, ale gdy 
dojdzie do m obilizacji miłości i dobroci, ludz­
kość wystawi armię stokroć większą. N ie do­
broć minie, ale złość! I głupota!

P . H U LK A  LASK O W SK I.

ze sprawców  napadu 30-letni Stanisław 
Szulc z Koch łow ic (pow . K a tow ice ) rzucił 
się na strażnika m iejskiego, zadając mu kil 
ka silnych uderzeń w  głowę. Strażnik doz­
nał p rzy  tym  pęknięcia szczęki i w ybicia doi 
nych zębów. Bohaterski strażnik, b.ocząe 
krwią, rzucił się jednak w  dalszy pościg za 
sprawcam i napadu. P rzy  pom ocy przybyłej 

po lic ji państwowej u jęto  awanturników i 
osadzono ich w  aresztach sądu grodzkiego 
w  Oświęcimiu.

Dziś stanęli oni rzed sądem okręgow ym  
z W adow ic na sesji w yjazdow ej w  Oświęci 
miu. W  wyniku rozpraw y skazany został 
Stanisław Szulc na 10 m iesięcy więzienia^

a pozostali awanturnicy po 6 m iesięcy w ię 
zienia.

Propaganda nienawiści 
w  Oświęcimiu

Oświęcim  20. 8. (d ) Pod  hasłem „S w ó j 
do swego po sw o je”  zorgan izowali nieusta- 
leni sprawcy, w ielką akcję bo jkotow ą firm  
żydowskich w  Oświęcim iu i okolicy. W śród 
m ieszkańców okolicznych w iosek kolportu je 
się w  ostatnich dniach o lb rzym i m ateriał 
propagandowy, jak  ulotki, broszury, czaso­
pisma i tp. nawołując do bojkotowania skle 
pów  i firm  żydowskeh w  Oświęcimiu. Dos­
tarcza się również okolicznym chłopom spi­
sy wszystkich  firm  chrześcijańskich na tu ­
te jszym  terenie. A k c ja  antysem icka w  Oś­
więcim iu wzrasta z dnia na dzień i przyb ie 
ra zastraszające rozm iary.

W  najbliższych dniach ma być w  Oświę­
cimiu założony oddział redakcji i administ­
rac ji bojow ego czasopisma antysem ickiego 
„G łos Chrześcijan” . N a  razie jak  się dowia 
dujemy, redaktor wspomnianego czasopisma 
ulokował się w  mieszkaniu p rzy  ulicy Po lnej 
N r. 1 (obok cm entarza) gdzie od gedz. 13 
do 14-tej p rzy jm u je interesentów i ag ita to­
rów  hecy antysem ickiej.

Zw racam y uwagę czynników m iarodaj­
nych na tę wzm ożoną propagandę nienawiś­
ci, k tóra grozi nieobliczalnym i skutkami, je ­
śli w  porę nie będą podjęte kroki dla ukró 
cenią te j n ieprzeb ierającej w  środkach he-

,cy-

Oszukańczy sprzedawcy portretów w opałach
Przemyśl, 20. 8. (Scg.). W  Przemyślu grasują 

w ostatnich dniach dwaj pomysłowi sprzedawcy 
portretów marszałka Śmigłego-Rydza. Metoda ich 
polega na tym, że odwiedzają sklepy (przeważnie 
żydowskie), a starszy z nich zwolniony niedawno 
posterunkowy P. P. rozpoczyna przemówienie od 
slow: „W  Imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej“. Następnie przedstawiają się obaj, jako przed 
stawiciele rzekomego komitetu, zajmującego się 
rozsprzedażą portretów Marszalka Śmigłego w  ce. 
nie po 2 zł., przy czym dochód przeznaczony jest 
na poważny cel państwowy. Nie brak oczywiście 
łatwowiernych nabywców, ulegających nacisko­
wi wymownych sprzedawców, grasującycn pod 
płaszczy kiem jakiegoś nieistniejącego kemiietu*

Najkapitalniejszym w  tej sprawie jest fakt, ja. 
ki zdarzył się w  tutejszej hurtowni papieru. Oto 
gdy obaj panowie zachwalali cel komitetu i ni­
ską cenę portretu, pomocnik handlowy odnośnej 
firmy ściągnął z półki stos takich samych por- 
tretów, oświadczając, że cena tych portretów  
wynosi w  sklepie tylko 40 groszy. Obaj akwizy­
torzy z oburzeniem odparli powyższą uwagę i w y ­
szli, a wkrótce potem jeden z nich wrócił i od- 
woławszy w  kąt pomocnika handlowego oświad. 
czyi... gotowość zaknpicnia większej ilości por­
tretów, ale po cenie niższej niż 40 groszy.

Ostrzegamy^ łatwowiernych przed tymi nabie- 
raczami.
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Pogrzeb -  dziewięć lat po śmierci
(s ) N iekoronow any kró l Mandżurii, marszałek 

Czang-Tso.Lin  zginął w  roku 1928 od kuli zama. 
chowca podczas jazdy koleją. Latam i stały jego 
zw łok i w  św iątyni w  Mukdenie i dopiero ostatnio 
pogrzebany został z wszystkim i honoram i w ojsko, 
wyrni, p rzy  w ielk im  współudziale ludności w  r o ­
dzinnym  mauzoleum rodziny Czangów w  Czint. 
szow. Ze w zg lędów  politycznych  nie zezwolono 
synow i młodemu m arszałkow i Czang-Sue.Liang 
na oddanie ostatniej przysługi zmarłemu ojcu i na 
w zięc ie  udziału w  pogrzebie.

Marszałek Czang.Tso.Lin p row adził życ ie  bar­
dzo urozmaicone, przeplatane przeróżnym i nie. 
zw yk łym i przeżyciam i i  przygodam i. P rzyszed ł 
na św iat w  południowo-m andżurskiej w s i w  roku 
1875. O jciec jego by ł biedny, matka m łoda i  p ię­
kna kobieta, która po śm ierci ojca w yszła  po raz 
drugi za mąż. Czang.Tso.Lin m iał ciężką młodość. 
Początkow o by ł tragarzem  i  domokrążcą, później 
stajennym i  robotn ikiem  polnym . W ie lk ie  znaczę, 
nie miała dla niego w ojna chinsko-japońska. A le  
po porażce chińskiej znowu nie m iał zajęcia. 
Sprzym ierzył się z 43 p rzy jac ió łm i i  stanął na cze­
le bandy rabusiów. T eraz zaczyna się jego  karie. 
ra. Zakochał się w  córce w ie lk iego bogacza a gdy 
ten nie chciał mu dać córki, w ykrad ł ją  pewnej 
nocy i  uczynił sw oją  żoną. Z  m ałżeństwa lego 
pochodzi syn generał Czang.Sue.Liang. Czang- 
T so-L in  poróżn ił się w n et z Rosjanam i gdyż po. 
dejm ow ał często napady na wschodnie chińskie 
pociągi kole jow e. Musiał w  końcu skapitulować, 
ale że b y ł dobrym  dyplomatą, nie przyszło mu 
to zbyt trudno. Został komendantem garnizonu w  
Mukdenie. Podczas w o jn y  rosyjsko.japońskiej 
wspom agał Rosjan i  udzielał im  środków  żyw n o­
ści. W  ten sposób pow iększał ł tak już w ie lk i 
majątek. A le  k iedy zw yc ię ży li Japończycy, poczę. 
ło się C zangow i ź le  pow odzić. A le  um iał po m i­
strzowsku zaprzyjaźnić się z p rzeciw n ikam i i u. 
zyskać w  krótkim  czasie ich  pełne zaufanie. Im  
też zawdzięcza, że aż do końca życia b y ł n iekoro. 
nowanym  królem  M andżurii i m iał tam nieogra. 
niczoną władzę.

„Anti-Garbo-Club" w Nowym  Jorku
(s ) W  N ow ym  Jorku założone zostały najdzl. 

waczniejsze kluby, które zaw sze cieszą się w ielką 
ilością członków. N ik t się też n ie d ziw ił, kiedy 
powstał klub rozw ied zion ych  m ężów , klub w ro ­
gów  teściow ych  i  klub p rzec iw n ików  m ałżeń. 
stwa. W szystk ie te kluby od razu zdobyły  dość 
znaczną ilość  członków  i  uważały za sw ój sw ię. 
ty obow iązek  i  pow inność, tę liczbę jeszcze po. 
w iększyć przez odpow iedn ie odczyty  i  referaty . 
Ostatnio pow ołano do życ ia  klub, którego celem  
|est walka z kultem gw ia zd  k in ow ych  Założyc iele  
klubu są zdania, że to w ieczne w ynoszen ie pod 
niebo różn ych  gw iazd  film ow ych  i przesadne zaj­
mowanie się prasy ich  życiem  pryw atnym  y rzy . 
brało już takie form y, że n a jw yższy  czas ażeby 
t tym  skończyć Klub p rzyb ra ł nazw ę dość w y . 
m owną: „Anti.Garbo-CIub".

Kłopoty amerykańskiej puczty
Urzędy pocztow e mają nielada kłopot z doręcza­

niem przesyłek  adresatom, noszącym  częstokroć 
identyczne nazwisko i im iona. W ystarczy, gdy 
się w ie, że Stany Zjednoczone liczą  w  ch w ili o. 
becnej 1,300.000 obyw ate li o nazwisku Smith,
1.204.000 razy pow tarza się nazwisko Johnson,
730.000 ludzi nosi nazwisko B row n, a 0£ 1.700 
wabi się W illiam s. D odajm y jeszcze, że nazwisko 
lones noszone jest przez 658.900 osób, a nazwisko 
Wilson „ jed yn ie " przez 422.300 obyw ate li. N ic  
a ięc  dziwnego, że poczta amerykańska zmuszona 
tyła w ynaleźć jakiś radykalny sposób, usuwający 
nożliw ość pom yłek p rzy  doręczaniu listów . Za. 
'ządzono w ięc, że w szyscy obyw atele, n0szący 
edno z w yże j w ym ien ionych  popularnych na- 
iwisk, zgłosić się m ają do sw oich  m acierzystych 
tddziałów  pocztow ych , w  celu otrzym ania nume. 
u  rejestracyjnego, w yk luczającego m ożliw ość po. 
nyłek. N a teren ie każdeg0 urzędu pocztow ego 
hoźna w ięc  już teraz spotkać naprzykład Smitha 
17, lub W illiam sa X I, czy  też w reszcie  W ilsona 
KVI. N iczem  k ró low ie I

9 * Aby człowiek w  Żydzie 
nie był karłem”

U ptogu nowego roku szkolnego
Szkoła to kuźnia, która kształtuje duszę dziecka, 

przygotowując je na przyszłego członka r.arodu. 
Tu, od zarania młodości, pod kierunkiem wytraw ­
nych pedagogów, dziecko nabiera tych wartości, 
które w  rezultacie mają otworzyć przed nim dro­
gę do życia i nauczyć go ofiarności dla swego 
państwa i narodu.

Nic też dziwnego, że każdy naród dba o rozwój 
swego szkolnictwa, że głównie na tym odcinku 
wszystkie czołowe jednostki w  państwie zdoby­
wają się na maksimum wysiłku, chroniąc szkołę 
przed wszystkim, co mogłoby *agrozić jej rozkwi. 
towl. W  ten sposób postępować musi każdy na. 
ród, który nie chce zniknąć *  w idowni dziejowej.

W  pewnych okresach, niektóre państwa prowa­
dziły wyraźną politykę w  kierunku wynarodo. 
wienia pewnych grup ludnościowych, a szkoły 
przez nie zakładane temu właśnie celowi g łów ­
nie służyć miały. Jednakże to wywoływało skutek 
wręcz odwrotny, jak się o tym przekonać mogły 
Niemcy aż do epoki wielkiej wojny, kiedy to ta­
ki wiośnie kierunek nadały szkolnictwu na tere­
nie Wielkopolski. Września była najlepszą odpo. 
wiedzią na te zakusy, jak i z drugiej strony szkol, 
nictwo polskie w  carskiej Rosji było wspaniałą 
reakcją na tendencje rusyfikacyjne w  Kongresów­
ce, przejawiające się w  polityce Apuchtina, Uur. 
ki i innych t. p. „zbawców".

Tworzyli własne szkoły i żydzi w  czasie naj­
gorszego ucisku w  diasporze, mając to niezłomne 
przekonanie, że rdzeniem narodu jest młodzież, 
która tylko wtedy zdoła się oprzeć nawałnicy, 
gdy będzie świadoma swoich obowiązków wobec 
własnego narodu.

MARIENBAD crSJi™!”"DOM HELYET1A Ceny um,arkowane 
C E N T R A L N E  P O Ł O Ż E N I E  wt. A. PINKUSFELD
Dla powracających z Międzynarod. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowe

W  wiekach średnich, w  epoce ogólnej ciemno­
ty i reakcji, żydzi musieli się starać, by zacho­
wać swoją wiedzę i by nie zatracić swej wieko, 
wej kultury. Wielki był wysiłek żydów  w  śred. 
niowieczu. by się utrzymać na powierzchni, ale 
i w  nowoczesnej epoce, kiedy na Żydów czyhał 
straszny wróg asymilacji, praca w  tej dziedzinie 
na niemniejsze napotyka trudności. Przystosowa­
nie się do szkolnictwa pseudo.nowoczesnego mo­
gło bowiem narazić naród żydowski do zatrace­
nia swej jaźni.

AV Polsce są różne kategorie szkół, które sta­
nowią jak gdyby odbicie nurtujących wśród ży. 
dostwa prądów. Dadzą się one podzielić na 6 róż. 
nycb typów.

1) Szkolnictwo syjonistyczne, mające na celu 
wychowanie narodowe, z językiem wykładowym  
przeważnie hebrajskim.

2) Szkoły świeckie areligijne Tow . „Uis2o“, 
które cechuje negacja historii żydowskiej i języ­
ka hebrajskiego. Język wykładowy żydowski.

3) Ogólny żydowski typ szkoły „Szul-Kult“ u. 
względniający język żydowski, hebrajski i religię.

4) Typ religijno-syjonistyczny „Mizrachi'% z ję­
zykiem wykładowym polskim lub hebrajskim.

5) Typ czysto religijny: cheder, Talmud Tora, 
jesziwa.

6) Typ tzw. „ogólno.państwowy", obojętny wo­
bec religii języka żydowskiego, hebrajskiego i 
syjonizmu. Językiem wykładowym w tym typie 
jest język polski, a „żydostwo" ogranicza się do 
tego, że się święci sobotę i że wprowadza się 2 
godziny religii w  tygodniu, naucza się nieco hi. 
storii żydów  i Biblii.

N a podstawie powyższego zestawienia można 
się zorientować, że na terenie Polski istnieją dwie

// u

Tylko dziesięć ra zy .
W  U. S. A. każdy stan w yda je  p raw a i  ustawy, 

ł t ó r e  obow iązu ją  w  jego  granicach. W  ten spo. 
oób zdarza się i i  to, co w  jednym  stanie jest do­
zw o lon e, staje się w  drugim  karalne. W yn ika  też 
Z tego, iż  w  ustaw odaw stw ie  rozm aitych  stanów 
Istnieją p rzep isy  w ręcz  hum orystyczne. Ostatnio

np. w  stanie Luizjana uch\val0no prawo, w  myśl 
Którego każdy mężczyzna ma prawo „tylko‘ dzie. 
sięć razy wstępować w  związki małżeńskie. Po. 
budką d0 uchwalenia tej ustawy dał aktor B row . 
nie który ożenił się po raz 24,ty. Jest to prawdo, 
podobnie rekord na tym polu, ale władze stanc 
Luizjana nie uznając takich rekordów za moral­
ne i godne naśladowania, postanowiły ograniczyć 
zapędy niewczesnych rekordzistów w  dziedzinie 
rozwodów.

odrębne grupy szkół żydowskich. Do pierwszej, 
należą szkoły wymienionych pierwszych 5-ciu 
typów, którym przyświeca jakaś ideologia. Do 
grupy drugiej —  szkoły wybitnie profesjonalięty- 
czne. W  pierwszej grupie zaznacza się wyraźnie 
określona tendencja, a poza szkołami „Ciszo" 
przeważa wszęuzie pierwiastek narodowy. W  
drugim natomiast wybija się charakter czysto za­
wodowy, ta typowa bezbarwność, cechująca w  
całej pełni asymilację.

Żydzi reagowali tu w  ten sposób że dokształcali 
dzieci swe w  domu w przedmiotach judaislycz. 
nych. Stan ten jednak na dłuższą metę nie dał się 
utrzymać, albowiem ten sposób nauczania był dla 
dzieci zbyt uciążliwy i nie prowadził do właści­
wego celu, albowiem dziecko gubiło powoli po 
drodze swoje ja, w  tego rodzaju szKole.

Dlatego też spotykamy się ze zrozumiałym żja. 
wiskiem, że Żydzi musieli przystąpić do stworze, 
nia własnego szkolnictwa, budowanego z jasną 
i wyraźną celowością i opartego o właściwe pod­
stawy. Stąd zrozumiałym się staje, że np. w  szkol 
nictwie powszechnym, prywatnym Żydzi stano­
wią 19.29 procent, podczas gdy reszta ludności 
zaledwie 1.3 procent.

Z ogólnej liczby dzieci, podlegających obowląz. 
kowi szkolnemu, uczęszcza w  Polsce do szkół po­
wszechnych 4.655.379 dzieci, z tego Żydów  
425.560, tj. 9 procent. Z tego jednak w szkołach 
państwowych pobiera naukę 4.516.714, z czego 
żydów  343.671, tj. 7.6 proc., natomiast w  szkol, 
nictwie prywatnym liczba dzieci wynosi 138.665, 
z czego żydów  81.895, tj. 59 proc. To samo napo. 
tykamy i w  szkolnictwie średnim. Na ogół uczę­
szcza do szkół średnich w  Polsce 166.090, z czego 
Żydów 29.822, tj. 18 procent, mimo, że Żydzi w  
miastach stanowią 27.3 procent ludności Odsetek 
uczniów żydowskich w  szkołach prywatnych w y ­
nosi ponad 66 procent, uczniowie zaś innych na. 
rodowości wynoszą tylko ponad 33 procent * ) .

Na podstawie tego zestawienia stwierdzić mo­
żna, że ponad 1/2 dzieci żydowskich uczęszcza 
do żydowskich szkół prywatnych, 1/3 do szkół 
państwowych, a 1/6 do szkół prywatnych, nieży. 
dowskich. Cyfry te same mówią za siebie.

Do szkół 1-go typu uczęszcza 44.780 dzieci, do 
typu 3-go 2.343, a do typu 4.go około 22.000, a 
zatem razem 69.000 młodzieży. Do szkół typu „Ci­
szo" uczęszcza około 10.000, a zatem do typu o. 
statniego a s y milacyjnego —  pozostała reszta z o- 
gólnej liczby 81.000 dzieci żydowskich, uczęszcza, 
jących do szkół prywatnych.

Wynika z tego, że rodzice, którzy decydują się 
do posyłania dzieci do żydowskich szkół prywat. 

J nych, wybierają w 99 procentach szkoły o wyra- 
• źnym charakterze narodowo-żydowskim. Rozo 

mieją bowiem dobrze, że tylko w takiej szKole 
istnieje owa ciepła atmosfera, tak konieczna dzie­
cku żydowskiemu. Tyiu samym rodzice żydowscy 
manifestują swe negatywne stanowisko wobec 
szkół, prowadzonych przez profesjonalistów, gdzl# 
gnieżdżą się jeszcze resztki asymilacji, Żydzi, na* 
uczeni wiekowym doświadczeniem, chcą by dzi». 
ci ich nabyły tego hartu duszy, który obok fizy. 
cznego rozwoju tak bardzo jest im potrzebny. 
Stosują oni bowiem do siebie słowa wielkiego po. 
ety polskiego Norw ida, które wypowiedział on 
pod adresem narodu polskiego, a które parafra­
zując, zastosować można 1 do nas: „Trzeba ich
kształcić w e wszystkich człowieka obowiązkach, 
aby człowiek w  żydzie nie był karłem".
  ( _ „ )
* )  Cyfry o szkolnictwie żydowskim zaczerpnię­

te zostały z rozprawki p. Samuelą Chmielewskie, 
go pa tep temat,
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j  LITERATURA SZTUKA <o> NAUKA (

Rtiiabilllafla 
ludzi zapomnianych

Hebrajska monografia o Filonie aleksandryjskim
Ars longa —  vita brevis —  Sztuka jest dłu­

gotrwała, a życie krótkie. P rzy jęło  się u nas 
pojęcie nieśmiertelności sztuki, znikomości 
naszego życia, a wiecznego trwania walorów  
(yw ilizac ji, tw orów  m yśli i ducha ludzkiego. 
A le  jakże rzadko zdajemy sobie sprawę z tra­
gizmu śmierci i rozkładu każdej niemal kultu­
ry ; czyśmy kiedykolw iek spojrzeli w  v  idmo 
tego czasu, wobec którego nawet najbliższe 
chronologicznie cyw ilizacje odbiegły od nas 
dalej, aniżeli kultury sprzed paru tysięcy lat? 
Ileż siły trzeba, aby wskrzesić milczące 
posągi, by nas potra fiły wzruszyć bezpośred­
n io ! One nigdy nie ożyją, jeśli ich sami do 
życia nie powołamy. Szary tłum i tak jest nie­
czuły na piękno przeszłości; nie dla niego pra­
cują filo logow ie. M ówim y o tej inteligencji, 
która nie tylko ma zrozumienie dla rzeczy ła­
dnych, ale i dla piękna najprawdziwszego, dla 
piękna Serca i duuzy ludzkiej. Na nas, Żydach, 
w  dobie obecnego odrodzenia duchowego, cią­
ży obowiązek w ieków, w ielk i dług honorowy, 
onowiązek po prostu rehabilitacji ludzi zapom­
nianych. Chodzi nam o naszego F ilona z A lek ­
sandrii, znanego w  świecie chrześcijańskim, ja ­
ko Ph iio  Judaeus. Dlatego tez ze szczerą rado­
ścią i dumą powitaliśm y poważną monografię 
znanego judeo-hellenisty, Doc. Dr Edmunda 
Steina p. t. „F ilon  z Aleksandrii“  (w yd . Szty- 
b la ), —  owoc długich badań i sumiennej pracy.

Dr Stein postawił sobie szczytny cel: rekon­
strukcję henrajską naszych pięknych twórców 
ducha w  dobie hellenistycznej. Pracował nad 
przekładami apokryfów , opublikował szereg 
prac z dziedziny literatury hellenislyczno-ży- 
dowskiej —  obecnie przygotowuje do druku 
Historię literatury tej doby, której jakoby szki 
cem jest praca, drukowana w  kwartalniku 
„E os“ p. t. „P ierw si apologeci hellenistyczno- 
żydowscy“ . A le najbardziej interesuje go po­

stać Filona, którego „Legatio  ad Gaium“  prze­
łożył na hebrajski (w yd . w  Palestynie). F ilo- 
nowi poświęcona jest także praca dra Steina w  
jęz. niemieckim: „P h iio  u. der Midrasch“ . O- 
becna zaś książka jest uwieńczeniem poprzed­
nich dzieł.

P ierwszym  w ielk im  walorem  tej m onografii 
jest to, że napisana została w  języku hebrajs­
kim. T o  nie tylko jedna cegiełka w  gmachu na­
szego odrodzenia naukowego, ale też piękne 
uczczenie postaci tego człowieka, którego tra­
gizm polegał właśnie na nieznajomości języ ­
ka ojczystego swego narodu, któremu całe ży­
cie i duszę poświęcił.

Na wstępie dzieła mamy ogolny rzut oka na 
literaturę żydowsko-hellenistyczną przed F ilo- 
nem. (Septuaginta, Arystobulos, pseudoepigra­
fy  itp .) Z kolei przechodzi autor do rekonstruk 
cji żywota bohatera. Osobny dział poświęcony 
jest dokładnemu omówieniu dość licznych dzieł 
Filona, a w  związku z nim i także metodzie je ­
go alegorycznej interpretacji. Część druga o- 
bejmuje Filona —  filozofa , jego  metafizykę 
(stosunek do Boga, Logos, wszechświat), ety­
kę i psychologię rozważania i m yśli religijne, 
wreszcie następują treściwe, krótkie konklu­
zje. Materiał olbrzymi, dotąd dość fragmenta­
rycznie zebrany, a zgoła jeszcze nie uschematy- 
zowany, jako całość jednolita został ujęty te­
raz w  ścisłe karby monografń Doc. Steina.

• • *
F ilon  z Aleksandrii. Postać-legenda, czysta 

jak łza, Człowiek, k tóry nietylko kłamać, ale 
i nienawidzieć nie umiał. Arystokrata z ducha, 
Grek z umysłu —  a Żyd z serca. Był on pierw­
szy, który rzucił most na wielką skalę między 
judaizmem a hellenizmem. Człowiek wybitnie 
wykształcony, wychowany na piśmiennictwie 
greckim —  przejął się zasadami re ligii swych 
przodków i nikt chyba jak on nie był tak blis-

Awigdor Hameiri
Przełożył; EZR1 ZAJt]

B E Z  P I E Ś M  M A T K I
Ja wiem: próżny śpieiv m ój i me narzekanie, 
Wszystko głuche, wiem, nie ma do kogo kołatdó, 
A le czemuś m i zabrał, miłosierny Panie,
Blask Twój, mą matką?.

0  ju tro  nie dbam. Kocham szczerość prostą, 
Dla modlitwy —  modlitwą, a mąką —  dla mąki;
1 Ciebiem bez grosza zapłaty wszak dostał 
I  bez podzięki.

Lecz spójrz, jak zburzyło sieroctwo przeklęto 
Duszą mą wrąca posłannictwem boskiem,
A czyż bywc mur twardszy dla Twych rozprom 
N iż pieśń matki żydowskiej?. [szeńców,

W. bój z gigantem mnieś posiał, nie dawszy m i
Izbroi,

W  zawieruchą Mesjasza —• bez przyjaznej dłonią 
I  nimem głód mleka matki zaspokoił,
Do szałuś we mnie rozpalił Tw ój płomień.

Proroctw a jakieś głoszą, przepowiednie notce 
I  zewsząd jakieś dziwy przeciw mnie puwslają-n 
Jeśliś m i matką zabrał, koroną m ej głowy, 
Czemuś mnie dzieckiem zostawił?,

Na ołtarzu się Pieśni ofiarą położą,
Czego chcesz, Panie? Służyć C i tchu chcą

lostatkiem  —» 
rA le czemuś m i zabrał, mocny ojców Boże, 
Matką mą, matką? —____________________________

ki Bogu. On to pierwszy sform ułował zadanie 
iilo zo fii, jako poznanie Boga. Swoim niezwykle 
subtelnym zmysłem umiał wybrać z filo zo fii 
greckiej najpiękniejsze elementy, aDy uwień­
czyć je swoim monizmem spirytualistycznym. 
Z Platona zaczerpnął jego wzniosie idet i ów  
dualizm ducha i materii, dobra i zła, Boga i 
świata. Heraklit natchnął go swym  pojęciem  
harmonii kosmosu, Rozwinął spopularyzowa­
ne przez Stoików pojęcie Logosu dla swej f i lo ­
zo fii gra dualistycznej (Bóg, Logos, m ateria), 
a od cyników przejął kult dla prostoty życia. 
Od swego narodu zaś wziął pojęcie transcen­
dentnego Boga, będącego poza światem, poza 
poznaniem, a łączącego w  sobie wszystkie ce-

B A Ś Ń  P O Ł O N IN S K A
Kiedyś Kazimierz Tetmajer w  „Legendzie Tatr“ 

i w  cyklu i opowieści ze „Skalnego Podhala** 
wzbudził w  Polsce szerokie zainteresowania dla 
dzikiej, potężnej przyrody tatrzańskiej i dla egzo. 
tycznego, zaczarowanego świata gór.

Dzisiaj to samo zadanie w  stosunku do hucul- 
szczyzny spełnia książka p. Stanisława Yincenza 
„Na wysokiej Połoninie-*, wydana nakładem Ro. 
ju“ * ) .  Jest to nie tylko poetyckie przetwarzanie 
rzeczywistości, ale jednocześnie jej wierne odtwo­
rzenie, ścisły, oparty na poważnych studiach 
wszystkich dostępnych dzieł, tradycji ustnej, w  
końcu autopsji, folklor przepuszczony przez ide. 
alizująey i czarodziejski filtr poezji, liryczny epos 
Czarnohory i Pokucia.

Dowiadujemy się z tej pięknej, zapachem ziół 
połonińskich woniejącej książki o wymarłym  
świecie archaicznych herosów starowieku, o buj. 
nym życiu starych nieprzebytych puszcz kiedro- 
wych, o prawiecznych prawach i zwyczajach nie. 
dostępnych ostępów leśnych, zstępujemy do lu­
dzi antycznych, jednolitych, nierozbitych w e. 
wnętrznie sprzecznościami spaczonej cywilizacji 
i dezorientującej kultury, poznajemy gazdów i ju. 
jiaków zgodnych ce sobą i ze światem na mocy 
przymierza między człowiekiem, a żyjącym od­
rębnym życiem światem zwierząt i roślin.

* )  Stanisław V incenz: Na w ysok ie j Połon in ie. 
Obrazy, dumy i gaw ędy z w ie rch ow in y  hucul­
skiej. T ow a rzys tw o  w ydaw n icze  „R ó j“ , W arsza. 

w a  1936.

Przyroda otaczała i zamykała człowieka pra. 
wieku. Była mu matką, musiał tylko poznać spo­
soby na pozyskanie jej szczodrobliwości, nigdy 
nie zawodzącej łaskawości i  hojności, pozyskać 
dla siebie dziedzinę duchów leśnych, w ładców  
chmur i gromów, aby świat zatracił cechy wro. 
gości, obcości i siał się bliski swojski, mieszkalny.

Czasy heroiczne —  rodziły heroicznych ludzi, 
mitycznych bohaterów, proroczych aojdów, bar. 
dów —  wiszczunów, piewców wieku bohaterskie­
go, który wydał Hołowacza, Dobosza, Dmytryka 
z rodu Wasylukowego, przesławnych opryszków, 
mścicieli krzywd, obrońców uciśnionych, ryce. 
rzy swobody z rasy harnasia Janosika i szwaj­
carskiego Wilhelma Telia.

To archaiczne patriarchalne społeczeństwo, 
nad którym nikt nie górował, lecz któremu je. 
dynie przodował dwór w  Krzyworówni, gniazdo 
rodowe autora, współżyło w  harmonii z ludźmi 
i z przyrodą, w  zgodnym rytmie zmieniających 
się pór roku, dni i prac, w  prostocie i w  pięknie, 
w  powadze i bujności życia. Jego prastare kode. 
ksy, wyryte w  sercach, mądre prawa puszczy, 
przekazywane z ojca na syna nie znały uprze­
dzeń krw i i wierzeń. Mądrym dzieciom przyrody 
obce było wiarołomstwo i serwilizm. Znamienne 
i charakterystyczne podanie o wiedeńskiej w y . 
prawie Dmytryka i o jego pobratymstwie z ce­
sarzem ma swoją specjalną wymowę.

Na tym tle jaśniejsza się staje geneza, zrodzo. 
nego w  samym sercu huculszczyzny ehasydyzmu

BaaUSzemowegc Ciekawi jestesmy niezmiernie 
dalszych enuncjacji autora w  tym kierunku, za­
powiedzianych w  następnych tomach. Pobieżne 
wzmianki o wzajemnym stosunku Hucułów i Ży. 
dów pozwalają nam wnioskować, że przedmioto- 
wość, bezstronność i sumienność uczonego pójdr 
znowu w  parze z intuicją i głębią poety.

Swoją książkę nazywa autor pochwałą dziecin, 
stwa i odą do młodości rodu ludzkiego i wyznaje, 
że „w  czasach, kiedy zbladły utopie, tęsknota na. 
sza zwraca się do prastarej aawności, ku dzie­
ciństwu, wcale nie z konserwatyzmu, ani tym 
bardziej z powodu odwracania się od przyszłości. 
Przeciwnie: tam znajduje pociechę i pewność, że 
możliwa jest świeżość i młodość wieczna, o ile 
duch ludzki stykać się będzie z przyrodą jako 
z żywym światem żywych istot.

Trzy osoby najlepiej symbolizują istotę twór, 
czości autora, rdzeń jego umysłowości i uczucio­
wości.

Dziadek, dziedzic Krzyworówni, uosobienie r « ,  
mantyzmu, liberalizmu, demokracji i tolerancji, 
wiary w  postęp, w wiedzę i człowieka.

Niania Pałahna, ucieleśnienie duszy ludu i Żydt 
Drimer, który wcale nie przypadkowe zajmuje W  
książce p. Yincenza miejsce.

Dziadek przekazał wnukowi szlachectwo krw i 
i ducha, niania Pałahna w  prostocie umysłu svska4 
zała na uniwersalizm i kosmopolityzm wiedzy, I 
Drimer najdosadniej ujął zawiłości problemów; 
re lig ijno. narodowych, odpowiadając małcmtl 
Siunie, „że na tym świecie każda rzecz ma swoją 
ulicę, swoją własną drogę. Wszystko obmyśla! 
mądrze, ustanowił mocno, ułożył dokładnie, skonu
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chy greckiego abiolutyzm u, i będącego celem  
i uw ieńczeniem  wszystk iego co najlepsze, n a j­
piękniejsze i  najwznioślejsze. F ilo n  b y ł p ie rw ­
szy, który  pchnął umysły starożytnej ku ltu ry  
i m yśli ku  Bogu. Była to jutrzenka judaizm u, 
która zw iastow ała  m iłość, pokó j 1 zgodę całe­
m u św iatu  i wszystkim ludziom  dobrej w oli. 
A le  ó w  szlachetny Żyd zbyt m ałym  b y ł auto­
rytetem w  swym judaizmie; kochał go całym 
sercem, ale znał go tylko ze źródeł obcych, jak 
wszyscy prawie Żydzi wykształconej Aleksan­
drii Ptolenteuszów. Na tym polega jego w ielki 
tragizm, który też spowodował jego zapomnie­
nie u nas. Tak też poszłoby w  zapomnienie 
„M ore nebuchiin" Majmonidesa, gdyby nie o- 
calił go autorytet autora „Jad Hachazakah". 
Tej przeciwwagi nie m iał Filon, niestety. To 
piękne imię dopiero dziś nabiera życia, milczą­
ce w ieki odzywają się żywym  echem w  sercach 
wdzięcznych potomków, nas, Żydów wracają­
cych do odrodzonej ojczyzny —  ziemi i ducha.

S a lom on  D ykm an .
 O -----

Kronika literacka
— < > —

P A W E Ł  H U LK A -LA S K O W SK I 0  ŚLĄSKU. Jak 
donosi Polska In form acja Literacka, P aw eł IIulica 
Laskowski, autor ciekawych pam iętników o „Ż y  
rarcLowie", pisze obecnie książkę pt. .Śląsk za 01 
zą w  słowie i obrazie".

MORRIS SCHW ARZ PRZYG O TO W U JE  W  NO ­
W YM  JORKU K A M P A N IĘ  T E A TR A LN Ą . M orris 
Schwarz nader energiczn ie pracuje nad nową kam 
panią teatralną. P ie rw są  prem ierą będzie przerób 
ka dramatyczna pow ieści Singera pt, „B racia  A- 
szkenaze" drugą — „E sterka " A. Cajtlina. Do swe 
go zespołu zaangażował M orris Schwarz, bawiąc 
W Paryżu, m. in znanego artystę Kurta Katscna.

P A W E Ł  B A R A TO W  W  N O W YM  JORKU Żydo 
Wska prasa nowojorska donosi, że przybył do No 
w egv  Jorku znany artysta żydow sk i Paw eł Bara- 
tow.

PO W IEŚĆ  P A LE S TY Ń S K A  J. M ASTBAUM A. W  
tych dniach przeczytał w  kole p isarzy hebrajskich 
w T e l A w iw ie  pisarz żydowski Joei Mas t ba u m dru­
gą częśś swej try log ii zatytułowanej „ W  naszej ku 
źn i." T ry log ia  ta opisuje życie palestyńskie .

M O NO G RAFIA  O W IE LK IM  HUM ORYŚCIE ŻYr 
DOWSK^ikŁc W  tych dniach ukazać się ma nowa 
praca 4- J. Trunka pt „Sza lom  Alejchera, jego  ży 
c i*  i tw órczość".

ZGOŃ C IEKAW EG O  P IS A R ZA  ROSYJSKO ŻY ­
DOW SKIEGO. W  Paryżu  zm arł w  82 roku życia 
wybitny poeta rosyjski N. Miński. Zm arły był Ży­
dem i nażyw ał się w łaściw ie W ilenkin, K arierę  
swoją literacką zaczął w żydowsko rosyjskich ty 
godnikach „R azśw ie t" i „W oseh od ". Zakochał się 
w poetce rosyjskiej i przeszedł na prawosław ie by 
się z nią m ógł ożenić, m imo to utrzym ywał nadal 
bardzo żyw y  kontakt z żydostwem. W  Paryżu  — 
gdzie przebyw ał dłuższy Czas jako w ychow aw ca 
dzieci barona Ginzburga. uległ w p ływ ow i symbo-

binował, urządził Bóg. Żydzi są potrzebni. A  kie. 
dy się połączymy wszyscy? To długo czekać. To 
będzie, gdy znajdą g ię  ludzie sprawiedliwi, ludzie 
mądrzy, Indzie miłosierni, dobrzy, ale tak napraw  
dę —  choć dziesięciu, przynajmniej kilkn. I  wte. 
dy świat będzie mądry, szczęśliwy". W oczekiwa. 
AŻu dziesięciu sprawiedliwych wierzymy tym 
chętniej w wizję świata lepszego chwili, kiedy w  
potopie głów obłąkanej psychopatycznej nienawi­
ści odnajdujemy o sobie, o Żydach najprawdziw. 
sze, bo najprostsze i najzwyklejsze słowa ludz­
kie.

Nad książką p. Stanisława Vincensa nie prze. 
chodzi się do porządku dziennego. N ie czyta się 
jej ras i odkłada, by nie powrócić więcej. Jej 
urok trwa, albowiem łączy w sobie dwie niepo 
ślednie zalety: erudycję naukowca z czarem praw  
dziwej poezji. Zasługuje ona na pełną zaufania 
przyjaźń, co nie zawiedzie na pewno i w następ, 
nych tomach. Może nie —  przeciętnego zjadacza 
książek, snobistycznego pochłaniacza „nowości", 
ale czytelnika szukającego w książce wzbogacenia 
swej. duchowej treści. Autor sam sobie zdaje spra. 
w ę z tego, że tylko pewne powinowactwo ducha 
Utrwali kontakt między nim s czytelnikiem. Bu­
duje zatem nie na popularności, lecz na pobra. 
tj mstwie serc i umysłów. A wtedy nikogo nie 
zrazi objętość książki. Przeciwnie, z niecierpli, 
wością oczekiwać będzie spełnienia zapowiedzi, 
zawartej w pierwszej części baśni czarnohorskiej, 
a także i dopełnienia treści j>od względem zupeł­
nie pominiętego materiału ilustracyjnego i bodaj 
jednej orient^yjnej mapki terenowej!

U GOLDNEROWA

li z mu francuskiego i stał się przedutrwidekn tym 
holizmu w literaturze rosyjskiej, Miński wsławił 
się też jako tłumacz „ I lia d y " . Pozostawił po sobie 
bardzo bogatą spuściznę literacką,

UKOŃCZONY SŁOWNIK BIOGRAFICZNY. Na­
kładom — dla Europy — „Ozford Univ*r*it> 
Press" ukazał się dwudziesty i ostatni 
go am erykańskiego słownika biograficznego „Dl 
ctionary of Am erican B iograph y". Dwadzieścia to 
m ów  słownika p rzyn os i razem  13G33 b iogra fjj, o- 
bcjmujących od 1001)0 (w  pięciu wypadkach grani 
ce te przekroczono in plus) do 500 słów. Mniejszych 
b iogcafij w ogó le  w  słowniku nie ma, redakcja w y ­
chodziła bow jem  z założenia, że ludzi o których 
nie m ożna napisać 500 słów, w ogó le  nie w arto  wy 
m ieniąc w  słowniku.

M ORAND CZY M ĄU RRAS W  AK A D E M II FR A Ń - 
CUSK1EJ? (P i l )  P o  dokonaniu ostatnich w yborów  
do Academ ic Francaise został jeszcze jeden nie- 
obsadzony 1'oiel, Jak dow iadu je się ajencja P IL , 
najpoważn iejszym i kandydatam i są obecnie Paul 
Morand, H enri Massis, Louis Artus i  Jean-Louis 
Vaudoyer. Równocześnie zwolennicy polityczni 
Charles Maurrasa prow adzą ożyw ioną działalność 
zakulisową w  celu przyznania mu godności aka­
dem ickiej. W ątp liw ym  jednak w yda je  się, by w  
obecnych nastrojach jaide panują w e Francji, 
Maurras zasiadł w  fotelu akademickim.

Komunikaty teatralne i koncertowe
-  SZóKE S Z A K A LL  YV K R A K O W IE . Już w  naj. 

bliższy piątek 27 i sobotę 28 sierpnia br. wystąpi 
na scenie „B aga te li" najweselszy artysta W iednia, 
Szóke Szakali, znany z 1'ihnu j sceny w  otoczeniu 
znakom itego zespołu teatru w iedeńskiego „S ca la ", 
Znakomity artysta w ybrał dla K rakow a prawdzie 
w e perły swego w ielk iego repertuaru, i  tak: w  
piątek wystaw iona zostanie komedia: „W ic ek ró l" , 
zaś w  sobotę „Z ło to  z K anady".

-  ŻYD. T E A T R  L E T N I (S ir  a dom 11). Dziś 5 
pop. po cenach zniżonych po raz ostatni: „D i cu- 
brochene heim ", godz. £.45 w iecz, premiea-a gło. 
śnej sztuki ludow ej ze śpiewam i i tańcami w  3 
aktach „W u s is sztarker fun lieb e? ". Ze współ­
udziałem całego zespołu z Jungwirtem  i Grimin_ 
gerem  na ozele. B ilety p rzez cały dzień przy  ka­
sie.

-  ZRZE SZE N IE  ŻYD O W SKICH  AR TYS TÓ W  
M A LA R Z Y  I  R ZE ŹB IAR ZY  W  K R A K O W IE  zaw ia­
damia, że  przyjmuje" zgłoszenia artystów  m alarzy 
na w ystaw y w  sezonie 1937/38. — Zgłoszenia, któ. 
re  będą rozpatryw ane według kolejności, należy 
przesyłać ną ręce sekretarza W , Girunberga, ul. 

..Jasna 10, m. 22.

R E PE R TU AR  K IN O JE A T R O w
A D R IA : „Ta jem n iczy  strza ł". Buck Jones Suzy (Jean

H artów ).
A PO LLO :'" „Postrach  O pery" (Borya K a r lo ff , W arner

Oland).
A T L A N T IC : „W ilh e lm  T e l l"  (Conrad Veid t i  „M ó j pan 

mąż“  (Carola  Lombard, W iliam  Pow e ll). *
B A G A T E L A  „K to  OBtatni ca łu je" (L iana  Hałd. Iw an P*- 

trow iez) — „N oc przed b itw a " (Annabella i- 
P R O M IE Ń : „D a j m i twe serce" (K a y  Francis). — „Pan  

z m ilionam i" (G ary  Cooper).
S T E L L A : C yrk Marmunsa (W alace Baery) i  „Srekrne 

o s trog i" (Buck Jones).
S Z T D K A : ,,B arkaro la " (Guataw Froelich , film  niem.) 
U C IE C H A : „W ie lk a  milośó Beethowena" (H a rry  Baur). 
W A N D A : Klub kobiet (D an ieli* D arrieux)

ŻYDOW SKIE TOW ARZYSTW O SZKOŁY 
LUDOW EJ i ŚREDNIEJ w  KRAKOWIE

urządza jak co roku  ,

MODLITWY wSWIETA 
UROCZYSTE

Rosz Haszana ',w n  i Jom Kipur *me3 o v

Bilei.y do nabycia codziennie w sekretariacie 
szkoły przy ul. Brzozowa L. 5 w  godzinach 

od 10— 12 i 1 8 -1 9

Zarząd Starej Bóżnicy
zaw iadam ia, że wynajm yw anie m iejsc na U roczy­
ste Święta odbywać się będzie od dnia 25 sierp­
nia do 4 września od 19— 21 z wyjątk iem  p ią t­
ków , w  n iedzielę od godz. 17.

D otychczasowym  członkom  rezerw u je się m iej­
sca do dnia 29 sierpnia w łączn ie. 4599Jtr

Z a r ż ą  ci D o m u  M o d l i t w y
Im. MorcJche Tignara, GRODZKA 2 *
zaw iadam ia, że począwszy od n iedzieli 22/8 roz­
poczyna urzędować w  spraw ie przydziału  miejsc 
na nadchodzące święta codziennie od godz. 7.30—9 
w ieczór, a w  niedziele od 4—7 wiecz.

Celem uniknięcia nieporozumień. Zarząd upra­
sza zgłaszać się o dotychczas zajm owane m iejsca 
najpóźniej do dnia 29/8 włącznie — gdyż po tym 
term inie m iejsca będą oddane nowo zgłaszającym  
się. 3252

SOBOTA, 21 S IE R P N IA .
K raków . 6.15 A u d yc ja  poranna: 11.57 Sygnał czasu, Hej­

nał; 12.03 Dziennik południowy; T2.15 K ilk a  in fo rm acy j; 
12.25 Koncert rozryw kow y w  w yk. ork. klubu mandolini- 
stów „Sem pre V ivo “  pod dyr. Zenona Szym borskiego; 14 
Koncert życzeń z p ły t; 10.15 M uzyka (p ły ty );  15.40 Lok. 
wiad. gospod. (Izb a  Rzem ieśln .); 15.45 Wiadom. g o sp o d a r­
cze; 16 Teatr W yobraźn i dla dziec i: a) „O  Jakubku Bru- 
dolutku", obrazek Lu cyny K rzem ien ieck iej, b) „Tęczow a 
ba jka", obrazek K azim ierza  Konarsk iego; 16.50 „O d po­
ranka do w ieczora " Koncert ork. Adam a Herm ana (na 
w szystkie R ozgłośn ie ); 17.80 Koncert solistów. W yk .: Ma- 
gdalen ia  Polówna (śp iew ), A . Szafranek (skrz.); 17.50 „N o ­
w y  rezerw at w Beskidzie N isk im ", pogadanko w yg łosi 
Stanisiaw Kaszyck i (na w szystkie R ozgłośn ie ); 18 Poga ­
danka aktualna; 18 P rogram  na dzień następny; 18.15 M u­
zyka (p ły ty ), 18.45 Lokalne wiadom. sportowe; 18.50 Po­
gadanka aktualna; 10 M uzyka lokka w  w yk . wojsk, ork. 
roprezent. pod dyr. kpt. m gr. M. Chm ielew ieza; Tj.40 
Transm. fragm . saw. m iędzynar. lekkoatlet. Polska— 
N iem cy: 20 A u dyc ja  dla Po laków  zagran icą: „M łodzież
polska z  zagran icy  na obozie" w  opr. Iren y  Gom browicz; 
20.45 Dziennik w iecz. i  N ow iny  leśne prof. J. K io sk i; 21.03 
„T yd zień  g ó r ", góralsk ie zespoły ork i śpiew, w  przerw ie 
o godz. 21.45 „N ow ośc i L ite rack ie " omówi K azim ierz  Cza­
chowski (na w szystkie R ozgłośn ie ); 22 Z W ar za. — m uzy­
ka taneczna; 22.50 Ostatnie w iadom dziennika rad iowego, 
przegląd prasy 1 komunikat m eteorologiczny: 23 M u z y * *  
(p ły ty ).

Róia Birnbach Markus Monderer
Kraków  J3ocbnia

zaręczeni w sierpniu 1937
Osobnych zawiadomień me wysyła się

Rachel Fiihrer Salamon Schdndorf
Ń. Sqc;i Bardjov Cz. Słow.

zaręczeni w sierpniu 1937 r 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Bronia Safier Max Trauhtenberg
Przem yśl nraków

zaręczeni w  sierpniu 1937
Osobnych zawiadomień me wysyła się. ,

Rachela Łowy
Kraków

Samuel Gtinzberg
Knanau-Palestyna 

zaręczeni w sierpniu 1937 r. ■
OsoDnych zawiadomień nie wysyła się.

Z O K A Z J I Z A R Ę C Z Y N  p. B E R T Y  M A N IS F E L D Ó W N Y  
z K rakow a  z p. JA K Ó B E M  G IM P L E M  z Ośw ięcim ia skła­
dam najserdeczniejsze życzenia JÓZEF B A R B E R .

8625g

Z O K A Z J I Z A Ś L U B IN  naszego Szefa p. H E R M A N A  
SC H 8N G U TA  I  p. F R A N IA  M A R K Ó W N A  życzy  dużo
szczęści

Personal F ab ryk i W yroków  M eta low ych  
K rak ów  ni. B erka Joselew lcza 21.

2673*

W arszawa. 8—12 p. K raków , 14.06 „W e rth e r "  -  opera 
w  a-oh aktaoh Ju liusz Massenet; 23 W iadom . zportow zi 
22.02 M onolog Karp ińsk iego „Korespondencja  W sprawie 
S tas ia" 22.20 Koncert rozryw kow y ; 28 p. Kraków .

Lw ów . 8—18 p. K raków ; 14 Koncert życzeń; 18 Poga­
danka społeczna; 18.05 p ły ty ; 23 K ącik  humorut 33.03 Mu­
zyka  taneczna.

Katow ice. 8—11 p. K raków ; 14.80 P ły ty , 15.43 W iadom o­
ści g iełdow e; 18 Nazz program ; 18.10 p. K raków ; 18.13 Po­
gadanka; 18.25 A u dyc ja  dla dzieci; 18.45 p. K raków .

I Łódź. 8—18 p. K raków ; 18 P ły ty ; 18,25 Audycja~poetyo* 
/ ka — w ierzze; 22.55 Rozm owa z radiozłuchaczam i; 23 Mu. 
j zyka taneczna; 23.80 Koncert życzeń.

PR O G R A M  Z A G R A N IC Z N Y

W iedeń. 13.10 P ły ty ;  14.30 K om unikaty; 15.15 K oncortl 
17.35 Pogadanka turystyczna; 18.15 Legenda dziecięca: 18.41 
Ze św iata film u ; 19.10 Pogadanka; 21 M uzyka M ozartow . 
ska; 21.50 P ieśn i i  a rie , 22.20 M uzyka taneczna.

Radlo-Parls. 12 Koncert ork iestrow y; 12.22 Pogadanka; 
12.23 Przeg ląd  prasy gospodarczej; 13.15 R ec ita l śp iew aczy; 
14 A u d yc ja  literacaa ; 14.45 P rzeg ląd  p rasy; 19 Pogadans 
ka; 10.15 R ecita l śp iew aczy: 22.80 P ły ty .

P raga . 13.80 Aud. gospodarcza; 13.40 P ły ty ; 14.30 B ratl- 
sław a; 14.40 P ły ty ;  16 Kom u n ikaty ; 16.50 Pogadanka; 17,51 
W iad. sportowe; 18 Słuchowisko; 18.45 Pogadanka; 20 W ie l­
k i program  rozryw kow y ; 21.55 P ły ty ;  22.35 M uzyka Jaz­
zowa.

Londyn.-Reg. 18 M uzyka taneczna; 18.50 P ły ty ;  19.80 K o ­
m unikaty; 20 Koncert sym fon iczny; 21.05 Koncert o r Ł  
dętych ; 21.80 Słuchowisko; 22.50 M uzyka taneesaa
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Józef I Póła Bratt
tech.-dent. 

Kraków, Starowiślna 52, tal. 122-54

o o w r ó c i H

P rzew idyw any przeb ieg pogody do w ie ­
czora dnia 21 b- m.-

Ogólne polepszen ie się stanu pogody. R a ­
no m iejscam i mgły. W  ciągu ania pogoda 
na ogól słoneczna o zachm urzeniu umiarKO- 
wanj m, tylko na połudn iow ym  wschodzie, 
zachm urzenie w iększe. Słabe w iatry z k ie ­
runków północno-zachodnich i zachodnich. 
Podstawa chmur kłębiastych i w arstw ow o- 
kłębiastych około 800 m, rano m iejscam i 
niska z "pow odu uniesionej mgły. W id z ia l­
ność na ogół dobra- W ia tr y  górne: w e wscho 
dniej po łow ie  kraju  północno-zachodnie, 
poza tym zachodnie o prędkości od  20 do 
30 km/godz.

Wizyta posła dr E. Sommersleina 
na kolonii H. A. Z.

Choroba regenta Horihy’ ego
Budapeszt, 20. 8. P A T . O stanie zd row ia  

regenta H orthy‘ ego, k tóry  jest chory na gry ­
pę, w ydano następujący kom unikat urzędo­
w y : W czo ra j w ieczorem  tem peratura pod ­
niosła się do 39,1. N oc  spędził regent do­
brze, rano tem peratura spadła do 37,8- Sa­
m opoczucie regenta znacznie się popraw iło . 
P rzeb ieg  choroby norm alny.

Życzenia dla Węgier
W arszawa 20. 8. P A T . Z  okazji w ęgiers­

kiego św ięta narodowego pan P rezyden t 
Rzeczypospolitej przesłał do megenta króle 
stwa W ęg ier  telegram  o następującej treś-

Z Poronina piszą nam: |
Onegdaj zwiedził międzyśrodowiskową kolo ■ 

uię akademicką ogólno-gyjonistyczną Histaarut 
Akademaim Zioniim (H. A. Z.) w Poroninie p. 
poseł dr.. E. Sommerstein Kolona ta, zorgani­
zowana w ramach obozu „Makabi grupuje oko­
ło 150 osób z 35-ciu miast Polski.

Oczekujący na dworcu reprezentanci kierow­
nictwa kolonii poinformowali gościa o ogólnym 
sianie prac w tym ośrodkui poczem gość zw ie­
dził obiekty mieszkalne i zapoznał 6ię z trybem 
życia uczestników kolonii.

W godzinach wieczornych odbył się apel pod­
czas którego złożył raport p. posłowi kierownik 
kolonii dr. Henryk Walliseh. Kulminacyjnym 
punktem wieczoru był referat dra Somiucrslei- 
na, poprzedzony treściwym słowem wstępnym 
prezesa C. K. H. A. Z. w Polsce dr J. Wirklicha. 
Tematem referatu posła dra Sommersteina by­
ło omówienie całokształtu sytuacji Żydostwa 
na tle najważniejszych zdarzeń chwili obecnej, 
t. j. X X . Kongresu Syjonistycznego oraz na tle 
walki o konsolidację i wyłonienie jednolitej re­
prezentacji Żydów w Polsce.

Kongres X X , stojący wobec problemu utwo­
rzenia Państwa Żydowskiego nie może nie u • 
względnie —  zdaniem mówcy —  położenia Ży­
dostwa polskigo, który stanowi połowę Żydo­
stwa golusowcgo objętego pożarem ekstermina­
cji. Dlatego też nie można się dziwić ni detórym 
delegatom —  zwłaszcza spośród młodzieży —  że 
głosują za podziałem. Niemniej jednak żadna 
zgoda na utworzenie Państwa Żydowskiego nie 
oznacza rezygnacji z aspiracji naszych do hi­
storycznych granic Palestyny.

Z kolei przechodzi mówca do spraw Żydo* 
siwa polskiego. W tej dziedzinie powinny byó 
kontynuowane wysiłki dookoła konsolidacji 
Żydostwa polskiego celem zorganizowania sku­
tecznej obrony naszych elementarnych praw. —> 
Jedynie bowiem skonsolidowane politycznie Ży* 
dostwo może poprowadzić odpowiednią defen­
sywę we wszystkich dziedzinach naszego życia 
społecznego W tym ważnym dziejowym momen­
cie szczególnie odpowiedzialna rola przypada 
młodzieży akademickiej i młodej inteligencji 
żydowskiej. Kwestia przebudowy struktury za- 

odowej ludności żydowskiej nie powinna nas

Dr. med. SPIRA-LEWINGEROWA
lek. chor. dzieci 

POWRÓCIŁA  
Kroków. Krakowska 13 — tel. 113-07

doprowadzić do krańcowości w negowaniu roił 
inteligenta. Mimo przeskód jakie nam stawiają 
winniśmy dbać o utrzymanie kadr inteligencji 
naszej w stanie nie zmniejszonym oraz co waż­
niejsze o zdobycie dla niej placówek pracy. —- 
W ręku też młodzieży naszej świadomej s w e j  

roli, leży przyszłość nasza w Erec i golusie.
Referat posła Dra Sommensłeina nagrodzono 

hucznymi oklaskami, poczem czcigodnemu go­
ściowi podziękował prezes H. A. Z-u dr. W lr- 
klich za pięknie wygłoszony referat. Po kole­
żeńskiej kolacji w gronie kolonistów, żegnany 
serdecznie przez kierownictwo kolonii odjechał 
szanowny gość w sprawach publicznych do 
Krakowa.

ci :

„P roszę W aszą W ysokość o p rzy jęc ie  z 
okazji święta narodowego moich oraz całe­
go  narodu polskiego, bardzo gorących  ży ­
czeń, Jego szczęścia osobistego, jak  również 
pomyślności szlachetnego narodu węgiers 
k iego” .

Narady genewskie nad 
problemem surowców

W arszaw a 20. 8. Sin. Dnia 26 bm. odbędzie 
się w  Genewie zebranie specjalnego kom ite 
tu ekspertów  finansowych, na którym  roz­
patrzone będą p ro jek ty  złożone do kom isji 
surowcowej p rzy  L idze Narodoów . W  ob­

radach weźm ie udział prezes Po lsk iego  In ­
stytutu Rozrachunkowego i członek kom i­
tetu  finansowego L ig i N arodów  prof. M ły ­
narski. P ierw sza  sesja te j kom isji odbyła 
się w  marcu. Obecnie przeprowadzona bę­
dzie dyskusja na tem at k ra jów  przeludnio­
nych i pozbawionych surowców o bezpośre­
dni dostęp do surowcBw na terenach niedo­
statecznie gospodarczo w ykorzystanych.

JÓZEF RO TH
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Autoryzowany 
przaktad z 
nl am lackiego

Otworzyły się drzwi, Mizzi Schinag* weszła, sta­
nęła na progu, zasłoniła twarz rękami jak wtedy. Tait- 
tinger pośpieszył je j naprzeciw

—  Jak się masz, M izzi! —  rzekł.

M izzi ujrzała dyrektora za biurkiem, zlękła się i dy­
gnęła niezdarnie.

—  Chodź pani bliżej, M izzi! —  rzekł dyrektor, 
a do barona: —  Jest bardzo grzeczna! W  marcu będzie 
w olna!

—  Co będziesz robić? —  zapytał Taittinger.
— O, pan baron jest taki dobry! —  rzekła Mizzi.
W ydała się Taittinger owi inna, niż ostatnim razem.

Odgarnął je j z czoła czepek, jasne i pełne włosy spły­
nęły po czole.

Dyrektor rzekł:

— Nie jesteśmy tacy okrutni, panie baronie!
—  Dziękuję bardzo, panie radco! —  rzekła Mizzi 

i znowu zrobiła chybiony dyg. W yję ła  chusteczką z kie­
szonki niebieskiej sukni i wytarła sobie oczy. A le oczy 
je j były suche, baron dobrze to widział

W  sercu jego nic nie drgnęło. Inaczej niż poprzed­
nim razem. Chciał zdobyć się na dobroć, może Schinagl 
była tak odmieniona jedynie dzięki obecności dyrek­
tora lub dzięki włosom, które je j odrosły.

—  Syn twój był u mnie! —  rzekł Taittinger. —  
Odesłałem go z powrotem do Grazu!

Xandl! —  zawołała Mizzi. —  Jak on wygląda?
Niestety nie tak jak ja — chciał Taittinger odpo­

wiedzieć, ale rzekł:
— W cale dobrze, dosyć dobrze!
Mizzi naprawdę zaczęła płakać, ale tym razem w y­

tarła sobie oczy rękami. Szybko zresztą skończyia 
z płaczem. Twardym , obojętnym, metalicznym głosem 
prosiła o pozwolenie oddalenia się.

— Proszę! —  rzekł Taittinger.
W yprowadzono ją.
— Ona wcale dobrze się czuie, panie Daron.eJ — ■

rzekł grzeczny dyrektor.
—  Oczywiście, to znać! —  odrzekł Taittinger. —■ 

Pan jest bardzo uprzejm y!
—  Do usług pana barona! —  Dyrektor wstał. —  

Do usług pana barona! —  powtórzył.
Fiaker czekał. Taittinger miał to wyraźne uczucie, 

że coś się połamało. Równocześnie zdawało mu się także, 
że dbsolutnie nie jest zdolny, że nigdy, przenigdy nie 
będzie zdolny zorjentować się w  tym zawiłym świecie. 
Było zupełnie jak riegdyś w W eisskirchen na Mora­
wach, przed matematycznym szkolnym zadaniem. N ie 
był już żołnierzem i nie był jeszcze cywilem. Czy io  

było źródłem dziwnych uczuć? Nie wiedział, czy czło­
wiek jest dobry czy zły. Gdyby go ktoś był o to zapy­
tał, nie umiałby odpowiedzieć, czy Łazik jest dobry, 
słaby, podły, czy M izzi spokojna, zepsuta, zła, nawet 
czy syn je j —  mój syn —  pomyślał mimochodem —  
jest draniem czy też nie jest jeszcze stracony. Gdybyż 
przynajmniej czekał już na miejscu Zenower.

Dzień b y ł w idocznie bogaty w  wydarzen ia, s ło w o :  
brzem ienny losem, które kiedyś gdzieś przeczytał, p rzy ­
szło baronow i na m yśl.

Powiedziano mu w hotelu, że pan podporucznik 
Zenower właśnie przyjechał.

Po raz czwarty Zenower był odmieniony, a to z po­
wodu oficerskiego munduru; wyglądał bardziej jeszcze 
obco niż w cywilu. Obecnie, gdy nie nosił już pasków 
wachmistrzowskich, lecz młodociane dystynkcje pod­
porucznika, wydawał się starszy, o w iele starszy, niż 
był w  rzeczywistości. Czuł to chyba sam. Już nie kro­
czył po żołniersku, robił wrażenie rezerw isty: ot, prze- 
biany człowiek. Nie był to ani strój cyw ilny ani umun­
durowanie. O ficer rachunkowy nie nosi ostróg. Gdy 
się trzynaście lat nosiło ostrogi, ma się potem wra­
żenie, że się jest cywilem, lub też, że się wcale nie 
chodzi. Takie uczucie, jak gdyby się nie miało nóg!

CC. d. n .)
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Zasady traktowania podań
o przydziały z listy surowcowej

W  związku z zarządzeniem  M inisterstwa P rze ­
myślu i Handlu z dn. 7. S. 1937 r. norm ującym  roz 
dział artykułów z listy surowcowej — zostały usta 
lone następujące zasady traktowania podań o przy 
dzaly z listy surowcow ej:

1) okresy kontyngentowe są dwumiesięczne, a 
m ianow icie: styczeń — luty, m arzec — kw iecień , 
m a j—czerw iec, lip iec— sierpień, w rzesień—paź­
dziernik, łistoad—grudzień.

2) podania o pozw olen ie p rzyw ozu  w inny okre 
ślać zapotrzebowanie dwu m iesięczne z uwzględ­
nieniem sezonowości produkcyjnej;

3) podania o pozw olenia p rzyw ozu  w inny być 
składane do dnia 15-go miesiąca poprzedzającego 
okres kontyngentowy;

4) podział kontyngentów na artykuły z listy su

row cow ej będzie dokonywany przez Centralną Ko 
m isje P rzyw o zo w ą  do dnia 15-go p ierw szego mie 
siąca dwum iesięcznego okresu kontyngentowego, 
np, do dnia 15 września w okresie w rzesień—paź 
dziernik;

5) zaw iadom ienie o przydzia le  w zględnie w ysyl 
ka pozw olen ia za zaliczeniem  opłat będzie nastę­
pow ała najpóźniej do dnia 20 p ierw szego miesiąca 
dwum iesięcznego okresu kontyngentowego — np. 
20 września w  okresie wrzesień—październik;

0) podania o przydzia ł złożone po okresie wska 
zanym w niniejszym  zarządzeniu, będą załatw ia­
ne dopiero w następnym dwumiesięcznym okre­
sie kontyngentowym. Ewentualne w y ją tk i od ni­
niejszej zasady są uzależnione od decyzji dyrekto 
ra Centralnej Kom isji P rzyw ozow ej.

Projekt rozporządzenia o sprzedaży 
wyrobów tytoniowych

M inisterstwo Skarbu opracow ało pro jekt now e­
go rozporządzenia o sprzedaży w yrobów  tytonio- 
wycn. Pro jek t ten rozesłany został do poszczegól 
nych organ izacji branżowych i  gospodarczych dla 
zaopiniowania.

Pro jek t M inisterstwa Skarbu w prow adza dale­
ko idące zm iany do dotychczas obowiązujących 
przepisów  w  sprzedaży w yrobów  tytoniowych.

W edług projektu w prow adzone ma być ścisłe 
rozgraniczen ie m iędzy handlem hurtowym , detali 
eznym  i drobnym. W  m yśl projektu  istniałyby dw a 
rodzaje handlu hurtowego, a m ianow icie składy 
hurtowe, zaopatrujące w  w yroby  tyton iow e pcw  
ne ściśle określone okręgi terytoria lne (p ow ia t ew. 
2 pow ia ty ) oraz składy pólhurtowe, sprzedające de 
tallcznie, a jednocześnie zaopatrujące w  wyroby

tytoniowe drobnych odsprzedawców.
N ow y pro jekt M inisterstwa Skarbu w prow adza 

ścisłą reglam entację przedsiębiorstw , trudniących 
się sprzedażą w yrobów  tyton iowych. W szystkie 
składy hurlowe, detaliczne jak i drobne będą kon 
cesjonowane.

Pod  tym względem  stery gospodarcze wysuwają 
zastrzeżenia, wychodząc z założenia że tak daleko 
idąca reglam entacja utrudni rozprow adzen ie Iow a 
ru i odbije się ujemnie na eaiokszlalcie życia gos­
podarczego. P rzy  tak szerokim  stosowaniu syste­
mu koncesyjnego w ielu dotychczasowych odsprze 
daw ców  nie będzie m ogło otrzym ać koncesji i 
będzie zmuszonych zaprzestać handlu wyrobam i 
tyton iowym i

Stanowisko drobnych kupców 
w sprawie projektu rozporządzenia
0 sprzedaży w yrobów  tytoniowych

Izba P izem .-llan d low a  w  W arszaw ie rozpatruje 
obecnie ogłoszony już w  prasie projekt rozp, w y ­
konawczego do ustawy o sprzedaży w yrobów  tyto. 
n iow ych ,1 zgłoszony przez Zw iązek sprzedawców 
W yrob ów  Tytoniow ych , W  zw iązku z tym nade­
słała Izbie swoje uwagi do projektu Centrala De. 
talicznych i Drobnych Kupców.

Centrala w ypow iada się stanowczo przeciwko 
reglam entacji handlu wyrobam i tyton iowym i, 
stw ierdzając, że wolny handel stosowany w  ciągu 
ostatnich kilku lat zapobiega! spadkowi konsum- 
c ji w  okresie przesilenia.

P rzy  rozm ieszczeniu poszczególnych punktów 
sprzedaży, nie pow inny obow iązyw ać żadne nor­
my odległościowe, gdyż zależnie od miejscowości, 
dzielnicy lub nawet ulicy miejsca sprzedaży mogą 
być gęściej lub rzadzie j rozm ieszczone. 6  odpo­
wiednim  rozm ieszczeniu zadecyduje kupiec.

Minimalne normy obrotu, przew idziane przez 
projekt są za wysokie i należy je obniżyć dla skle­
pów  samoistnych i kiosków do iUUU zi, w m niej­
szych m iejscowościach i do 30U0 zl. w  większych. 
Centrala w ypow iada się. rów n ież przeciwko sto­
sunkowi jak  2:1 liczby kiosków do liczbę sklepów
1 zauważa, że sklepy należy uznać za główny czyn 
nik w aparacie dystrybucji w yrobów  tytoniowych.

Rabaty dla sklepów samoistnych pow inny być 
wyższe niż dla kiosków ponieważ sklepy są obcią­
żone większym i kosztami handlowym i. Sklepy 
mieszane należałoby pod w zględem  wysokości ra ­
batu zrównać z kioskami.

Drobne gospodarstwa wiejskie 
ofiarą akcji antysemickiej

W  okręgu białostockim drobne gospodarstwa 
wiejskie bardzo dotkliw ie odczuwają skutki akcji 
antysemickiej. Wskutek tego, że skupywacze Ż y ­
dzi unikają wsi, małe gospodarstwa nie mogą zby 
wać artykułów , które norm alnie są przedm iotem  
skupu. W  okresie żn iw  drobni handlarze częściej 
odwiedzali wsie, bo chłop zajęty pracam i na po­
lu me może przybyw ać do miasta.

Na ogól produkcja drobnych gospodarstw  do­

chodzi do miasta drogą skupu po wsiach. W y li­
czono nawet (E . Iw aszk iew icz, wysoki urzędnik 
Związku Izb Roln iczych), że np. w  N ow ogródzk im  
3/4 tego zbytu przechodzi przez drobny skup po 
wsiach.

P rz y  obecnym stanie rzeczy organizacja w ym ia . 
iiy  m iędzy wsią a miastem jest rozbita, a traci na 
tym zarówno wieś (szczególnie drobny gospodarz), 
jak i miasto, (Żagos).

Stanowisko rzem ieślników 
żydowskich w sprawie nowego 
projektu ustawy przemysłowej

W  związku z projektem  nowelizacji ustawy prze 
m yślow ej, złożonym w Sejm ie przez posła Snop. 
czyńskiego, Centralny Związ&k Rzem ieśln ików  — 
Żydów' Rzplitcj Polskiej wystąpił z m emoriałem  
do Min, P rzem . i Handlu, w którym zgłasza sze­
reg zastrzeżeń do projektu.

M em oriał zwraca uwagę m iędzy innymi na na­
stępujące punkty:

1) Uregulowanie sprawy chałupnictwa nie może 
i nie powinno nastąpić ubocznie w ustawie prze­
m ysłowej — tylko w drodze specjalnej ustawy, 
która jest już zresztą przygotow yw ana przez Min, 
Opieki Spoi.

2) Pow ażne ograniczenie p raw  osób prawnych, 
(spółek, spółdzieln i) do prowadzenia rzemiosła 
stworzy przeszkodę dla rozw oju  w rzem iośle z 
jednej strony kapita lizacji, a z drugiej — spół­
dzielczości.

3) Zakaz przemysłu okrężnego nie leży w  inte­
resie rzem iosła ani konsumenta,

4) Zakaz sprzedaży na targach mięsa p rze iw o. 
ró w  m ięsnych i p ieczyw a przez nie rzem ieśln ików  
jest nie życ iow y  i nie potrzebny. Do sprzedaży 
tych w yrobów  nie potrzebne są kw alifikacje, a 
rzem ieślnik nie zawsze m oże opuścić swój w ar­
sztat, by zająć się sam sprzedażą.

5) P ro jek t w prow adza w  niektórych zawodach 
m onopol drobnej grupy rzem ieślniczej (m istrzów ).

6) P ro jek t w prow adza  obostrzenie reglam entacji 
i kontroli, podział zaw odów  na różne grupy.

7) N a leży  obniżyć w iek  kandydata do egzaminu 
czeladniczego, k tóry pro jekt ustala na lat 21

8) Rozszerzenie uprawnień i zadań cechów nie 
wynika z dotychczasowego doświadczenia które

Ż Y D O W S K A  Ś R E D N I A  
S Z K O Ł A  H A N D L O W A
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Polska na trzecim miejscu 
w statystyce przyrostu 
ludności

Główny Urząd Statystyczny opracow ał dane, 
dotyczące ruchu naturalnego ludności w  szeregu 
krajów" na przestrzeni 1924-1936 r. N ajw iększą 
liczbę urodzeń (w  liczbach bezw zględnych ) zano­
towano w  roku ubicglvm  w  Niem czech, mian ow i- 
c ie l.279. Jest to od roku 1925 rekordow y rok pod 
w zględem  ilości urodzeń w  Niemczech. M imo za­
znaczającego się od 1924 r. spadku urodzeń w e 
W łoszech, kraj ten zajm uje nadal drugie m iejsce 
z liczbą '955.2. Na trzecim  m iejscu znajduje się 
P o 1 s k"a, gdyż w  roku ubiegłym  zarejestrowano 
892,3 urodzeń żyw ych . W praw dzie  cyfra ta odbie­
ga 'daleko od rekordow ego roku 1925, W którym  
zanotowano 1.036.7 urodzeń żyw y  cli. jednakże już 
od r. 1933 zauważyć się daje stały wzrost liczby 
urodzeń w  naszym kraju. W e  F ran cji od  1933 r. 
datuje sic spadek urodzeń: w  roku ubiegłym  zare­
jestrowano tam 630.1 urodzeń. Dalsze miejsca zaj­
mują Rumunia (008,8), Anglia z W a lią  (605.7) Cze­
chosłowacja (2G4 ,7), Kanada (219.5), W ęgry , H o. 
landia, Bułgaria, Australia. Szwecja. Szkocja, L i­
twa i Lo lw a .

Jeśli chodzi o zgony, to najw iększą liczbę zano* 
low ano w' roku ubiegłym  w  N iem czech, m ianow i­
cie 797. Liczba ta jest najwyższa na przestrzeni 
lat 1924— 1936 z wyjątk iem  rekordow ego roku 1929 
w którym  ilość zgonów  wyniosła 814. Na drugim  
miejscu znajduje się Francja, gdzie zarejestrow a­
na w 1930 r. — 642,1 zgonów , dalej W łochy z lic z ­
bą 582.6, Anglia z W a lią  (488.8). Na piątym  m ie j­
scu figuru je P o l s k a ,  gdzie od  roku 1933 obser- 
wuje się wzrost liczby- zgonów, W  roku ubie, 
głym  zanotowano 482,6 zgonów  wobec 471 w  r, 
1935, W Rumunii liczba zgonów  w  r. ub, w yn io ­
sła 382,2, w Czechosłowacji 202,5, na W ęgrzech  
127, w Kanadzie 106.6, w  Bułgarii 87.5. w  Holan. 
dii 73.9, w  Australii 63.9, w  Szkocji 66.7. w  Szwe. 
cji 74,9.

Na p ierw szym  miejscu, jeśli chodzi o przyrost 
naturalny w  liczbach bezwględnych, znajdują się 
N iem cy, gdzie przyrost wynosił w  r. ub. 482, naj. 
wyższą cyfrę od 1926. Na drugim  miejscu znajdu­
je się P o l s k a  z cyfrą 409.7. Oznacza to pewną, 
poprawę w  stosunku do lat poprzednich, odbiega 
jednak daleko od okresu 1924— 1932. P rzyrost na­
turalny innych k ra jów  przedstaw ia się następują­
co: W iochy 372.6, Rumunia 226,6 Kanada 112.9, 
Anglia z W a lią  109.9, Bułgaria 71.3, Czechosłowa­
cja 62.2, W ęgry  54.2, Jedynie we F rancji zanoto. 
watio ubytek ludności o 12.0.W stosunku do liczby 
mieszkańców najw iększy przyrost ludności w  ro­
ku ub zaobserwowano w  Polsce, wynosił on bo. 
w iem  12 na 1000 m ieszkańców. Zaznaczyć jednak 
należy, że na przestrzeni 1924— 1936 jest to najniż­
szy przyrost ludności w  stosunku do liczby mie_ 
szkańców. Na drugim  miejscu znajduje się Rumu­
nia, dalej Bułgaria, Holandia, L itw a , Kanada: 
W iochy, Australia, N iem cy i W ęgry . W e  F ran ieji 
ubytek ludności w  r. ub. wynosił 0.3 na 1000 m ie­
szkańców.

wykazało, że osoby nie spełniają nawet swych za­
dań ograniczonych. (Żagos).

Trudności uzyskania karty 
rzemieślniczej w zawodach 
włączonych do rzemiosła

Do najliczebniejszych i najważniejszych zaw o. 
dów . które w  ubiefihm  roku zostały ustawowo za-
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liczone do rzem iosła należą bieliźniarstwo i gor- 
seciarslwo. Zawodam i tymi trudnią się p rzew aż­
nie kobiety, które w  warsztatach swoich nie za. 
trudniają sil najemnych. W arsztaty te nie wyku­
pyw ały świadectw przem ysłowych ani nie były 
rejestrowane w  W ydziale 1’ rzem ysłow ym  magi- 
sLralu,

Ud ubiegających się o kartę rzem ieślniczą w y ­
magane jednak jest przedstaw ienie bądź potw ier­
dzenie rejestracji w W ydziale Przem ysłowym , 
bądz św iadectwa przem ysłowego za rok 1935, 
N iektóre Izby Rzem ieślnicze odrzucają podania o 
uznanie praw  nabytych jeże li nie zostały załączo­
ne wymagane dokumenty i kierują sprawę na dro­
gę dyspensy, m imo, że zainteresowani rzem ieślicy 
przedstaw iają zaświadczenie magistratu o p row a­
dzeniu warsztatu przed 30 czerw ca 1930 r .( i w 
myśl przepisów  przysługują im praw a nabyte.

Zgodnie z okólnikiem  M inisterstwa P. i 11. z dnia 
7^X11 1930 r, przysługuje Izbie Rzem ieślniczej pra­
w o stw ierdzenia p raw  nabytych.

Izby Rzem ieślnicze m ogą łatw o spraw dzić fakt 
prowadzenia warsztatu przed  30 czerw ca 30 r. 
Traktując spraw y wyłączn ie b iurokratycznie siwa 
rzają trudności rzemieślnikom , do czego, w  każ­
dym razie, nie zostały założone. (Żagos)

W sprawie wniosku o przeniesie* 
me dnia targowego we Włocławku
1.5 s o b o t ę

/- inicjatywy Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
Dunziul we \\xociawku. Rada M iejska uchwaliła 
w prow adzić dodatkowo, do dwóch istniejących 
dni targowych, jeszcze jeden targ w  sobotę każ­
dego tygodnia, a z piątku larg przesunąć na ezwar 
tek.

Izba Przem ysłow o-H and low a rozpatru je obecnie 
celowość proponowanych zmian. W  zwuązku z tym 
Centrala Drobnych Kupców i Detalistów  nadesłała 
Izbie sw oje uwagi, w  których występuje przeciw  
temu wnioskow i, stw ierdzając, że na skutek tej 
inow ącji proponowany targ w czw artek ko lidow a ł­
by z jta rg a m i w  sąsiednich m iastach, N ieszaw ie, 
L ipn ie, Chodczu, gdzie targi rów n ież się odbywa­
ją  w  czwartk i a W łocław ek, jako w iększe miasto 
stanow i dla chłopa większą silę atrakcyjną. N ato . 
m iast p iątkow e targi we W łocław ku są licznie obe­
słane przez drobnych kupców i rzem ieślników  w y­
m ienionych m iejscowości. Ewentualne w prow adzę  
nie nowego dnia targow ego może tylko spowodo­
w ać niepotrzebne kom plikacje w  regionalnych sto­
sunkach handlowych. Poza  tym  targ w  sobotę 
odebrałby m ożliw ość zarobkowania licznej grupie 
ludności w łocławskiej.

W niosek Stowarzyszenia Kupców  Polskich nie 
był pow ażnie uzasadniony m otyw am i gospodarczy 
m i, jak można sądzie podyktowany byl względam i 
nalury politycznej, i skierow any wyłącznie p rze ­
c iw  kupiectwu i rzem iosłu żydowskiemu, (ża gos )

Ile żydowskich gospodarstw 
rolnych jest w Polsce]

Specjalne opracowania niektórych danych spisu 
31 r. przeprow adzone przez Biuro Ekonomiczno- 
Statyslyezno przy To  w, „Cpaabc ' um ożliw iło okre­
ślenie liczby żydowsku li gospodarstw  w iejskich, 
[W Polsce okazuje się, jest ouolo 20.0U0 żydowskich 
gospodarstw  roJuych, Kierc w stosunku do ogó l­
nej liczby gospodarstw  w Polsce wynoszącej o*o- 
ło  3.3-1-t.UUO stanowi ty lko uyi procent. W w o je ­
wództw ach  centra lny en procent żydowskich go­
spodarstw jest niższy niż w  całej Polsce i wynosi 
dla Lubelskiego w o jew ództw a — 0,1 proc., dla k ie ­
leckiego — 0,3 proc., a dla W arszaw skiego — 0,1 
procent.

W 3 tylko w o jew ództw ach  południowych L w o w ­
skim. Stanisławowskim  i Tarnopolskim  znajduje 
61<* połowa wszystkich żydowskich gospodarstw  
rolnych  w Polsce (około 9000). W Stanisławow­
skim i l.wnws .im, gdzie procent gospodarstw  ży ­
d o w s k ic h  jest już najwyższy, w ynosi on 1,5 proc. 
j  1,2 proc. (Żagos).

Sprawa przejm owania sklepów 
a podatki

W wypadku, gdy nowonabywca przejmuje pried
dinbior iw o oci dawnego w łaściciela, w ładze skar­
b o w a  żądają od nowego posiadacza firm y  zapłacę, 
n a po . ;:.iav zaległych. Zdarza się jednak, że do 
Jo ; i: o rrćżnionegó przez daną firm ę  w p row adza  
ei - po newtiym  czasie zupełnie inna firm a, nic 
W i- go z poprzedn ią nie m ająca, I  w  takich 
y .  lu ich niektóre p row incjonalne urzędy skar­
bow e żądają  od nowego kupca płacenia podał-

Z a g a d k a  ś m ie r c i
m ilionera belgijskiego

CZY STE IN M ANN  ZO STA Ł  ZA M O R D O W A N Y  PRZEZ A G E N TÓ W  OBCEGO W Y W IA D U ?  —  
PRZED  W ZN O W IE N IE M  SENSACYJNEGO PROCESU.

Ostatnio w  B elg ii w zn ow ion e zostało dochodzę,
nie, zm ierzające do rozw iązan ia  jednej z na.ilrud. 
n iejszych zagadek krym inalnych naszego stulecia. 
Zagadka ta —  zagadka śm ierci p rzem ysłow ca b e l­
gijskiego, P aw ia  Steinmanna, —  przez piętnaście 
Jat pasjonuje już belgijską opin ię publiczną, ale 
dopiero najbliższe tygodn ie mogą rozśw ietlić  je j 
dotychczas n ieprzeniknione mroki.

P rzeb ieg  dramatu, którego ofiarą  padł P aw e ł 
Steinmanu, a pośrednio rów n ież jego żona i jej 
kochanek, przedstaw iał się według p ierw szej w er­
sji następująco:

Dnia 22 czerw ca 1922 roku bogaty przem ysło­
w iec  belgijski, P a w e ł Steinmanu, spędził w raz z 
żoną w ieczór u w u ja  swego, konsula szw ajcar- 

( skiego w  Antw erp ii. P o  kolacji Steinm annowie 
| w sied li do swego auta i pojechali do oddalonej o 
/ kilka k ilom etrów  od A n tw erp ii m iejscow ości let. 
I n iskow ej Phoen ix  Park, gdzie spędzali letn ie m ic- 
, siące w  własnej rezydencji. Steinmann sam pro- 
■ w adził aulo. Gdy p rzyb y li na m iejsce Steinman- 
nowa wysiadła i  w eszła do w illi, a Steinmann od­
p row adził auto do poblisk iego garażu. W  chw ili,

> gdy auto stało juz w  garażu i  Steinmann zam ie.

Chirurg

tfr. LEON PAWLIGER
p o w r ó c i ł

Kraków, JOZEFA SAREGO 24, tel. 144-95

rza ł zgasić r e fle k to ry ,. huknęły strzały. Strzelał, 
jak  zeznał następnie Steinmann, jakiś osobnik w  
krótk ich  spodniach i  w  cyk listów ce, ukryw a jący 
się w  cieniu drzew .

T w a rzy  jego Steinmann n ie zdo ła ł zauważyć. 
C iężko ranny p ierw szą  kulą, ale przytom ny, Slein- 
mann padł na ziem ię, p rzeleża ł bez ruchu kilka 
minut, następnie podniósł się, dotarł dq w ill i , ' 
ch w yc ił fuzję m yśliwską, w ys trze lił p rzez okno 
dwukrotn ie na oślep w  stronę garażu i  dopiero 
w ów czas zw a lił się na podłogę. B ył ranny w  
brzuch. Zdołał jeszcze ■wyszeptać do żony: „L u ­
cyn o ! N ie  ma już dla m nie ratunku*1 i  zemdlał. 
Steinm annowa zaczęła w zyw ać  ratunku. P rzyb y ­
ły  natychmiast lekarz od w ió z ł rannego aułem do 
szpitala w  A n tw erp ii, gdzie po tygodniu m ęczar­
ni Steinmann zmarł.

W sżczęto dochodzenia. Ustalono z łatwością , że 
żona zm arłego prow adziła  bardzo lekkom yślny 
tryb  życia  i  że ostatnio m iała niem al o fic ja lnego 
kochanka w  osobie m łodego, bogatego, wrysporto. 
w anego an tw erp ijczyka, Leona Yan de W ouw er. 
Ustalono rów n ież, że Steinmann nie ty lko w ie ­
dział o tym i  p a trzy ł na to p rzez palce, ale na­
w e t korzysta ł z m ateria lnych środków  kochanka 
sw ej żony na reperow an ie  sw oich , bardzo źle o- 
slatnio prosperu jących interesów .

Podejrzen ia  p row adzących  śledztw o sk ierow a­
ne zostały od razu na Leona Yan de W ou w er i

na Lucynę Steinmann, jako na jego wspóln iczkę. 
Um ocniło te podejrzen ia stw ierdzen ie, że Stein, 
mann na k ilka dni przed  śm iercią ubezpieczył się 
na życ ie  na sumę 300.000 franków  w  złocie na 
korzyść żony i  dzieci. A le  decydującym  punktem 
śledztwa było  stw ierdzen ie, że rew o lw er , z k tó ­
rego padł śm iertelny strzał, należał do Leona Van 
de W ouw er. Znaleziono ten r ew o lw e r  nazajutrz 
po wypadku w  stoliczku Stein inannowej, k tóra 
zeznała, że znalazła go na ziem i przed garażem.

Leon Yan cle W ou w er został aresztowany i  o- 
skarżony o zabójstwo. Obok niego na łąw ie  o- 
skarżonycli zasiadła Lucyna Steinmann. Oboje za­
siali. skazani. Ona na 5 lat, on na dożyw otn ie  
ciężk ie w ięzien ie.

W  roku 1928 Lucyna Steinmann odzyskała w o l. 
ność.

A le  już od dnia zapadnięcia w yroku , wszczęto 
w  B elgii energiczną akcję, zm ierzającą do s tw ie r­
dzenia n iew inności siedzącego do dnia dzisiejsze­
go w  w ięzien iu  Leon a Van de W ou w er. O brońcy 
jego w ysu w a li kolejno następujące argum enty:

Steinmann m ógł popełn ić sam obójstwo. Stał u 
progu bankructwa. Ubezpieczen ie, dokopane tuż 
przed śm iercią, m oże rów n ież  p rzem aw iać za tym, 
że Steinmann nosił się z sam obójczym i zam iara­
mi.

A jeś li Steinmann został zam ordowany, to mógł 
go zam ordow ać ktoś inny, a nie Van de W ouw er. 
P rzec ież do sędziego śledczego, k tóry  p row adził 
śledztwo przed procesem , zgłosiła się pew na mło­
da kobieta, spędzająca podów czas wakacje w  do­
mu rod z iców  skazanego, która, n ie wahając się 
przed kom prom itacją, zeznała, że Leon  spędził 
tragiczną noc w  je j pokoju. Zeznanie to zostało 
jednak przez sąd odrzucone, gdyż m łodą kobieta 
nie umiała określić godziny, o której wpuściła 
Leona do sw ego pokoju , w obec czego, dając ńa- 
w et W iarę je j zeznaniom , m ożna by ło  przypuse^e, 
że  LeOTT^ślufeSfAw i e j 1 pokoju a lib i bezjdóśredino 
po popełnieniu  m orderstwa. * » • » » <

G łów nym  puiikfern "oskarżen ia p rzec iw  Van de 
W o u w erow i b y ł: rew o lw er . A le  obrońcy wylći->- 
li, że na kilka dni przed  fatalną nocą Leon ł 
Steinm annowa zam ien ili się sw ym i rew olw eram i.
A  w ięc  g łów n y  punkt oskarżenia upadł. Jeśli za­
bójcą b y ł ów czesny posiadacz tego rew o lw eru , 
zbrodnię popełn iła  Lucyna Steinmann, a nie Leon 
Van de 'W ouwer.

W szystk ie te argum enty nie zdoła ły  jednak spo­
w odow ać  r ew iz ji procesu i  ro zw ik ła ć  tajem niczej 
zagadki.

A ż oto ostatnio dokonano rew elacy jn ego  odkry­
cia. Odkryto, że Steinmann w  czasie w o jn y  nale­
żał do tajnego w yw iad u  i  posiadał ca ły  szereg 
tajnych w iadom ości i  dokum entów. A  w ię c  śnnerć 
jego m ogła m ieć tło  p o lityczn e !?  A  w ię c  Leon  i 
Lucyna m ogą być naprawdę n iew in n i 1?

Z na jw yższym  napięciem  oczek iw ane jest wzno­
w ien ie  sensacyjnego procesu. C zy  ro zw ią że  on 
w reszcie  ponurą zagadkę?

t iekonsfrukcja gabinetu 
w Argentynie

Buenos Aires, 20. 8. PAT. Ministrowie spraw mianowany płk. Cesar Alenacho. Tekę rolnict"(?a 
wewnętrznych i rolnictwa podali się dc dymisji, objął Walter Mendez.
’ Nowym  ministrem spraw wewnętrznych został (

ków  za poprzedn iego w łaściciela lokalu. Takie żą­
danie jest sprzeczne z ustawą. W obec dość często 
pow tarza jących  się lego rodza ju  w ypadków , o r­
ganizacje gospodarcze zgłosiły odpow iedn ie  p i­
smo do w ładz centralnych z  prośbą o w ydanie 
zarządzeń.

Subiekt bez wykształcenia nie jest 
pracownikiem umysłowym

W  m yśl ustawy za pracow ników  um ysłowych 
uważa się sprzedaw ców  i ekspedientów  sklepo­
w ych  i księgarskich, o ile ukończyli U klas szko­
ły  średniej ogólno kształcącej, z praw am i, albo 
szkołę średnią zaw odow ą albo o ile ukończyli za­
w odow ą  szkolę dokształcającą i odbyli praktykę. 
N a tle tego przepisu SN. w  orzeczeniu L. C. 1. 
10-1-1/30 w ypow iedzia ł następującą opinię: Ekspe­

dient sprzedawca, nie posiadający wykształcenia 
o jakim  m owa w e wspom nianej ustawie, nie jest 
pracow nik iem  um ysłowym , lecz fizycznym , cho­
ciażby w ykonyw ał pewne czynności o charakterze 
pracy umysłowej.

Pow yższe  stanowisko SN ma rów n ież znaczenie, 
jeśli chodzi o objęcie ubezpieczeniem  pracow n i­
ków  um ysłowych, gdyż odpow iedn ie rozporządze­
nie o ubezpieczeniach rozróżn ia te kategorie.

Rezygnacja p ro f. Młynarskiegc
z  komitetu finansowego 
Hgi ftarcdćw

Sekcja in form acyjna sekretariatu L ig i N arodów  
komunikuje, że p. Peliks M łynarski, członek ko­
m itetu finansowego L ig i zgłosił swą rezygnacją,
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Nu dzień dobry

Niby -  program
Na tym miejscu po raz pierwszy•
Pójdzie w ruch z papieru szopfp  
Piąć docinków, osiem wierszy,
Gram dowcipu, jad i —  kropka,

„LArtJ u ł f “
W  w yw iadz ie  z ,,IK C “  w y ja w ił W ojc iech  

Kossak sw ój podziw  dla h itlerow sk ich  po­
glądów  o sztuce, w yra ża jąc  siQ zarazem  

u jem nie o „sztuce żydowskiej**.

Była sprawa to ponura,
Gdy rozgadał sią Kiepura.
Dziś w antysemityzm nosa 
Wsadza znowu W ojciech Kossa\
Otvo „artificis bracchium“
Za ojczyzną ma Monachium,
Bowiem dzisiaj ist das beste 
Taki mały... Drang nach Westen.

alicirr.

S I E R P I E Ń Wschód słońca
4 g 21 m

O l Zachód słońca

J L  I 18 g 32 m

S O B O T A 14 Elul 5967

100 Kupców krakowskich pociągniętych 
do odpowiedzialności za brak cenników

W  dniu wczorajszym  Starostwo Grodzkie w  
Krakow ie w  porozumieniu z Zarządem M iej­
skim przeprowadziło ponownie kontrolę skle­
pów  i stoisk targowych z artykułami I-szej po­
trzeby.

Spisano protokuły w  100 wypadkach, gdzie 
stwierdzono brak cenników- wzgl. nie uwida­

cznianie cen.
W czoraj odbyły się również w  Starostwie 

Grodzkim rozprawy przeciw 40 kupcom, którzy 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności w  cza-, 
sie kontroli czwartkowej. Kupców tych ukara­
no grzywnam i od 10— 50 zł.

P ro f. M. Schorr o Kazaniach 
i Pismach Dra Thona

W  związku z mającymi się ukazać kazania­
m i i pismami błp. Dra Tnona, nadesłał se­
nator prof. dr M. Schorr na ręce córki Zm ar­
łego, p. Nelli Thon-Rostowej pismo następują­
cej treści:

„Niezm iernie mnie ucieszyła wiadomość o 
Namierzonym wydawnictw ie kazań i pism czci­
godnego Ojca Pani, błp. drogiego i nieodżało­
wanego przyjaciela mojego. Głębia myśli i pię­
kno stylu, cechujące wszystko, co wychodziło 
spod pióra Ojca, są gwarancją, że pisma ma­
jące być wydane będą z radością przyjęte przez 
inteligencję, a zwłaszcza młodzież i staną się 
(lla niej czynnikiem wychowania narodowego11.

Jak wiadomo, pisma te ukażą się w  w ydaw ­
nictwie dra S. Seidena w  Krakow ie i obejmą 3 
łom y kazań, w  opracowaniu dra H. P fe ffe ra  o- 
Naz 2 tomy prac naukowych, publicystycznych 
i  literackich, mów i listów, w  opracowaniu dra 
yv. Blattberga.

Święto węgierskie w  Krakowie
W czoraj, jako w  dniu Święta Narodowego 

[Węgier, odbyło się w  Krakow ie nabożeństwo, 
na które przybyli reprezentanci władz oraz li­
czna kolonia węgierska z konsulem inż. Dydu­
chem na czele.

Harcerze rumuńscy w  Krakowie
W  przejeździe z jamboree bawią w  Krako­

w ie harcerze rumuńscy w liczbie 02, goszczeni 
przez chorągiew krakowską i m. Kraków , wydz. 
turystyczny.

Harcerze rumuńscy zw iedzali zabytki miasta, 
0ziś przewidziane jest dalsze zwiedzanie K ra­
kowa, wieczorem zaś w yjazd  do Rumunii.

Czy w ybory w  Zw iązku  
Rzem ieślników będą unieważnione!

W  lipcu b. r. odbyły się w ybory zarządu w  
Związku R z e m i e ś l n i k ó w  Krakowskich. W yn ik  
Srybórgw w yw oła ł niezadowolenie u pewnej

Włamanie kasowe do kwestury U. J. 
i jego nieprzewidziany epilog

Sprawa zasądzenia b. kwestora U. J. Bole­
sława Ziemiańskiego za współudzał we .wła­
maniu kasowym była swego czasu bardzo gło­
śna i  odbiła się szerokim echem. Ostatnio 
wspominaliśmy o tej sprawie, gdyż Ziemiań­
ski starał się o rehabilitację i wznowienie pro­
cesu, powołując się* na rzekome cofnięcie ze­
znań współoskarżonej w  tej sprawie W alerii 
Pyków ny.

Pykówna ogłosiła deklarację, że Ziemiański

chciał ją  nakłonić do zmiany zeznań, przyrze­
kając je j w  zamian za to 39.000 zł. Spowodo­
wało to z kolei oskarżenie je j przez Ziem iań­
skiego i zasądzenie na 14 dni aresztu za znie­
sławienie.

Obecnie sprawa przybrała nowy obrót, gdyż 
na rozprawie apelacyjnej Pykówna zaofiaro­
wała przeprowadzenie dowodu prawdy i zosta­
ła w  końcu uniewinniona.

U

części członków tej organizacji.
N iezadowolenie to znalazło swój w yraz w  

proteście, jak : w płynął obecnie do w ładz w o­
jewódzkich. Pewna grupa członków Związku 
Rzem ieślników .wniosła protest, w  którym  do­
maga się unieważnienia wyniku wyborów .

Jak słychać, w  proteście znajdują się sensa­
cyjne m otywy, które będą rozpatrywane przez 
władze wojewódzkie.

Połączenia kolejowe z  Wisłą
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  

Krakow ie podaje do wiadomości, że w  niedzie­
lę dnia 22 sierpnia br. zpstaje zamknięta linia 
kolejowra W isła— W isła  Głęhce dla ruchu po­
ciągów  o s o b o w y c h  0d godziny 12 do godziny 
24-tej.

Na lin ii tej zostanie wprowadzona komuni­
kacja autobusowa P. K. P. według poniższego 
rozkładu jazdy, zgodnego z rozkładem jazdy 
pociągów :

Odjazd z W is ły  dw. kol. 12.2C, 15.32, 18.30 
21.25.

Odjazd z Dzieehcinka w  stronę Wisła-Głębce 
c godz. 12.28, 15.40, 18. 38, 21.33.

Przyjazd do W isły-Głębce dw. kol. o godz. 
12.35, 15.47, 18.45, 21.40.

Odjazd z W isły-Głębce 13.40, 15.05, 16.35, 
18.05, 18.47, 19 20.

Odjazd z Dzieehcinka w  stronę W is ły : 13.46, 
15.11, 16.41, 18.11, 18.53. 19.26.

Przyjazd do W is ły  dworzec kol. 13.54, 15.15, 
.16.45, 18.15, 18.58, 19.31.

Autobusy przybywające do W is ły  o godz. 
15.15, 16.45, 18.58 i 19.31 mają połączenie do 
pociągów w  stronę Żywca, Katowic, W arszawy 
: Krakowa, zaś autobusy przybywające o godz. 
18.15 tylko w  stronę Katowic.

Do przejazdu autobusami upoważniają wszel­
kie bilety normalne j u lgowe według ta ry fy  o- 
bowiązującej na liniach P. K. P., które można 
nabywać w kasach osobowych na dworcacb w  
W iśle, Dziecbcince i Wlśle-Głębcach.

Ostatni akt głośnej afery
W  nadchodzący poniedziałek rozpocznie się 

w  krakowskim  Sądzie Okręgowym  proces, bę­
dący epilogiem  głośnej a fery W andy Paryle 
biczowej. Jak w iadomo, w  procesie tym  akt 
oskarżena, liczący prawie że 100 stron pisma 
maszynowego, obejmuje 8 osób, rekrutujących 
się z różnych sfer.

Zaznaczyć należy, że jeden z oskarżonych 
wyjechał podobno przed kilkoma miesiącami 
zagranicę i dotychczas nie powrócił. Z  reszty 
oskarżonych, poza Fleischerową wszyscy prze­
bywają na w olnej stopie.

P. DR MOJŻESZ POMERANZ, współpracownik 
naszego pisma, znany działacz syjonistyczny, za­
mieszkały w  Teł Aw iwie złożył w Palestynie 
egzamin adwokacki i otwiera tamże kancelarię 
adwokacką.

Wpisy do szkoły Powszechnej, Gimnazjum, Lt. 
ceum i  Szkoły Rzemiosł żydowskiego T-wa Szko­
ły Ludowej i Średniej w Ikr a ko wie przyjmuje^ Se­
kretariat codziennie od godziny 10—15 w budynku 
szkolnym, Brzozowa 5, do dnia 25 sierpnia 1937 r.

Egzaminy wstępne w terminie powakacyjnym 
odbędą się w środę, dnia 1 września b, r. o godzi, 
nie 8 rano.

Zaw iadam ia się, że

N O D L  I T  W Y
z okazji nadchodzących św iąt Rosz Haszana 

(.urn JPKi) Jom Kipur (yb3 dv) odbędą sig 
W  R tT Y A L lL  

Bliższe wiad.w kawiarni *Royal“, Gertrudy 26

h i  c y m  r n t s n  r r s

Domu Modlitwy 
DEICHESA

B rzozow a  6. zaw iadam ia  P . T . C złon ków , 
że  u rzęd ow ać  b ęd z ie  w  sp raw ie  m ie js c  na 
n adch odzące  św ięta  w  n ied z ie lę  22 s ierpn ia  
i w  n ied z ie lę  29 s ie rp n ia  od god z. 3— O po­
po łu dn iu . Z w raca  s ię u p rze jm ie  u w agę, że 
b ile ly  n iew yk u p ion e, p rz yd z ie lo n e  b ędą  n<o- 

w ozg la sza jącym  się._______ 4ut!4kr

Zarząd Domu Modlitwy Szpitalna U
zaw iadam ia , żc  począw szy  od  dnia 15 b. nr. ro z ­
poczyn a  u rzędow ać  w  sp raw ie p rzyd z ia łu  m iejsc . 

G od z in y  u rzęd ow e  cod z ien n ie  od god z. 19 do 
21 w każdą n ied z ie lę  od god z. 15 do 21.

Z w ra ca m y  uw agę, że  w  ra z ie  n ie zg łosze iiia  
się po o d b ió r  b ile tó w  n a jjió zn ie j do dnia 25 bm . 
miejsca będą  bezwzglądnie przydzielone nowo 
zgłaszającym sie, rcflektantoni. 4483k

Zarzad Bóżnicy „Eizyka"
zaw iadam ia  sw ych  C złon k ów , iż z dn iem  22-go 
sierpn ia  ro zp oczyn a  u rzęd ow ać  w sp raw ie  p rzy* 
działu m iejsc  na U roczyste  Św ięta.

G od z in y  u rzędow e cod z ien n ie  m ięd zy  7— 9 
w iec zo rem , w n ied z ie lę  zaś od god z. j  9 wie* 
czorem

Z w racam y uw agę, że w  razie  n iczg loszen ia  się 
po o d b ió r  b i le tó w  n a jp ó źn ie j do dnia 29 b m. 
m ie jsca  będą p rzyd z ie lon e  now o zg łasza jącym  
s ię rcf-lek tan tom .  46i)2kr

„ E Z R A  C H A L U C O W A * *
Kraków, ul Mikołajska 9 

urządza jak co roku 
we własnych, dużych i  przewiewnych salacli

Modlitwy w Święta Uroczyste
R O S Z H A S Z A N A  I JOM K IP U R
Bilety do nabycia codziennie w  sekretariacie 
, Ezry“, Mikołajska 9 w godz. od 8-2 i od 4-S wiecz.

4027Jt
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„Włochu m m  zmjdęsko stawić 
czoło każdemu przeznaczeniu"

W sika mowa Mussolimego w Palermo
Palermo, 20. 8. PA T . Na zakończenie swego 

lltdn iow ego pobytu na Sycylii Mussolini w y ­
głosił do tłumu wielka mowę polityczną, któ­
rej pierwszą część poświęcił lokalnym sprawom 
sycylijskim.

Przechodząc z kolei do manewrów, Musso­
lin i stwierdził, że tylko szalony mógłby prze­
widzieć wylądowanie nieprzyjaciela na w y ­
spie. Data założenia imperium będzie dla Sy­
cy lii szczęśliwą erą, ponieważ S jcy lia  stanowi 
obecnie geograficzne centrum imperium.

Występując z kolei przeciwko alarmom za­
granicznym z okazji manewrów sycylijskich, 
Mussolini oświadczył, że W łochy prowadzą 

konkretną politykę pokojową i pragną przede 
wszystkim utrwalić swe stosunki z państwami 
sąsiednimi. Mówca stwierdził, że od marca rb. 
stosunki z Jugosławią doznały znacznej popra­
w y  oraz że stosunki z Austrią i W ęgram i opie­
rają się nadal na protokołach rzymskich, któ­
re zwłaszcza w  okresie kryzysu gospodarczego, 
okazały się bardzo skuteczne. Stosunki ze 
Szwajcarią określił mówca jako „w ięcej niż 
przyjazne**. Przechodząc do Francji, Musso­
lin i oświadczył, że reasumując stosunki wło- 
sko-francuskie, należy dojść do wniosku, że nie 
dają one powodu do smutku. Byłoby lepiej, 
gdyby w  pewnych kołach m iarodajnych we 
Francji nie czczono zbyt bałwochwalczo bał­
wanów genewskich. Byłoby również lepiej, 
gdyby nie istniały we Francji pewne prądy, 
które od lat 15 czekają na upadek reżimu fa- 
szystowskiego**.

„Jeśli cd granic lądowych —  kontynuował 
Mussolini —  przejdziem y do granic morskich, 

wówczas spotkamy się z Anglią. 
Mussolini prosi, aby słowa „spotkamy się z 
Anglią** nie rozumiano w  sensie spotkania w ro­
giego. Sporządzając bilans stosunków włosko- 
angielskich za ostatni okres dwuletni, mówca 
stwierdza, że „stosunki te nacechowane były 
wielkim niezrozumieniem. Opinia angielska 
pozostała w  tyle za wypadkami, zapatrując się 
na W łochy bardzo powierzchownie, głównie z 
punki u widzenia malowniczuśei kraju włoskie­
go. Opinia Anglii

nie zna jeszcze nowych, silnych Włoch.

Układy ze stycznia 1937 r. —  kontynuował 
Mussolini —  wprowadziły pewne wyjaśnienia 
sytuacji. Potem nastąpiły fakty, których przy­
pominanie jest rzeczą niepotrzebną. Dzisiaj 
znów dostrzegamy światło na horyzoncie i są­
dzę —  m ów ił Mussolini —  że można dojść do 
trwałego pogodzenia koncepcji „drogi i życia**. 
Jest to aluzja do zeszłorocznej polemiki wło- 
sko-angielskiej na temat znaczenia Morza 
Śródziemnego dla obu państw jako drogi na 
Wschód lub jako konieczności życiowej. W ło ­
chy —  ciągnął dalej Mussolini —

gotowe są współpracować we wszystkich 
zagadnieniach życia europejskiego. 

Trzeba jednak liczyć się z rzeczywistością.
Pierwszym  takim faktem rzeczywistym jest 

imperium. Mówiono, że .Vłochy żądają od L ig i 
Narodów uznania. Nic podobnego. Nie doma- 
magamy się, aby genew:ski urząd stanu cyw il­
nego lejeśtrował wypadki narodzin. Sądzimy 
jednak, że

nadszedł czas, aby zarejestrowano 
akty zgonu.

Trupa trzeba pochować, jeśli nie ze względu 
jia politykę ligową, to ze względu na wym ogi 
higieny publicznej**.

W  związku z tą sprawą Mussolini wskazuje 
na konieczność nieczynienia różnicy pomiędzy 
państwami, które uznały lub nie uznały impe­
rium.

„Drugą rzeczywistością —  m ów ił Mussoli- 
n i —  jest

oś Rzym — Berlin.
N ie  można przybyć do Rzymu, ignorując Ber­
lin, lub też przeciw Berlinow i i na odwrót —

nie można isc do Berlina, ignorując Rzym, lub 
przeciw Rzym owi. Oba rządy

złączone są solidarnością, która trwa. 
M ówiliśm y już w  sposób najbardziej katego­
ryczny, że nie będziemy tolerowali na Morzu 
Śródziemnym ani bolszewizmu, ani czegoś po- 
dobr.ego**.

Mo ,vę swą zakończył Mussolini apelem -po-

R zym ] 20. 8- P A T . Kola  zagianiczine. k o ­
m entując dzisiejszą m ow ę Mussoliniego, 
wygłoszoną w  Pa lerm o, zw racają  uwagę na 
ustęp, pośw ięcony spraw ie abisyńskiej. 0 - 
znacza on, że W Jochy nie dom agają się od 
L ig i N a rod ów  uznania im perium  de iure, 
ale zadow olą  się uchwałą stw ierdzającą, że 
dawna Abisynia, rządzona przez Negusa, 
przesiała istnieć jako  państwo r.LepoM igle.

Ustęp pośw ięcony „osi R zym — B erlin ", 
wskazuje, że W io ch y  m im o gotowTości do 
w spółpracy z Anglią  i F rancją , nie porzucą

Londyn , 20. 8- P A T . „D a ily  H era ld " do­
nosi z  Jerozo lim y, że po całej Palestyn ie 
i B liskim  W schodzie  szeroko ko lportow ana 
jest broszura, nawołu jąca m uzułm anów do 
„św ięte j w o jn y "  z Żydam i i w s tęp u ją ca  
przeciw ko p lanow i podziału  Palestyny. B ro ­
szura ta zarzuca Żydom , iż usiłowali on i w y  
m ordow ać m anom etan i dow odzi, że ,,Ży­
dów, jako odw iecznych  w rogów : Islam u, na­
leży w ytęp ić ". Na uspraw ied liw ien ie „św ię ­
tej w o jn y " broszura obszern ie cytuje K o ­
ran. Została ona w ydana przez b iuro propa­
gandy A rab ów  palestyńskich, którego sie­
dziba jest w  K a irze i k to ie  u trzym yw ane jest 
p rzez w ie lk iego  m uitiego Jerozo lim y. Adnn-

Londyn, 20. 8. PAT- Prasa angielska sze­
roko omawua konflik t Portuga lii z Czecho­
słowacją.

Korespondent dyp lom atyczny ,,D a ily  Te- 
legraph ", pisma, zbliżonego do czynn ików  
oficja lnych , podkreśla, że —  aczkolw iek  
czynniki o fic ja lne w strz j mu ją się od ko­
m entowania sporu —  to jednak nie ulega 
wątpliwości, iż W ie lk a  Brytania ubolewa, że 
Portugalia  natrafia na ponow ne trudności 
w wyaonaniu  sw'ego planu dozbro jen ia, pla­
nu, k tóry od samego początku spotkał się z 
uznaniem i poparciem  W . Brytanii- Gdy 
iząd  brytyjsk i pod ją ł swe d ozm o  jenie, b ry ­
tyjski przem ysł w o jenn y był w  trakcie w y ­
konywania w ie lk iego  zam ów ien ia  dla w ojsk  
portugalskich. W ie lk a  B rytania zdoła ła  z 
trudnością w yw iązać się z tego zam ów ien ia  
i była  zmuszona odm ów ić przy jęc ia  dal-

Ankara, 20. 8. PAT. W następstwie dokonanej 
przez siebie demarche hiszpański charge d‘afaires, 
zamierza jakoby zatrzymać na woaach tureckich 
wszystkie statki hiszpańskie, płynące od Morza 
Czarnego. Statki te miałyby tam pozostać az do 
wyjaśnienia sytuacji.

ko.iowym, skierowanym do państw Morza 
Śródziemnego, nad którym  trzy kontynenty 
stworzyły swą cywilizację. W yrażając nadzie­
ję, że apel ten zostanie wysłuchany i  zrozumia­
ny, Mussolini stwierdził równocześnie, że „W ło  
chy są najzupełniej spokojne, ponieważ mogą 
zwycięsko stawić czoło każdemu przeznacze­
niu .

swej dotychczasow ej p o lityk i hiszpańskiej 
która nadal jest antykom unistyczna i stano­
w i podstawy ścisłej w spó łpracy pom ięd zy  
R zym em  a Berlinem .

Słowa wr s wym całokształcie oceniana jest 
jako wystąpien ie pokojowa- U jaw n ia  się te  
zw łaszcza w słowach, pośw ięconych  Anglii, 
z którą W ło ch y  pragną stałego porozum ie­
nia w* sprawie M orza Śródziem nego oraz w  
ustępie, ,stw ierdzającym  gotow ość "W łoch  do  
w spółpracy europejskiej.

nistracja brytyjska w  Palestynie rozwaza 
obecnie środki przeciwko tej propagandzie.

Manifestacja arabska w laffie
Jaffa, 20. 8. ŻAT. Arabowie w  ja f f ie  wyz>- 

skali dzisiejsze święto muzułmańskie Nebi 
Reubcn, aby urządzić manifestację na g łów ­
nych ulicach Jaffy. W  czasie manifestacji skle­
py były zamknięte. Silne oddziały po lic ji krą­
żyły w Jaffie i Ramleh zwłaszcza przed me­
czetem. Do godzin wieczornych spokOj nie zo­
stał zakłócony. Autobusy żydowskie kurjowu- 
ły  normalnie, lecz z powodu naprężenia liczba 
pasażerów była znikoma.

szych zamówień, które Portugalia zamierza­
ła powierzyć fabrykom brytyjskim.

W  Londynie nie wierzą, aby Portugalia 
miała była jakiekolw iek zamiary przekazy* 
wania karabinów maszynowych, o któ^e W 
danym sporze chodzi, do użytku gen. Fran­
co, albowiem w Londynie doskonale zdają 
sobie sprawę z tego, że Portugalia zdecydo­
wana jest rozbudować swą silę obronną. 
Rząd brytyjski gorąco powitał oświadczenie 
di a Salazara b lipca, że w iekowa przyjaźń 
i przym orze W . Brytanii i Portugalii muszą 
pozostać podstawą pohtyki portugalskiej. 
Kwestia, czy niewykonanie przez inne pań­
stwo kontraktu w rodzaju tego, o który cho­
dzi w  danym sporze, niezależnie od tego, że 
może to być sprawa -bardzo poważna dla 
danego państwra, uzasadnia zerwanie stosun 
kow dyplomtycznych, jest ?p”awą, o  które 
W . Brytania nie jest powołana wrydawać fą- 
du. W  Londynie zdają sobie jednak sprawę 
z tego, że Portugalia stale odmawdała nawią 
zania stosunków dyplomatycznych z Rosją 
sowiecką i z wielką nieufnością odnosi się 
do działań sowieckich w  Hiszpanii, oraz ne­
gatywnie jesL ustosunkowana do czesko-so- 
w ieckiego porozumienia.

Kom entarze kó ł zagranicznych

Mufti nawołuje do „świętej
w ojny" w  Palestynie

Wu Brytanią ubolewa...

Prasa angielska o konflikcie 
LzesKO-partugalskim
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KRONIKA SLĄSKA 
i  ZAGŁĘBIA

— X ----
ŻYD O W SK IE  GIMNAZJUM K O EDUK ACYJNE  

W  SOSNOW CU z pełnymi prawam i szkół pań­
stwowych przyjmuje iuż zapisy do wszystkich 
klas gimnazjalnych, Liceum Ogólnokształcącego 
i Szkoły Powszechnej.

Ludność żydowska na Śląsku, gdzie nie ma gi. 
nmazjum żydowskiego, powinna najspieszniej za­
pisać swe dzieci do gimnazjum sosnowieckiego 
jako najbliżej położonego .Pozostała jeszcze mała 
ilość wolnych miejsc. Komunikacja jest b. dogo­
dna. D la niezamożnych dyrekcja przewiduje ul, 
gi. Informacyj udziela codziennie sekretariat So­
snowiec ul. Sadowa G, telef. G1G-51 od godziny
9—14.

■ < >  -

Wycieczka posłów 
i senatorów na Śląska

Katowice, 20. 8. PAT. Dziś rano przybyła do 
Katowic wycieczka posłów i senatorów Rzeczy­
pospolitej w  liczbie ok. £0 osób z marszałkiem 
Senatu Prysiorem na czele.

N a  powitanie wycieczki przybyli na dworzec: 
wojewoda śląski dr Grażyński, wicemarszałek 
Sejmu śląskiego dr Dąbrowski oraz sen. dr Pa. 
welec na czele grupy regionalnej posłów i l . nato- 
rów  ze Śląska oraz posłów do sejmu śląskiego, 
wiceprezydent miasta Szkudlarz, reprezentanci 
sfer przemysłowych.

To powitaniu goście udali się do syndykatu 
polskich hut żelaznych na śniadanie, po czym o 
godz. 9 odjechali autobusami do Szopienic, gdzie 
na terenie zakładów hnty „Uthemann" powitał 
gości wiceprezes zarządu spółki p. Krasnodębski, 
wygłaszająe następnie krótki referat informacyj. 
ny o przemyśle cynkjwym  w  Polsce.

Z Szopienic udano się do Chorzowa celem zwie. 
lżenia państwowej fabryki związków azotowych.

Przejechany przez pociąg
K atow ice 20. 8. (K )  D zis ia j w  godzinach 

rannych na dworcu ko le jow ym  w  Brzezince 
w ydarzy ł się trag iczn y  wypadek. Sygnalis 
ta W ik tor W ięcek w  czasie napraw iani" u- 
rządzeń sygnałow ycn  zosta ł p rze jechał y  
przez pociąg tow arow y. W ięcek doznał cięż 
lich  oh iażeń  i w  stanie beznadziejnym  zos 
tał przew ieziony do szpitala.

Poniósł śmierć od uderze­
nia sztabą żelazną

K atow ice 20. 8. (K )  U b ieg łe j nocy w yda 
fz y ł się w  nucie Baildon w  K atow icach  śmie 
rte iny wypadek, którem u uległ robotnik K o  
bert K a jzerek . W  czasie obsługiwania m a­
szyny prostu jącej sztaby żelazne zosta ł u- 
derzony tak silnie jedną z  sztab w  głowę, 
Że poniósł śm ierć na miejscu.

Burmistrz Londynu 
przybędzie do Warszawy

Warszawa, 20. 8. (Sin.) W  najbliższych dniach 
przybędzie do Warszawy na własnej awionetce 
lord majOr Londycu.

Korespondent „ Tim esa" 
opuszcza jutro Berlin

Londyn  20. 8. P A T . Korespondent „T im e  
sa”  Norm an Ebbut opuści Berlin  ju tro  w ie  
czorem.

 < > ------

Popierajcie chrześcijań­
skich cyrulików!

W arszaw a, 20. 8. P A T . P rze d  zak ładam i 
fryz je rsk im i w  dzieln icach  chrześcijańskich  
W arsza w y  grupy o en e ro w ców  rozda ją  od  
k ilku  dn i p rok lam ację endecką, w zyw a jącą  
k lien tów  chrześcijańskich  d o  strzyżen ia  i  
go len ia  się w yłączn ie  u fr y z je ró w  chrześci­
jańskich.

Tragedia kupca żydowskiego
W arszaw a , 20. 8. (A ) Jedna ze znanych 

fiim galanteryjnych W Warszawie zbankru- 
la t a ł a ,  la k  «.£ okazuje, żydowski właściciel

D z iś  w  sobo.ę dnia 21 sierpnia premiera w  kima „ A P O Ł 1  iO“  .Największy film detektywiczny ostatnich lat!
7 A M | E l f  T A J E f t f l N I f  kapitalny program humoru, sensacji i napięcia. Emocja’ groza.

Wybuchy żywiołowego śmiechu. Romantyczne porwanie ślicznej 
dziewczyny. —  Kulisy najlepszej policji C - f  oraz świetna para: R a y  M il la n d
świata, Scottlanc Yaran. W gi. roli: sir W T  «* ■ K W M I U  Heather A n g e l .  .Zamek Taje­
mnic' był na Zachodzie Europy największą bombą bieżącego sezonu i cieszył się wszędzie rekordowym sukcesem 
P O R A N K I Z PO W YŻSZE G O  F IL M U : Sobota dnia 21 s ie rpn ia  o godz. 3-cieJ; n iedziela  22 sierpnia o godz. 10 1 12-ej. 
C E N Y  M IE JS C  OD 50 G RO SZY. C E N Y  M IE JS C  OD 50 GROSZY.

Groźny pożar w GGCzalftowlca.cn - Zdroju
K atow ice , 20. 8. (K ) D zisiaj o godzin ie

10-tej przedpoł- w ybuch ł w  G oczałkow icach  
Zd ro ju  groźn y pożar. Z dotychczas nieusta 
low yeh  p rzyczyn  zapalił się szyb, p rzez k tó ­
ry  w ydobyw an o  solankę. Ugień z  b łyskaw i­
czną szybkością przerzucił się na dach do­
mu zd ro jow ego  i całe I I I  p iętro  m om ental­
nie stanęło w  płom ieniach. Zaa larm ow ano 
straże ogn iow e z D ziedzic, Pszczyny, Cze­
chow ic, B ielska i in. Straże p rzyb y ły  jednak 
z  półgodzinnym  opóźn ien iem . Tym czasem  
ogień rozgorza ł na dobre. W  czasie w ybu ­
chu pożar u w  łazienkach zna jdow a ło  się 
kilkunastu kuracjuszy, w śród  k tórych  pow ­

stała panika. B y ła  ona  jednak, o  ty le  i.ieuza ■ 
sądni oma, że łazienki zna jdu ją  się na parte­
rze, n iezagrożonym  prz^z pożar- W. starym  
dom u zd ro jow ym , znajdu jącym  się p o  dru ­
gie j strom e w ie ży  szyibowej zaim oszku je ko­
lon ia  dzieci ko le ja rzy , k tó re  w łasnym i sna­
m i zabezp ieczy ły  d om  p rzed  najęciem  się, 
ob lew a jąc  dach o ra z  ściany w odą. W, w yn i­
ku akcji ratunkow ej zdo łano u ratow ać dal­
sze p iętra  dom u zd ro jow ego  Szyb zaś spłcr 
nął. W  ak c ji ra tunkow ej brała  rów  n ie j 
udział po lic ja  o ra z  ludność m ie jscow e, kto 
ra pom agała kuracjuszom  w  ratow an iu  do­
bytku- Straty są b. znaczne.

Zastępcza służba wojskowa
W arszaw a 20. 8. Sin. M in isterstw o Spraw 

W ew nętrznych  w  po: ©zumieniu z  M in ister 
stwam i Spraw W ojskow ych  i  Opieki Społe­
cznej w ydało rozporządzenie, dotyczące w y  
konywania zastępczej służby w ojskow ej. 
Rozporządzenie postanawia na wetępie, że 
obowiązek bezpłatnego w ykonyw ania pracy 
d la  celów  obrony państwa, potrzeb gm iny 
lub grom ady, m ających  zw iązek z  tą  obroną 
powinien być dokonywany przez oso Dy pot? 
lega jące  powszechnej służbie zastępczej ty l

ko osobiście i  ty lko  na skutek w ezw ań za­
rządów  gm innych do w ykonyw ania pracy w  
m iejscu i  term inie, oznaczonym na wezwa­
niu. N a  podstaw ie tych  spisów, zanządy 
gm inne sporządzają lis ty  p racy  osób ob ję 
tych  spisem. P c  zestaw ieniu lista, p racy  po­
w inna być w  zarządach gm iim ycn  w yłożo­
na do przejrzen ia  przez osoby zam teresowa 
ne na przeciąg 2 tygodni. Zwolnien od obo­
w iązku w ykonyw ania pracy w  danym  roku 
kalendarzowym udziela ją zarządy gmlnuc.

Kto storpedował sfateK rządowy 
na terytorialnych wodach tureckich?

Stambuł, 20. 8- P A T . Poseł rządu hiszpań­
skiego ośw iadczył, że natychm iast po  po­
w roc ie  cz łonków  rządu z  m an ew rów  w Tra- 
c ji z ło ży  on o fic ja lną  dom arche w  spraw ie 
storpedow ania  h iszpańskiego rządow ego  
sta’ .u ,>Armuro“  na tureck ich w odach  te­
rytoria lnych . Pose ł dodał, że w ed łu g posia­
danych p rzez n iego  w iadom ości, łódź pod ­
wodna, która zaatakow ała i storpedow ała  
t>.Armuro*j, należała do h iszpańskiej flo ty  
powstańczej.

„W łochy nie mają nic w sp ó lne g o "...
Rzym , 20. 8. P A T . Londyńsk i korespon ­

dent „T r ib u n y “  om aw ia  sprawę zarządzeń

w ydanych  przez Anglię, celem  ochrony an­
gie lsk iej żeglugi handlow ej na M orzu  Śród­
ziem nym , gdzie w  ostatnich czasach w yda­
rzy ły  się w ypadk i a takow ania  hiszpańskiej 
floty, handlow ej p rzez  n ieznane łodzie pod ­
w odne. Korespondent, zw raca jąc  uw agę na 
n iek tóre  głosy prasy angielskiej, zarzuca ją­
ce W ł och oni w spółudzia ł w  napauach na 
flo tę  handlow ą hiszpańską, stw ierdza, że o- 
statnie zarządzen ia  angielskie ocen iane są. 
jako  posunięcie realistyczne i w  n iczym  m e 
dotykają  W ło c h , k tóre  n ie  m ają n ic  w spó l­
nego z  napadam i na flo tę  handlową. W  tym  
też k ierunku udzie lono ze  strony w łosk ie j 
w yjaśn ień  prasie angielskiej-

tej firm y  padł o fia rą  bo jko tu  an tyżyd ow ­
skiego-

Od w ie lu  lat zna jdow ała  się p rzy  u licy 
Bagatela firm a  ga lan teryjna A bram a F erera  
pod brzm ien iem  „K on k u ren c ja ". F irm a  ta 
cieszyła się w ie lk im  zaufan iem , a le  od  p ew ­
nego czasu p ik iec ia rze  endeccy z  całej ołtołi- 
cy uw zię li się na nią i  codzienn ie byta  ona 
pik ietow ana p rzez k likę endeków , k tóra nie 
dopuszczała k lien teli chrześcijańskiej. W o ­
bec tego- że dzieln ica  jest chrześcijańska, z 
każdym  dniem  dochody m ala ły i obecn ie f ir ­
ma zbankrutowała. W łaśc ic ie l je j od  2 dni 
zn ik ł i  m im o poszukiwań p o lic ji n ie  udało 
się gu odnaleźć. Is tn ie je  obawa, iż popełn ił 
on sam obójstwo.

Eksmisja stow arzyszenia za łożo n e ­
go p rze z raoina f-Js e ls a

W arszawa, 20. 8. (A )  W  żydowskiej dziel­
n icy W arszawy wyw ołała  dziś przygnębiające 
wrażenie tragiczna eksmisja, jak iej dokonano 
na jednym z najstarszych stowarzyszeń żydow ­
skich w  Polsce. Jest to stowarzyszenie strażni­
ków  szpitala żydowskiego Rachmonim, które 
istnieje w W arszaw ie od 112 lat i zostało zało­
żone przez słynnego rabina Meiselsa. Z  pow o­
du ciężkich warunków, w  jakich  towarzystwo 
się znalazło, zalegało ono i  komornym , żyd o w ­

scy w łaściciele domu przy ul. Tw ardej nie l i­
czyli się z filan trop ijnym  charakterem tego 
stowarzyszenia, i dziś zostałc. dokonana eksmi­
sja. Około 200 strażników szpitala żydowskie­
go na znak protestu przeciwko eksmisji po- 
stanowi-ło prze2 dzień niedzielny pościć i od 
bywać specjalne m odły na g-obie rabina Mei­
selsa.

13-letni chłopiec mordercą
W arszawa, 20. 8. (A )  W  najbliższych dniach 

Sad Okręgowy na sesji wyjazdowej w  Mińsku 
Mazowieckim  rozpatrywać będzie sprawę 13 
letniego chłopca Leopolda Kwiecińskiego, kió- 
ry  korzystając z nieobecnoścj rodziców, wycią­
gnął z  szuflady rew olw er i wycelowawszy do 
służącej, zastrzelił ją  na miejscu. Sąd uznał, że 
chłopiec m ógł rozeznać swój czyn, wobec cze­
go opowiadać będzie przed sadem Jako zwykły; 
morderca.

Student czeski skazany za  zdradę 
tajemnic wojskowych

Praga, 20. 8. P A T . Sąd k arn y ok ręgow y  
w  P rad ze  skazał studenta Edwarda Seeman- 
na za zdradę ta jem n ic  w o jsk ow ych  na 5 lat 
ciężk iego w ięz ien ia  i  u tratę p raw  obyw atel- 
sklch,
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W f i lmie U a t £ Z K A  T A R Z A N A Szczegóły
w afiszach

0 kompromisowe sformułowanie
rezolucji politycznej Agencji Żydowskiej

Zurych 20. 8. ŻAT. W  piątek przed w ieczorem  
odbyto się spotkanie trzech czołow ych  n iesy jon i. 
6tów  z Czertokiem . Narada była pośw ięcona w y ­
siłkom  w  kierunku znalezienia kom prom isow ego 
eform ułowania rezolucji politycznej. Czertok nie 
zaakceptował propozycji wysuniętej przez n iesy­
jon istów , to też naradę odroczono do soboty.

Spotkanie dra Weizmanna 
z  Ben Gurionem 
i Szalomem Ln e m

Zurych 20. 8. ŻAT. Dziś w ieczór nastąpi spot.

kanie Ben Guriona z drem W eizm annem  w  to- 
w arzystw ie  Szaloma Asza.

Narada trakcji robotniczej
Zurych, 20. 8. ŻAT. Frakcja robotn icza w  Ra. 

dzie Agencji Żydow sk ie j odbyła dziś naradę, na 
której om ów iono żądanie n iesy jon istów  w spra­
w ie f i f ty . f i f ty  w  instancjach Agencji Żydow skiej. 
Skrzydło lew icow e  nie chce się zgodzić na ró w ­
ną liczbę syjon istów  i n iesy jon istów  w  Egzekuty­
w ie A gencji Żydow sk iej. Z różnych przyczyn  u. 
chwały nie pow zięto  i  odroczono narady do ju­
tra.

Niemcu ostrztćafó Japonię
(S/)ecjalna służba inform ac. „Notc. Dziennika'1}

Tokio, 20. 8. (B ) „D a iiy  Telegraph“  donosi 
ź  Tokio, że ambasador niemiecki w Tokio 
Jłiicksen s/jżył w izytę japońskiemu m inistrowi 
Bpraw zagranicznych Hirota, donosząc mu, że 
N iem cy śledzą z wzrastającym zaniepokjeniem 
kon flik t z Chinami, W ojn a  najprawdopodob­
n iej bedzie długotrwała i w bardzo znacznej 
m ierze przyczyni się do militarnego, finanso­
w ego i politycznego osłabienia Japonii. W  
gwązku z naprężeniem stosunków z Sowietami 
jest to rzeczą wysoce niebezpieczną, i Niemcy 
muszą dlatego ostrzec Japonię, by nie przedłu­

żała konfliktu, ponieważ byłaby bezbronna w 
wypadku agresji ze strony Rosji sowieckiej. 
Niem cy nie mogą w żadnym wypadku poprzeć 
Japonii. Rynek Chiński posiada dla Niemiec 
tak kolsalne znaczenie, że Rzesza nie może za­
ryzykować jego utraty. W  związku z tym Niem 
cy nie odwołały niemieckich instruktorów z 
Chin, albowiem marszałek Czang-Kai-Szek za­
komunikował rządowi Rzeszy, że w idziałby w 
tym akt nieprzyjaźni. W  iokijskich  sferach dy­
plomatycznych krok Niemiec w yw oła ł n ieby­
wałą sensację.

Bezpłodność -  chorobą 
w  Trzeciej Rzeszy

(Specjalna służba informac. „Now . Dziennika“J

Berlin, 20. 8. (B ) Ministerstwo spraw we- > kasy chorych. Stwierdzenie, czy w danym wy- 
Wnętrznych Rzeszy wydało rozporządzenie, że padku należy przystąpić do przeprowadzenia 
koszta .-leczenia bezpłodności, która w Niem- leczenia, należy do zadań urzędów zdrowia, 
jczech jest uważana za chorobę, ponosić mają [

Ostre wystąpienie Agudy przeciw 
Organizacji Syjonistycznej -•

z powodu małej ilości certyfikatów
W arszaw a, 20. 8- (A )  W  w arszaw skich  

kolach  ortodoksyjnych , w ie lk ie  w rażen ie 
w y ło ła ło  ostre wystąpien ie prezydenta Agu ­
dy Rosenheinia p rzec iw ko  O rgan izacji Sy­
jon istycznej podczas Kongresu  w  M arienba* 
dzie. W  W arszaw ie  by ło  już rzeczą znaną, 
iż  od  dłuższego czasu Aguda w  Palestyn ie 
nosiła się z  zam iarem  zaw arcia  ugody z  sy­
jonistam i. Obecnie z pow odu  tego ostrego 
wystąpienia, w szelk ie p rób y  porozum ien ia 
m iędzy syjon istam i a Agudą będą n iem ożli­
w e. W  kołach ortodoksyjnych  przypuszcza­
ją , iż g łów nym  pow odem  lak ostrego w y-

; stąpienia była rezolucja, p rzy ję ta  p rzez Kon  
' gres w  spraw ie podziału  certy fika tów . Jak 
w iadom o; K ongres p rzy ją ł uchwałę, iż certy ­
fika ty  będą p rzydzie lone p roporc jon a ln ie  
organ izac jom  syjon istycznym  i niesyjemisty- 
cznym  w  zależności od posiadanych pun­
k tów  hachszary. W ob ec  tego, że Aguda ma 
jedyn ie  dwa punkty hachszarowe, c e r ty fi­
katy będą przydzie lone  w  znaczn ie m n iej­
szej ilości niż dotychczas- W e d le  specjalnej 
um owy, Aguda do-stawala dotychczas 6— 1U 
procent certyfikatów 7.

Nie wolno przeprowadzać licytacji 
przy należnościach poniżej 100 zł.
,Warszawa, 20. 8. (Sin.) Ministerstwo sprawie­

dliwości wydało okólnik w sprawie licytacji. —  
fW wielu wypadkach na licytację wystawione są 
■ losunkowo nieznaczne należności. Ministerstwo 
zwraca uwagę organów sadowych, iż prowadze­

nie egzekucyj nieruchomości powinno się od­
bywać ze szczególną oględnością, zwłaszcza, je­
żeli chodzi o nieruchomości wiejskie. N ie nale- 
ży też dopuszczać do egzekucyj przy należno­
ściach poniżej 100 zł.

Czternasty dział polski 
na wystawie paryskiej

Paryż, 20. 8. P A T . W  tych dniach zosta-' 
nie otw arta  ostatnia sekcja polska p aw ilo ­
nu w  Paryżu, lj. dział denoracji teatralnej, 
k tóry  zam yka w  ten sposób szereg l i-tu czvn 
nych polskich sekcyj- O prócz o fic ja ln ego  
paw ilonu Polska b ierze bow iem  udział w  li­
cznych sekcjach m iędzynarodow ych , a m ia­
now ic ie  w  działach: odkryć naukowych, b i­
b liotek, kształcenia artystycznego, urbani­
styki, konstrukcji użyteczności publicznych, 
osiedli robotniczych, konserw acji zabytków  
historycznych, sztuk pięknych, kom unikacji, 
reklam y, prasy, tańca ludow ego  oraz w ysta­
w y  szopenowskiej.

Paryż, 20. 8. P A T . W  paw ilon ie polskim  
na wystaw ie paryskiej p rzybyło  ostatnio k il­
ka now ych  gablot, a m ianow icie gablotka 
z ceram iką, z książkami, z d rzew orytam i lu­
dowym i, p lateram i oraz fo togra fiam i i d ro­
bnym i eksponatam i w  dziale gospodarczym , 
co p rzyczyn i się n iew ątp liw ie do w zm o żen ia -  
zainteresowania osób zw iedzających  polski 
pawilon- D użym  pow odzen iem  cieszą się też 
eksponaty polsk iej książki propagandow ej.

Konferencja delegacji kupiectwa 
żydowskiego w Min, Spraw. Wewn.

W arszawa 20. 8. Ż A T . Dziś delegacja cen 
tralnego Związku Kupieckiego w  osobach 
członka prezydium d r Silbersteina i dyrekto  
ra inż. Seidemanna odbyła dłuższą konfe­

rencję w  M in isterstw ie Spraw  W ew nętrz­
nych na tem at aktualnych zagadnień do ty­
czących kupiectwa żydowskiego.

Wzrost kursu papierów 
wartościowych

1Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a 20. 8. (A )  Od pewnego czasu 

da je  się zauważyć system atyczny w zrost 
kursu papierów  procentowych, listów  zas­
tawnych, ob ligacji i  w  ostatnich dniach 

również akcji. Jak pomyślną jes t ewolucja 
dokonywująca się na naszym rynku loka­
cyjnym  ilustru je najlep iej przykład nabywa 
nia papierów  procentowych państwowych o- 
raz listów  zastawnych i akcji, k tóre w po­
równaniu z rokiem 1936 znacznie podroża­
ły. Charakterystycznym  jest, że w  okresie 
letnim, k iedy giełda okazuje ospałość, ten 
dencja mocna utrzym uje się nieprzerwanie.

Wycieczka dziennikarzy 
szwedzkich w Polsce

Gdynia, 20. 8. P A T . D o Gdyni przy jecha­
ła w ycieczka  dziennikarzy szwedzkich w  l i­
czbie 5 osób- W  dniu dzisiejszym  dziennika­
rze szwedzcy zw iedzili port i miasto. Jutro 
w yjeżdża ją  do Gdańska, skąd po zw iedze­
niu portu udadzą się do Poznania. W y c ie ­
czkę dziennikarzy szw edzkich  p row adzi rad­
ca M. S. Z. Łasiński.

Podwyższenie stawek 
frachtowych do Japonii

Gdynia, 20- 8. P A T . Polska agencja m or­
ska jako przedstaw iciel lin ii Gdynia— D a le­
ki W sch ód  podała do w iadom ości, że kon­
ferencja  daieko - wschodnia w  zw iązku z 
działaniam i w o jenn ym i na D alek im  W scho 
dzie postanow iła podw yższyć z  w ażność*. 
natychm iastową stawki frach tow e na wszel­
k ie tow ary  poza specja ln ie w ym ien ionym i, 
o 10 proc- Stawki obowiązuiu do portów  
Hongkong. Szanghaj, Kobe, Osaka, Jokoha­
ma. Jednocześnie zostało w strzym ane do 
odw ołan ia p rzy jm ow an ie  zgłoszeń na trans­
porty ładunku do Szanghaju-

Przeniesieni w  stan spoczynku
Warszawa, 20. 8. (Sin). W  związku z ostatni* 

mi zmianami osobowymi w sądownictwie, prze* 
niesieni zostali w stan spoczynku: były wicepro* 
kurator a p e la c j i  w Warszawie Oskar M iller i Ta­
deusz C y n u ld u ,  ostatnio wiceprokurator apela* 
cii w Dublinie. Jak wiadomo, obaj prokuratoro- 
wie byli bardzo wyróżniani przez ministra M i4 
chatowskipsro.
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Krążow nik am erykański
ugodzony pociskiem

Waszyngton, 20- 8. PAT. Departament 
marynarKi otrzymał wstępny raport admi­
rała Yarnella, potwierdzający, iż na pokła­
dzie krążownika ,,Augusta" nastąpił wybuch 
pocisku, wystrzelonego z działa przeciwlo­
tniczego. Załoga krążownika „Augusta" skla 
da sic z 30 oiicerów, bOO marynarzy i 63 
strzelców' morskich. Chociaż incydent ten 
nie może być uważany za niespodziewany 
ze wzglęau na miejsce, w którym znajdo­
wał się okręt, jednakże wywołał on silne 
wrażenie w "kołach oficjalnych. W czasie 
popołudniowego posiedzenia gabinetu ma 
być ustalone stanowisko rządu wobec lego 
incydentu. .W posiedzeniu weźmie udział

szef operacyj morskich kontradmirał Lea- 
ny. Gabinet zastanawiać się będzie również 
nad tym, w jakich wypadkach winni być 
rozbrojeni marynarze japońscy, którzy, by­
liby odepchnięci na teren koncesji między­
narodowej. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uw'aża, iz 6.500 ludzi, na których spoczywa 
zadanie obrony koncesji, nie jest w możno­
ści wypełnić w lazie potrzeby tego zadania.

Waszyngton, 20. 8. PAT. Senat uchwalił projekt 
ustawy, zabraniającej sprzedaży produktów prze­
mysłowych, będących wytworem pracy dzieci po. 
niżej lai 16.

Kongres ameryhafishi domaga sig
wprowadzenia w  życie ustawy o neutralności

TTaszyngton, 20. 8. PAT. Z tutejszych kól ofi. 
cjalnych donoszą, że departament marynarki po. 
lecił dowódcy azjatyckiej floty Stanów Zjeanu- 
czonych wystąpić z energicznym protestem za. 
równo u rządu chińskiego, jak i japońskiego, w  
sprawie wybuchu pocisku na admiralskim ukry­
cie „Augusta".

Wiadomość o tym incydencie rozeszła się szyb. 
ko w  Waszyngtonie i liczni członkowie Kongresu 
wyrazili zdanie, iż jest najwyższy czas, aby pre­
zydent Rooaeyelt wprowadził w  życie ustawę o 
neutralności.

Prezydent Roosevelt oświadczył ni konferencji

prasowej, że wszystkie potrzebne zarządzenia zo. 
staną wydane przez władze na miejscu wypadku. 
Roosevelt zapowiedział, że ustawa o neutralności 
zostanie zastosowana dopiero w  chwili zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych między China­
mi ą Japonią.

* • •
Waszyngton, 20. 8. PAT. 24.ch członków izby 

reprezentantów wystąpiło z żądaniem, by sesja 
izb prawodawczych trwała dostatecznie długo, by 
mogły być wydane wszystkie możliwe zarządzę- 
nia, zapewniające, iż St. Zjednoczone nie zostaną 
wmieszane w  Wojnę na Dalekim Wschodzie.

Znów tajemnicza łdtfź p o s M i a
Stambuł, 20. 8. PAT. Prasa donosi, że wczoraj . powiedziała niezwłocznym zanurzeniem się pod 

wieczorem na. Morzu Marmurowym zau\yażono I wodę. Jalg .przypuszczają, Joijź ta czekała na p ule. 
łódź podwodną nieustalonego pochodzenia, która jazd hiszpańskich statków rządowych, 
na sygnał dany przez turecki okręt wojenny, od-

Wielka bitwa pod Pekinem
Tokio, 20. 8. PAT. Według nadeszłycli lu 

wiadomości, w najbliższych godzinach roz­
pocznie się v lelka bitwa na południe od li­
nii Pekin—Tienlatn. Starcia straży, przed­
nich zaczęły się już ubiegłej nocy w okoli­
cach Czeu-Czeu.

*  *
0

Szanghaj. 20. 8. PAT. Walki, pruwadzone ubie. 
8'e j nocy wzmagały się ciągle, gdyż z obu stron 
rzucano do boju świeże oddziały. Obecnie nie ma 
już żadnych wątpliwości, że obok strzelców mor­
skich, walczą już i regularni żołnierze japońscy, 
lecz jak się zdaje, udział ich dotychczas nie przy. 
niósł żadnych sukcesów Japończykom, którzy cof­
nęli się z szeregu punktów i utrzymują z trudem 
zajmowane pozycje.

•  • *

Szanghaj, 20- 8. PAT. W  odpowiedzi na 
zapytanie korespondenta Ha\asa co do wy­
suwanego przez Chińczyków żądania odsu­
nięcia cudzoziemskich okrętow wojennych 
na dystans conajmniej 5-ciu mil od okrętów 
japońskich, admirał Lebigot odpowiedział: 
„N ie prowadziłem osobiście żadnych roz­
mów w tej sprawie, ani z władzami chiński­
mi. ani też z japońskimi- Może pan zresztą 
stwierdzić, że żaden z naszych okrętów nie 
ruszył się z miejsca".

* *
*

Tieutsin. 20. 8. PAT. Główna kwatera armii ja­
pońskiej donosi, że znaczne siły chińskie w  iicz. 
bie 2-ch do 3-ch dywizyj, idące od strony Pao- 
Ting-Fu posunęły się ku zachodowi wzdłuż linii 
kolejowej Pekin.Hankou. Część tych wojsk do­
tarła już do Sang-Czang o 3 kim. na południowy- 
zachód od pozycji japońskich w  Linag-Siang. Za­
daniem tych sił jest prawdopodobnie przepro­
wadzenie poważniejszych dywersyj dla od iaże, 
nla odcinka frontu pod Nankau, gdzia deszcze u- 
trudniają operacje wojsk japońskich.

Szanghaj, 20. 8. PAT. Agencja Central News do­
nosi, iż z górą 10 tysięcy żołnierzy japońskich 
przybyło w ostatnich dniach i zostało rozmiesz­
czonych wzdłuż linii kolejowej Pekin— Suiyuan—  
Tientsin —  Pukeu. Spodziewane jest ożywienie 
akcji wojskowej na tych odcinkach.

.Według nadeszłych d » Szanghaju doniesień, w  
dniu wczorajszym wojska chińskie odparły wczo­
raj atak Japończyków na wzgórza sąsiadujące z 
Nankou na północ ud Pekinu.

*

Szanghaj, zO. 8. PAT. Dowódca wojsk chińskich 
w  rejonie Szanghaju gen. Czang-Czi-Czung oświat! 
czył przedstawicielowi śgencji Reutera, iż jest

Dow ody osobiste dla mieszkań­
ców strefy granicznej

Warszawa, 20. 8. JSin) Urzędy gminne w m ie j­
scowościach położonych na obszarze strefy g ra ­
nicznej przystąpiły do zaopatrywania m ieszkań­
ców w dowody osobiste.

Bawełna egipska -  a Z .S .R .R .
Aleksandria, 20. 8. P V r  Komitet giełdy 

bawełnianej odpowiedział odmownie na 
prośbę moskiewskiego urzędu studiów ba­
wełnianych w sp-awie przesłania próbek 
nowych gatunków bawełny egipskiej. W  
swej odmowie komitet powołał się na fakt, 
że rząd egipski nie uznaje Z. S- R F

Wydalenie obywateli 
hiszpańskich z Francji

Bayonne, 20. 8. PAT. Władze francuskie wyda- 
liły 9-ciu obywateli hiszpańskich, których cizia- 
łalność, jak zaznacza Havas, przekraczała ramy 
dozwolone przez prawo. Przewidywane są dalsza 
wydalenia po zakończeniu dochodzenia, któro jest 
obecnie prowadzone.

Protesf sowiecki
Moskwa, 20. 8. PAT. Agencja lass do­

nosi z Cliarbarowska, iż kierownik konsula­
tu generalnego w Gharbinie Kuzniecow zło­
żył protest w mandżurskim departamencie 
spraw zagr. przeciwko obecnemu traktowa­
niu konsulatów sowieckich w Mandżurii i 
jednocześnie zawiadomił, że rząd sowiecki 
postanowił zwinąć konsulaty w miejscowo­
ściach Pogranicznaja i riakialiano..Konsula­
ty te przystąpiły już do likwidacji swych 
spraw.

Tragedia rodzinna
Berlin, 20. 8, PAT- W  miejscowości Wai- 

blingen (Wirtembergia) wydarzyła się krwa 
wa tragedia rodz:nna. 39-letni mieszkaniec 
tej miejscowości zabił nożem swą żonę i 
dwie 10-letnie córeczki, po czym sam popeł­
nił Samobójstwo.

przekonany, że walki w  Szanghaju zostaną nieba­
wem zakończone miażdżącym zwycięstwem Chiń­
czyków.

* •
*

Maniila, 20. 8. PAT Wczoraj wieczorem w  chwi.
: ii wylądowania pierwszej grupy uchodźców ame- 
rykańskich z Szanghaju dały się odczuć dwa gwał 
towne wstrząsy podziemne. W  całym mieście zga­
sło raptownie światło i przerwana zosfała komu­
nikacja telefoniczna. W  wielu mieszkaniach pry­
watnych i magazynach powylatywały szyby. Tak  
silnego wstrząsu nie rejestrowano od 4u lat. Dom  
w którym się mieści biuro korespondent! Reute, 
ra, jest poważnie uszkodzony.

•

Szanghaj, 20. 8. PAT, Według ogłoszonej
tu w dam dzisiejszym zapowiedzi, wszystkie 
banki cudzoziemskie mają rozpocząć w po-* 
niedziałek normalna działalność.

Japonia odrzuca propozycfc
brytyjsko-Irancnskg

Tokio, 20. 8. PAT. Z polecenia rządu fran 
cuskiego radca ambasady francuskiej Fre- 
deric Knobel odwiedził wiceministra spraw 
zagranicznych Horinuszi i poinformował 
go, że rząd francuski popiera całkowicie 
propozycję brytyjską w sprawie demiliłary- 
zacji strefy Szanghaju przez jednoczesne 
wycolanie sił japońskich i chińskich i po­
wierzenie i b c  carstwom, reprezentowanym 
w koncesji międzynarodowej troski o ochro­
nę obywateli japońskich. Horinuszi odpowie 
dział, że jedynie dowództwo desantu japoń­
skiego jest powołane do ochrony obywateli 
japońskich i przypomniał, że warunkiem 
sine qua non, postawionym przez Japonię 
celem uniknięcia zaostrzenia sytuacji, jest 
bezwarunkowe wycofanie wojs chińskich, 
zgodnie z postanowieniami rozejmu z 1932 I 
r. Horinuszi stwierdził, iż rząd japoński zmu I

szony jest odrzucić propozycję bry'yjsko- 
francuską.

Tokio, 20. 8. PAT. Przedstawicie! mary­
narki japońskiej w Szanghaju porozumiał 
się dziś z dowódcą garnizonu brytyjskiego w 
spi awie wspólnej obrony koncesji między 
narodowej pizez wojska brytyjskie i japoń­
skie w wypadku natarcia Chińczyków. 

Samoloty japońskie zrzuciły dziś z rana 
bomb nâ  przedmieście Nantao, na arsenał 

Kiangnan, 3 bomby na hutę żelazną w Kiang 
nan ora'- 4 na jotniskó Luinghua. Ponadto sa, 
inolpty japońskie obrzuciły bombami wer.- 
gha jski węzeł o lej o-wy.

O godz. 13 Japończycy pod mli akcje prze­
ciwko wolnym strzelcom, którzy, * podpalili 
fabrykę tytoniowrą.
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Kronika krakowska
D Y Ż U R  A P T E K  ' "

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 06, M ikoD iska .4, S tarow iślna 
77, Rynek podg. 9.

KOM ISJA K. K. L. W  PODGÓRZU 
P R Z Y  PRAC Y.

Lokalna Komisja K K. L . w  Podgórzu przy­
stąpiła w  ostatnich dniach do wzmożonej pra­
cy. Po zreorganizowaniu komisji, przystąpiła 
ona przy współudziale delegata Centrali kra­
kowskiej do przeprowadzenia specjalnej akcji 
puszkowej. Akcja la ma na celu rozmieszczenie 
nowych puszek, jakoteż kontrolę starych pu­
szek przez specjalnie wydelegowanych w  tym 
celu towarzyszy.

Akcja rozpoczyna się w  najbliższzą niedzielę 
22 bm. Dziś w  sobotę o godzinie 20.30 odbędzie 
się w  lok. stow. Hatechija w  Podgórzu zebranie 
[współpracowników tej akcji. Należy wyrazić 
nadzieję, że społeczeństwo żydowskie w  Pod­
górzu w  zrozumieniu znaczenia i ważności dzia­
łalności K. K. L. ułatwią delegatom komisji, 
k tórzy ich odwiedzą spełnienia ich obowiązku.

ZE BR AN IE  W  S P R A W IE  W YŻSZEJ ’ 
U CZELNI TALM U D YCZNEJ W  LU BLIN IE .

,W związku z akcją na rzecz wyższej uczelni 
iaimudycznej w  Lublinie („Jesziwat Chachmej 
jLublin"), o której pisaliśmy onegdaj, odbędzie 
się jutro w  niedzielę, dnia 22 bm. w  w ielkiej 
sali kahału krakowskiego w ielkie zebranie pu­
bliczne, na którym  wystąpią z przemówieniami 
rabini K. Kabane i J D. Grodzeński. Zebranie 
to w ywołało szczególnie wśród sfer ortodoksyj 
nych duże zainteresowanie. Początek o godz. 
y.30 jviecz.

ZAMACH SAMOBÓJCZY . » ,
W  bramie jednego z domów przy ul. Krupniczej 

[usiłował wczoraj wieczorem pozbawić się ży c ia  
Leon Horowitz, blacharz^ zamieszkały przy ul. 
iWlóczków.

Horowitz w celach samobójczych napił się kwa- 
gu solnego.

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, przewie­
ziono go da szpitala.

K o l  O N IA  W A K A C Y J N A  ŻYD O W S K IE G O  
G IM N A ZJU M ,

[Powrót -uczestników ko lon ii w akacyjnej w Rabce nastą- ' 
Jji w n iedziele dnia 22 b. m. o godz. 13.10.

Rudzice proszeni są oczekiwać swe dzieci w szkole p rzy  
lik  Brzozow ej 3.

— GORDON1A. Bziś 3.30 zebranie M agszim im  z re fe ­
ratem  tow. p ro f. M iililstoina n. t. „ X X  Kongres Sy jon i- 
le ra t  dr Frenkla.

— B E T A K . Dziś 3715 u roczysty raport. Po raporcie re- 
le ra t  dr Freuiidla.

— T O R A  W E A W O D A . Dziś 3 popot. re fera t kol. H. 
Stem pla n. t. ,,Xasza w alka przeciw  podzia łow i".

— H E R Z L IA . Dziś 4.30 pup. zebranie z referatem  tow. 
i t .  Mondscheina.

I   < > ---
1 BO CH NIA: W  niedzielę, 22 sierpnia br. od­
będzie się zebranie działaczy K. K. L. z udzia­
łem  delegata Centrali w  Krakowie.

E. K . S. -  M A K K A B I

— W  niedzielą 22 bm odbędzie sie n iezw yk le  interesu­
jący  mecz p iłk i wodnej o m istrzostwo r o l s ~  pom iędzy 
niepokonanym E. K . S> em a krakowską Makkabi.

M istrz Polski E. K. S. pu powrocie z turnee na W ę­
grzech po raz p ierw szy w ystąpi w bieżącym  sezonie w 
K rakow ie. M akkabi w alczyć będzie w znacznie w zm oc­
n ionym  składzie. Początek meczu o godz. 17.30.

D L A  PE W N O ŚC I.
Po aferze czeskiej lckkoa tle lk i Pckarow cj, kąura ślada­

mi Koubkow ej, zm ien iła  pleć. czechosłowackie wiadzft 
sportowe m ają podobno zam iar wydać zarządzenie, by ko­
biece rekordy m ogły  ustanawiać ty lko  te panie, które u- 
rod z iły  choćby jedno dziecko.

- S E K C J A  K O L A R S K A  ŻKS. M A K K A B I  urządza w n ie­
dzielą 22 bm. w ycieczki; do Grodkowie. W y ja zd  o godz. 6 
rano z przed boiska K lubu od strony ul. Ko letek .________

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —  Atlantic —  Bagateia —  Uciecha 

Ważny, 21. 8. Wyciąć i przedłożyć do wymiany

w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20,
lub w Adin. »N . Dziennika*. Orzeszkowej 7.
w Kolekturze Zw . inw alidów . G rodzka 59. 

— — ■— ■     111 ■■ »

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszym ciągu wpłynęły do naszej Adm i­

nistracji następujące o fia ry na rzecz poszko­
dowanych Żydów  w  Brześciu: złotych
Zebrane wśród członków Stow. „Chew- 

ra Kadisza" Jabłonka Orawska zł 10,
Stow. „Chewra Kadisza“  zł 5.— , Sim- 
pler E., zł 4.—  Szekely C., zł 3.—  
Steinberg B., po zł 2.— : Steiner E., 
Goldfinger N., Rendel M „ Rosen- 
bliiht B., Silbinger B., Zorn I., po 
zł 1.50: Stieglitz I., Sehanzer H., po 
zł. 1.— : Gassner B., Inglender S., 
Goldstein N., Wischer. L., Herz M.,
Stiller C., Rendel I., Fischer Fr., 
Schlachet A ., Tandlich I., Baumhor 
E., Hollaender L., Schmergel I., zł 
0.50: Einhorn L., razem 5J3.50

Kolonia Komitetu Rodz. Żyć. Gimna­
zjum z Krakowa w  Rabce (uczestni- __ 
cy I turnusu) 33.50

Zebrane przez Dyr. I. Morgensterna w  
Gorlicach wśród chrześcijańskich ro­
botników 24.60

Personal F irm y „Tęcza " Kraków  20.—
Dochód z przedstawienia w  pensjonacie 

„M ery" Zakopane urządzonego przez 
Halinkę Neuberg i Hedę Ratz 14.—

Dr Kirschner Józef, K raków  10.—
H. K. Krynica 10.—
Kolonia „T o z “  Jarosław 7.50
Uczniowie szkoły powsz. w  K rakowie 5.05 
Abraś i Perełka Kraków  5.—
Wachs H., dentysta, U lanów 5-—
Zamiast kw iatów  dla pp. Maschlerów 

na zakończenie kolonii składają dzieci 
Dziecińca Żyd. w  Nowym  Sączu 

Dr Brand Henryk Kraków, nieprzyjęte 
honorarium 5.—

Zebrane przez To lka Schenirera i dzieci 
z pensj. „Poranek" w  Zakopanem £.50 

Dreier Mundek, Bleiweiss Efraim, Lang-
sani Fryderyk, K raków  4.50

A

Borgeiiicht, K raków  
Po 3.—  zł złoży li: Inż. Zyzer, Pralnia 

Europejska Kraków  oddział w  K ie l­
cach, Wasserman M., Bronia Lem - 
berger —  Rcnia Mayer —  Stenia L i- 
chtenstein —  Linka W acliter, J. W . 
Kraków, Rittman Olga, H orow itz Ja­
kub, Sagan S., X. nadwyżka ze sprze­
daży szekli, Scheflerówna Helena 
Kraków, Geldzahler Baruch Radomyśl

3.50

W ielk i, H. O. Kraków, L . B. Kraków,
L. G. Kraków  z akcji zbiórkowej Gii- 
chncra Juliusza B ielsko: Thaler W o lf,
Tauber Dora, Zabuski Józef, F ried­
man Markus Bolechów, Rosenlhal 
Toni Siemianowice, Ziinmet Józef 
Gorlice, W iener Skawina, Enoch D. 
Che.skiel Chrzanów, San Maksym. 
Radymno, Kwuca „Szoszai.ot" Ak iby 
Zakopane, Haszomer Hacair Gorlice, 
Drucker Ida Rzeszów i78.—-

Po zł 2.50 złoży li: Sorkinówne i Birma- 
nówna zebrane przez dzieci w  pen­
sjonacie w  Kościerzu, Zollman Her­
man Rabka, Goldfinger M. Kępno, 
łka Abr,ahamer —  Celina Zwick —
Fela Teitelbaum Kraków  z przedsta­
w ienia 12.5Q

Po zł 2.— : Z  akcji zbiórkowej Juliusza 
Gichnera w  Bielsku: Rappaport An- 
ni, L ittner Erwin, Klejnman Hela, 
Tiefenbrun Tea Dziedzice, Gichner 
Edward, Seelenfreund Mojżesz Kra­
ków, J. K. Kraków7, Traubman Zy­
gmunt Bielsko, Laub Ludw ik Prze­
myśl, Augarten Abranair Pizem yśl,
H ilcz Martuś Kraków, Markiewicz 
Jerzy i Paweł, Altschiiller A do lf Ja- i 
rosław, D. S. i H. K. Chrozów, M. K. ( 
Kraków, Barber Szymon Kalwaria i 
Ze biz., Komitet Odbudowy Brześcia 
w  Łącku, Melirer H ilda Lw ów , Mi- 
riam F., Kraków-Dębniki, Tiefen- 
brunner Sonia Kępno z  okazji uro­
dzin, A. W . Kraków, Treibitsch D.
Pilzno imieniem dzieci pilznieńskich,
L . S. urzędnik państwowy Kraków,
Poaiej Agudat Izrael Tarnobrzeg c £S.—  

Po zł 1.50 z łoży li: Spatz F , Nisko, N.
N. Tarnów  8 , _

Po zł 1.—  złoży li: Silbiger Natalia Biel­
sko, W indisch I. Kranów, N. N. Kra­
ków7, N. N. Kraków7, M. R. Kraków7 
N. N. Rzeszów7, Oppenheim-Suesser 
Kraków7, Herman Maks Peleśnia 7.—.

zł 359.65
dotychczas wykazano zł 31.320.57 

Razem zł 31.676.22 
Przypominamy, że kwoty na o fiary w  Brze­

ściu nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 
(z  dopiskiem „N a  Brześć") lub składać w  Ad* 
m inistracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

Wznowienie walk w obsza­
rze Pekin - Tientsin

Tokio, 20. 8. P A T . Agencja Domei donosi ,że 
w7 pobliżu m iejscowości Czou-Czu, 50 km na 
północ od Pekinu doszło do poważnych starć 
między przednimi strażami chińskiej arm ii 

centralnej i oddziałami japońskimi. Starcia te 
zdają się być zapowiedzą większych operacyj 
w  obszarze Pekin-Tientsin.

*  •  •
Tokio, 20. 8. P A T . Samoloty japońskie bom­

bardowały w  dniu dzisiejszym chińskie pozy­
cje w Czapei i Pulung, lotnisko i obiekty w o j­
skowe w  Han-kou oraz siedzibę chińskiego 
sztabu generalnego w  N.mkinie.

Walki w Hong-kiu
Szanghaj, 20. 8. P A T . Dziś o godz. 7.45 je ­

denaście samolotów7 chińskich przeleciało nad 
dzielnicą Hcng-kiu, bombardując kwaterę głó­
wną japońską. Samoloty leciały na w ielk iej 
wysokości poza zasięgiem ognia artylerii ja ­
pońskiej.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI:

C Z Y T E L N IK  W  K R A K O W IE  (podpis n iew y ra źn y )••
Zaję łoby nam zby t w ie le  czasu i m iejsca prostowanie każ- 
dej kurierkow ej bzdury, każdego „k łam stw a trzec iego
stopn ia". W  każdym  razie  dzięku jem y za uwagę.

P . I .  BR . W  K R A K O W IE . Chyba nie m ia l Pan n a j­
m niejszych złudzeń co do istotnej w artości „d em okra ty­
cznych " poglądów  tego pana i je g o  organu.

P. J. R O Z E N T A L , P R A S Z K A : N ajlepsze opracowanie 
—. Dubnowa. Dostanie Pan w  każdej księgarn i żydow skie j.

P . H E R M A N  S. N O W Y  SĄC Z: N ie  podejm u jem y się
tłumaczenia listów  na obce język i. Od tego są biura t łu ­
maczeń. Znaczek załączony — w puszce Keren Ka jcm et.

U E. li. N ie  znając zam iłowań i uzdolnicu córk i rani,

Londyn, 20. 8. PAT- Kola japońskie w Lon 
dynie stwierdzają, że odpowiedź rządu ja-, 
pońskiego na propozycje brytyjską w spra-' 
wie wycofania wojsk z Szanghaju ma cha-1 
rakter ostateczny- Koła te zapewniają, że] 
gdyby propozycja ta była sformułowana w j 
ubiegłym tygodniu, mogłaby mieć pewnej 
szanse powodzenia, lecz w  obecnej chwilij 
rząd japoński nie może w7 żadnym razie 
udzielić co do lego swej zgody.

KTO KUPI SŁONIE?
W państwie Burma|, na północno-wschodnie] | 

granicy lndyj brytyjskich, przystąpiły władze woj­
skowe do motoryzacji stacjonowanych tam od­
działów angielskich. Artyleria górska, która po­
sługiwała sie dotąd słoniami, jako zwierzętami po- 
oiagowymi, zastąpiła je przez traktory. Skutek jest 
taki, iż obecnie około 10.000 słoni, używanych w 
artylerii i trenach, zostało „na bruku". Ponieważ 
utrzymanie gruboskórców kosztuje nie mało, wy­
stawiono je na sprzedaż. Amatorzy znaleźli się 
coprawda, gdyż ceny sprzedażne słoni są niskie, 
jednak było ich zbyt mało, by armia 10.000 słoni 
została uplanowana. Przeto parę tysięcy tych ol­
brzymów czeka jeszcze na nabywców.

trudno nam cokolw iek doradzić. Solidne w ykształcen ie i 
znajomość języków  są w  każdym  razie znacznym u ła tw ie­
niem w  jak im kolw iek zawodzie.

P. B, W A C H S , CHORZÓW . N iestety , nie znamy tego 
adresu.

OD R E D A K C J I. Odpowiedzi na pytan ia  Czyteln ików  n. 
dzle lam y w yłączn ie albo w te j rubryee, albo w «pe- 
eja lnym  In form atorze Gospodarczym, k tóry  — fio  
przerw ie  — po jaw i się w przyszłym  tygodniu . L i ­
stownych odpow iedzi nie udzielam y, prosim y w lec 
nie dołączać w listach znaczków pocztowych na od­
powiedz.
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IV soboty przedświąteczne sklepy 
będą dłużej otwarte

Warszawa, 20. 8. (A ) Donosiliśmy już o 
memoriale, złożonym przez kupców żydow­
skich do komisariatu rządu w sprawie udzie­
lenia zezwoleń na handel podczas trzech 
niedziel przedświątecznych, nrzed Rosz Ha- 
szana i świętami Sukkot. W  dniu dzisiej­
szym wojewoda Jaroszewicz udzielił odpo­
wiedzi odmownej na len memoriał, ale przy 
tym przyrzekł, iż wydane zaradze­
nia. aby w trzech sobolach nrzedświątecz- 
nych zezwolono na h-ndlu
produktami spożywczymi do godziny 10 
wieczorem.

0 przywrócenie samorządu 
w Ubezpieczalniach Społecznych

Warszawa, 20. 8. (A ) Według wiadomości 
.Wieczora Warszawskiego", w kołach pracowni, 
czych rozlegają się wołania o przywrócenie sa. 
morzydu w  Ubezpieczalniach Społecznych, który, 
mi od 8 lat kierują Komisarze. W  okresie 8 lat 
zarządów komisarycznych, koszty administracyj­
ne w  Ubezpieczalniach Społecznych wzrosły o 
100 proc., pomimo spadku płac pracowniczych.

Etha enuncjacji płk. Kowalewskiego
Warszawa, 20. 8. (A )  Cała dzisiejsza popołud­

niowa prasa endecka poświęca swoje czołowe ar. 
tykuły wywiadowi z płk. Kowalewskim, szefem 
sztabu O. Z. N. Jak pisze „Goniec Warszawski", 
na razie opinia publiczna nie miała czasu wypo­
wiedzieć się o tym oświadczeniu, które musiało 
wywołać w kołach politycznych wrażenie. Nie. 
które nawet pisma, żeby wspomnieć organy 2 
wpływowych stronnictw, jak „Warszawski Itzien 
nik Narodowy" i „Robotnik", nie wspominają ani 
słowem o całym przemmówieniu. Nie będą jed. 
nak mogły przemilczeć tego wystąpienia, które 
jest dla naszych stosunków barazo znamienne. Z 
prasy zareagowało na razie tylko „ABC", które 
dostrzega w tym wystąpieniu zupełnie wyraźną 
propozycję pod adresem PPS, to też zauważa, że 
odnosi się wrażenie, jakoby w  Ozonie role były 
podzielone. Pułkownik Koc był specem od naro­
dowej strony zjednoczenia, natomiast płk. Kowa. 
lewski próbuje przyciągnąć socjalistów.

Dzisiejszy „Dziennik Ludowy" zwraca uwagę, 
iż większość haseł, rzuconych przez płk. Kowa. 
lewskiego brzmi inaczej aniżeli hasła, które mło. 
dzież rzucała na ulicach W arszawy. Hasłom tym 
daje wyraz ostatni numer „Falangi", organ z któ. 
rego wyszedł przywódca „Związku Młodej Polski" 
pan Rutkowski. „Falanga" w  artykule tym prag­
nie pogodzić Ozon ze Stronnictwem Narodowym, 
wskazując, że nie ma między tymi organizacjami 
zasadniczej różnicy. „Falanga" chciałby pogodzić 
Ozon z grupą Oeneru, z wyłączeniem „ABC", ą 
cala lewica zmiażdżona byłaby wtedy w  trybach 
przełomu totalistj cznego. W ywiad płk. Kowalew  
skiego na tle tych wszystkichc gier grup i grupek 
zdaje się wykazywać, że Ozon nie ma zamiaru 
wchłaniać wszystkich prądów polskiego życia po 
litycznego, ile raczej stara się iść po linii środka. 
W  ten sposób Ozon według koncepcji płk. Kowa. 
lewskiego ma się stać partią środka.

Wykonywanie ustaw o ubezpieczeniu społecznym 
szwankuje w  wielu punktach wywołując powsze. 
chne niezadowolenie. Najważniejsze braki pole-

gają na przewklekłym załatwieniu świadczeń, o. 
raz niedopuszczalnych oszczędnościach W ubeł, 
pieczaniu na wypadek choroby.

M IE S Z K A N IE  ośmiopoko- 
jow e, także podzielue, kom­
fortow e, balkony, ogród, 
śródmieście K rakow a — do 
w ynajęcia . Zgłoszenia pod 
„R eprezen tacy jne " Biuro 
ogłoszeń Stattera Rynek 8.

4653kr

I  PO K O JE  kuchnia kom­
fo rt słoneczne, I I I  piqtro, 
K raków  X X I I .  Brodziń­
skiego 3 do w ynajęcia. — 
In form acje telef. 170-98.

l-J E LE G A N C K O  umeblo­
wane pokoje, łazienka, oso­
bne niekrępujące wejście, 
Sarego 23/8; 3G63g

M iE ś S & J a łu  okazyjne — 
kat daj 1 ^ iś lk p śc l — dziel­
nicy* wolne zaraz: F lo riań ­
ska 20.,B iuro Mieszkaniowe.

4639kr

N A IT Ó Z Y C IE L K A  p rzy jm ie 
uezenicę na mieszkanie. — 
Kuchnia rytualną. Zgłosze­
nia ul.* Skaleuzna 4. I  p.,

' m. 3. 3633

iiiteiw/- fflofc...

POSZUKUJĘ spólnika po­
siadającego pO— 40.000 zt. do 
w iększego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia: do A dm in istra­
c ji „N ow ego  Dziennika'1 
pod „Rentowność**. 3G43g

"  T R O P I Ć  i 
C R IS T A L L IN

marki . f\ 
p r z o a u ^ c e f '

T A P C Z A N Y , otomany, ma­
terace, poduszki, łóżka po­
lewę. — P rzy jm u je  wszelkie 
reparacje. Zakład tnpicer- 
ski Bardacha, Krakowska 
41. Teł. 174-83. 461‘2kr

G O RSETO W E m ateria ły
oraz w szelkie P rzybory  po­
leca M. RO SNER, Kraków ,
roseiska 16. Ceny fa b ry c z ­
ne !!! 4257k

B R Z Y T W Y  — maszynki do 
strzyżenia, aparaty — ż y ­
letki. N a jtan ie j Trachman, 
Stradom 16. 4615kr

U W A G A ! Dom M E B LO W Y
K raków  Szewska 9 I  p 
poleca nowoczesne urzą­
dzenia, gwarantow anej ja ­
kości, na bardzo dogodnych 
warunkach zapłaty. Ceny 
niskie.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  
w zgl. S K Ł A D U  K O N S Y ­
G N AC YJN E G O  branży ko- 
lonialno - spożywczo - gospo­
darczej! poszukuje poważne 
Przedsiębiorstwo. — Własne 
m sgazyny, telefon św ia­
dectwo przem ysłowe, gw a­
rancje i t. d. O ferty  pod: 
„Obrotność." do adm. „N o ­
wego Dziennika". 3660g

D Y W A N Y  P E R S K IE  kupu­
je, sprzedaje Biiiliiiaum, 
Kraków , Potockiego 12. — 

4637kr

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
N i *  p r z y j m u j *  S i ą  

ta le fo n la a n t*  
ty lko w pro st 

w  A d m inistracji  
I w yłączni*

1 3  D O T Ó W K L

P o i s ł ą  s z y f r o w ą
s d b is r z ć  m oina  tylks 
w ciągu 14 dni od daty 
skasanla się odneinego 

Izaeratu.

N IE B Y W A Ł A  O K a Z J A !! 
M E B LE  na czas w akacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład M ebli, K ra ­
ków B R A C K A  13. W ie lk i 
wybór, jakośó gwrantowa- 
na. 393Sk

D Y W A N Y  ręczne k ilim y, 
O B IC IA  meblowe nowo­
czesne „D y w a n " Kraków , 
Podgórze. K in g i 9, Tel. 
116-09. Naprawa, S trzyże­
nie czyszczenie. 641k

O D C IS K I usuwa uiezawo. 
dnie „R IG O ". 50 groszy. 

D rogeria  
SC H A PS E N S O H N A  

Kraków, Plao Nowy.

2171k

I CUKIERNIA owocarnia — 
dobrze zaprowadzona oka­
zy jn ie  do sprzedania. W ia ­
domość: K raków , L im anow ­
skiego 41. 3626g

ZE znacznym opustem — 
sprzedaje przez k ró ik i czas 
Fab ryka  B ie iizn y  „P a w " ,  
K raków , F loriańska 4. — 

4630kr

U M Y W A L K Ę  łazienkowa, 
z płuczką, bidet — sprze­
dam okazyjn ie, telof. 124-89

4G35kr

O K A Z J A ! Skutkiem w y ja ­
zdu sprzedam kompletne, 
w  doskonałym stanic gospo­
darstwo domowe, dwa po­
koje. kuchnia. Smoleńsk 
36/6. 4631kr

K O M P L E T  N A C Z Y Ń  C ZY­
STE A L U M IN IU M , i zol owa
ne rączki tytko zł. 49.— 
Skład fabryczny  „M e ta l"  
D ietla  58. 3S43k

E N D L Ó W K I najnowszego 
typu  m arki Nanman nada­
jące sią także do szycia 
normalnego, rów nież maszy­
ny kraw ieck ie poloca na 
bardzo dogodnych warun­
kach firm a  „ IR W T N G " — 
K raków , Grodzka 60. 4623kr

P L U S K W Y  tqp! doszczet 
nie oryg in a ln y  płyn 

JO K
Drogeria

SC H A PS E N S O H N A ,
Kraków  P lao Now y 1121 h

M E B LE  K O M B IN O W A N E , 
pięknie ! solidnie w ykona­
ne — tanio: Fabryka Mebli 
„ S ty l" ,  W lś lna 8. Uwaga 
na adrest 4344kr

F IR A N K 1 -K A P Y  -  poleca 
na jtan ie j Pracow nia  H ol- 
zerow ej u lica Szczepańska 
L. 5. 3544g

IV 7 SPR ZE D A Ż  posezonowa 
bielizny. Ceny najniższe. 
V?twórnia „ L ir a "  — Szew 
ska 18.

M E B LU  kuchenne, przed, 
pokojowe i pokoje dziecin­
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane. na jso lidn iej i naj­
tan iej „Specja lność" Rynek 
Gł. 12 podwórze. 17tlk

M E B LE  lakierow ane ku­
chenne. przedpokojowe, po­
kuje dziecięce, m ieszkalne, 
gwarantow anej jakości — 
.lajnnioj. K raków , Bracka 
«- 4G41kr

„T E M P O " -  ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI. — Oddana 
tam stara garderoba I ka­
pelusze do czyszczenia za­
stępuje nową w na jkrót­
szym term inie i za niską 
cenę. Starow iślna 27, Szew­
ska 2, A le ja  Krasińskiego 4.

8690g

*1 »  3
S Z A N O W N Y M  K L IE N T O M  
P O W R A C A J Ą C Y M  Z L E T ­
N IS K  po K U R A C J I i D IE ­
C IE  — przypom ina sią 

R E S T A U R A C J A  
„G R O N N E R A ", 

K rak ów  P lac Dom inikań­
ski 5 — telefon 176-69. — 
C O D Z IE N N IE  IN N E  S PE . 
C JA LN O Ś C I!
3615g S A M U E L  S P R IN G E R .

Z A W IA D O M IE N IE ! —  -
Z dniem 15 sierpnia rozpo­
czyna firm a  H alpern W o l. 
nica 8 wysprzedaż kryszta . 
łów, serwisów porcelano­
wych, figu r, ceram iki ora* 
wszelkich artyku łów  luk­
susowych znajdu jących sią 
na składzie. 4452kr

S Z Y L D Y  E M A L IO W A N E
zam awiaj ty lko  wprost w 
fahryce tanio, szybko, so li­
dnie „ E M A L IA R N IA "  -  
K raków  D ietla  81. Telefon  
147-39. 4486kr

W Y K W IN T N E  obiady 1 *1, 
w yd a je  in teligen tna rodzi 
na żydowska. B RZO ZO W A 
12 m. 8. 299?g

T E LE F O N  do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Z a ra z ". — 
A gencja  Sienna 12. 3G48g

T R W A Ł A  O N D U LA C JA , 
kolorowanie (F A R B O W A ­
N IE ) w łosów, wykonane 
w  „B r is to lu ", K raków , 
P lao M ariack i 9, telefon 
126-54, za pomocą specja l­
nych przepisów  i porad od 
m istrza „A n to in e "  z P a ­
ryża, które to udzielił nam 
osobiście, będąc w  K rako ­
w ie. 4613kr

Z N A N Y  R Y S O W N IK  W  
Z A K R E S IE  ROBÓT R Ę C Z­
N Y C H  Z. K A R P E L E S  po
przeniesieniu sią do W ied ­
nia I X  Griinetorgasse 19 
dostarcza nadał wprost * 
W iednia  najśw ieższych no­
wości na zam ówienia. — 
W  okresie Targów  W iedeń- 
kioh w yją tkow o  niskie ceny 

' I 8645g

DO P IE L Ę G N O W A N IA
chorych i  położnic w m iej 
sou, na prow inc ji, poleca 
wyszkolone S iostry P ie lę ­
gn ia rk i: Zakład S ióstr t y li  : 
ka K raków , Józefińska 99 
tel. 120.44. Rok  założenia 
1916. 1187k

W A Ż N E  D L A  P A N ! Zakład 
kraw ieck i damski M. L IE -  
R E R M A N A  w Krakow ie, 
ul. Starow iślna 54, I I  p., 
m. 14 w ykonu je płaszcze i 
kostium y w edług najnow ­
szych żurnali. Ceny p rzy ­
stępne. 3643g

D LA C Z E G O f w szyscy od­
dają swoją garderobo do 
czyszczenia do Chem icznej 
Pra ln i i Farb iarn i

„K R A K O W IA N K A "  
Starow iślna 18 — A le ja
Krasińskiego 4 — Telefon  
1112-67. — Bo na jtan ie j — 
najso lidn iej — najszybciej.

3650g

FU N D A C JA  żydowska 
przy jm u je ZA  60 ZŁO­
T Y C H  M IE S IĘ C Z N IE  PO ­
KÓJ I K O M P L E T N E  U . 
T R Z Y M A N IE . W ik t bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po­
dawany 5 razy  dziennie. — 
Radio. Duży kom fort. P ią . 
kny w łasny park. słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewen. 
Stein — Bojanowo Poznań­
skie. 2499k

w?.: A R T U R  S P IR A

Czteromasztowy

Cyrk „KORONA mmij
ZWIERZYŃCEMwraz z najwię­

kszym w Polsce
w k r ó t c e  rozbije sw e  namioty w  Krakowie 
przy ulicy 3 Maja (Błonie) 3603ę

U B R A N IO H M IA N  zamie- 
ni a stora grarderobę męską 
na pierwszorzędne m ate­
r ia ły  bielskie. Ka w ezwa­
nie telefon iczne w ysy ła  do 
domu. K ozłow sk i Kraków , 
telefon  148-62.

M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA ,
biurowe w alizkow e, fa b ry ­
czne ceny, dogodne spłaty. 
M ax Lówenstein, Maszyno- 
dom Kraków , Z w ierzyn ie­
cka 11, 4358kr

O W Ł O S IE N IA  zbyteczna 
usuwa „B e llo t”  w raz z ce­
bulką; próba bezpłatnie, 
n iekrępujące w ejśc ie przez 
sień Schonwald, Krabów , 
D ietlowska 53. 3326*

Posadzkę dębową
najprzedniejszego gatunku dostarcza hurtow ­
nie i częściow o firm a J. H O LLA N D E R  K ra ­

ków , D IE T L A  79. T e l. 132-65 4832kr

U W A D Z E  A K A D E M IK Ó W  W Y JE Ż D Ż A JĄ C Y C H  N i  
S T U D IA  Z A  G R A N IC Ę . Akadem ickie B iuro dla Spraw 
Studiów na Uczelniach zagran icznych W arszawa, E lek ­
toralna No. 8, m. 30 (daw n iej Senatorska No. 22) udziela
szczegółowych in fo rm acji o warunkach studiów we Fran­
cji, B e lg ii, A n g li i  1 W łoch, tłum aczy dokumenty na język i 
obce, załatw ia  w szelkie lega lizac je .

Specjalną uwagą zwraca sią pragnącym  studiow ał 
-et A n g li i  i  W łoch, aby z powodu skomplikowanych i 
długotrw ałych  form alności zapisu na un iwersytet rozpo­
częli jn ż starania o przy jąc ie , w  przeciw nym  razie mogą 
sią narazić na opóźnienie ewent. nawet na utratą roku 
szkolnego.

W e wszystkich sprawach zw iązanych z uzyskaniem p rzy ­
jęc ia  na Uczelnie zagraniczne zwraoaó sią należy do A ka­
dem ickiego Biura dla Spraw Studiów  w  W arszaw ie, E le k ­
toralna No. 8, m. 30 w lokalu Żydowskiego Stow. M edyków 
Tel. 249-03.

In fo rm acje  bezpłatne, listow nie — z a nadesłaniem znaczka 
pocztowego n» odoowiedż. 4538kr
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N A J S K U T E C Z N IE J S Z Y  ŚR O D EK P R Z E C IW  W S Z E L ­
K IM  O W AD O M  Jest ty lk o  „Z ach crlin " O ryginalne opa­
kowanie w yłączn ie we flaszkach. Do nabycia  w droge­
riach 1 składach farb.

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

należy w r s u c i d  w ciągu 
cattgodnia

t y l k o  

do skrzynki
w m u row an e ] w bramie 
pne*’ Nowym Dziennikiem' 
a k tórą  o p ró żn ia  się 

6 razy dziennie.

F A B R Y K A  C H O D NIK Ó W  
poszukuje rutynowanego 
przedstaw icie la  na wojew . 
śląskie 1 krakowskie. O fer­
ty  i  dostatecznym i referen ­
cjam i na leży wnosić do 
A d m  i „N ow ego  Dzienni­
ka " pod „R u tyn a ". 4807kr

F A F C 1 A R K A  maszynowa 
potrzebna. Zgłoszenia pod 
..Stała praca" do A dm in i­
s trac ji „N ow ego  Dzienni­
ka ". 4614kr

PO SZU K U JE  podróżujące­
go na Śląsk z branży ga- 
lan te try jn e j, k tóry  zabrał­
by podobne artyku ły . Zgło 
szenla K raków , Sarego 3. 
Nussbaum. 4G17kr

P O S Z U K IW A N A  P A N N A
do 9 cio  le tn ie j dziew czyn­
ki, pożądana znajomość 
hebrajskiego. — Zgłoszenia 
z fo to g ra fią  1 podaniem 
warnnkżwr oraz z załącze­
niom odpisów świadectw 
do A dm in istracji „N ow ego  
D zienn ika" pod „Ru tha W "  

4611kr

P R Z Y J M Ę  zdolną ekspe­
dientką z branży ga lan te­
ryjnej. W iadomość. K rabów , 
D ługa -2. 3626g

A D W O K A T  w K rakow ie 
p rzy jm ie  rutynowanego a- 
plikauto ze substytucją w 
sądzie grodzkim . Zgłoszeń W 
pod „Sam odzie lny" — do 
Adm. „N ow ego  D zienn ika" 

3421g

C H ŁO P IE C  potrzebny do 
interesu. T a ffc t , Szpitalna 
«. SliGtr

G E N E R A LN E G O  zastępcy 
do trze  prezentu jącego się 
poszukuje poważna, zapro­
wadzona fabryka. Kaucja 
wym agana. Zgłoszenia pod 
„2000“  do Adm. „N ow ego  
Dziennika". 4625kr

D R O G E R IA  w K rakow ie 
przy jm ie od zaraz na p ra ­
ktyką chłopca -z dóbr®  ro­
dziny, k tó ry  ukończył 4, 

w zględn ie 6 klas girnn. — 
Kaucja w gotówce zł. 1.000 
— wym agana. Zgłoszenia 
pod „P ra k tyk a  drogis.1 ose­
ska" K raków , Skr. poczt. 
233. 463Skr

PO S ZU K U JĘ  panienki — 
czystej, skromnej 3o rocz­
nego dziecka na popołud­
nie. Zgłoszenia Z w ierzyn ie­
cka 13/9. • 3653g

D E N TYS TYC ZN E G O  tech­
nika pierwszorzędnego po­
szukuje jako spólniKa le ­
karz Btomatolog w K ra k o ­
wie. W ym agana gotówka 
3000 zł. Zgłoszeń 'a pod K . Z. 
do A dm in istrac ji „N ow ego  
D zienn ika" K raków . 4494nr

SPECJ Ś .L IS TK I w  m onto­
waniu torebek jedwabnych 
zgłoszą swe dreBy pod 
„T o re b k i"  do Adm . „N o ­
wego Dzienn ika".

H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  
w in — posznknje" m łodego 
pomocnika. Zgłoszenia z od­
pisam i św iadectw  do Adm . 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
„K o n se rw y ". 3642g

P A N N Y  i  branży onklernl- 
ozej poszukują. Zgłoszenia: 
Stradom 19, Wassermpn.

4622kr

ZD O LN EJ ekspedientki z 
branży ga la n tery jn e j po­
szukuje M agazyn  Po lsk i — 
Kraków, D ługa 50. 8656g

Posad POSlIlKiliJ
A B S O L W E N T  szkoły hau 
dlowet poszukuje p rak tyk i 
b iu row ej lub sk lepowej — 
Zgłoszenia „N o w y  D zien­
n ik "  „ In te lig en tn y " . — 

3636g

W  SZK O LE  powBzechnej 
poszukuje po3ady dyplomo 
wana nauczycielka. P ięc io ­
letn ia  p raktyka  szkolna. — 
Doskonała, znajomość he­
bra jsk iego. Dora Roth — 
W łocław ek, T rzec iego  M aja  
L. 33. 4334kr

A P L IK A N T  adwokacki z 
3-letnią p raktyką  p row in ­
cjonalną namodzielny, ru­
tynowany, p iszący m  m a­
szynie poszukuje posady na 
skromnych warunkach. — 
Zgłoszenia do Adm in. „N o ­
wego D zienn ika" nub: 
„1 październ ika". 3600g

PIERW SZORZĘDNY przy- 
krawacz i modoTisTa kostiu­
mów i płaszczy damskich 
wraz z szyciem poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod 
..M odelista" do Adm. „N o ­
wego D ziennika". 3f,9Sg

K W A L IF IK O W A N A  przed­
szkolanka, kilkuletn ią pra­
ktyką, znajomość rytm ik i, 
hebrajskie potznboie zoją- 
eią w przerlszknlu. zakła­
dzie w ychowawezym . Zg ło­
szenia pod „O bow iązkow ą" 
d-j Adm. „N ow ego  D zienn i­
ka ". 3635g

R A D IO A P A R A T Y  nowo- 
czesne w ykonu je — przera­
biam — naprawiam  tanio 
— szybko. Ig . Freim an,
Kraków  A gn ieszk i 1. 4601kr

P R Z E R A B IA  Al kapelusze
w edług najnowszych żur- 
nalł 1.40 Pola, W ęgłow a  3, 
róg K rakow sk iej. Soeag

DOBRZE w ynagrodzę wska­
zanie korzystnej placówki 
żach. M alopolsce zdolne­
mu adwokatowi. K raków , 
Sienna 12 „A d w o k a t" . — 

8648g

U W A G A ! Przerab iam  ka­
pelusze w edług najnow ­
szych źurnali po 1.40 zł., 
nowe 4 zł. Augustiańska 3, 
I  piętro. 3620g

A N G I E L S K I E G O  

K A R M E L  KO LETEK  3- -

U S T O S U N K O W A N Y  peda­
gog  p rzy jm u je  m łodzież 
szkolną na w ik t i m ieszka­
nie. Pomoc w  nauce, fo rte ­
pian P ro f. Fleschner. K ra ­
ków X X I I ,  iRugosza 13.

8637g

W R Ó C IŁ A M  udzielam  an- 
g le  fąregc ulenueekiego. 
W ein fe idow a. Z yb llk lew i- 
cza 14. o608g

K O R E P E T Y C J E  p rzy jm ie  
studentka za ob iady lub 
m ieszkanie. O fe r tj do „N o ­
wego D zienn ika" „K o re p e ­
ty c je " . 8682g

R U T Y N O W A N Y  pedagog z
w yższym  w ykształceniem  
poszukuje lek c ji za m iesz­
kanie lnb ofiady. Łaskawe 
o fe r ty : adm in istrac ja  „N o ­
w ego D zienn ika" sub — 
„Ew entualn ie dopłata". — 

364Og

W P IC Y  na koncesjonowane 
K U R S Y  H A N D L O W E  

FETNBEP.G A 
SfarowTśTn 28, codziennie.

4490kr

A N G IE L S K I, francuski — 
niem iecki, pojedynczo, zbio­
rowo, doskonała metocią — 
najtaniej, Rzeszowska 8/12s 

3647g

L E K C J I hubrajsklegó, — 
nt uk judaistycznych udzie­
lam. Re ferencje . —  „N o w y  
D ziennik ". — „T e o lo g " . — 

8651g

U C ZE N IC E  N A  S T A N C JĘ  
Przyjm ę. W ygodn e potniesz 
czenia w  poblizn  żyd. g im ­
nazjum  i żyd. S zkoły  handl. 
Kuchnia rytualna T rosk li­
wa opieka i  rum u. w nau­
ce. P ianino. In form acyJ n- 
dzlela  I  zgłoszenia p rz y j­
muje. A m a lia  S tatter n a a - 
eowa, K ra ló w , L im anow ­
skiego 4.

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

nflKfl W RAZOWYM OPfiKOWAHlU i OCHMHHYM ZHftKIEM W60HYM
„H AYA" mydło, oliwa I kram

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  i D R O G E R IA C H  
Wyrób i skład:

A p t e k a  S . H A Y A  L w 6 w ,  K o ł ł ą t a j a  1 2

WPISY

K  R  A  k  O  W  

S T A R O W I Ś L N A  1

TELEFON 171-dó

2786k

p r z y j m u j e

Ż Y D O W S K I E  
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

G O D Z .  U K Z Ę D .  10 —  13

Z A R Z Ą D  P E N S J O N A T U

„PAŁACE” w RABCE
p r z y jm u j  zg łoszen ia  na p o b y t  podczaz Ś W I Ą 1  
U R O C Z Y S T Y C H ,  i uprasza o w cześn ie js ze  
zam ówienia pokoi. -’ 597kr

Nie strzelać! Lunatyków nie wolno przestra­
szyć.

IN T E R N A T  p rzy  Instytn- 
ele G. Sp łerera  K raków , 
Starow iślna 85 zapewnia 
uczniom zam iejscow ym  wzo­
row e w ychow an ie i  p rze j­
ście do w yższe j klasy. — 

3658g

Z d r o j o w i s k a
K R O Ś C IE N K O  n/D. Pen­

sjonat „ K W IA T E K "  R. 
Przew orsk ie j poleca słone­
czne pokoje. Ogród — .p la ­
ża. W ykw in tna  kuchnia 
rytualna. Ceny znacznie 
zniżone. 4369kr

R A B K A  —  pensjonat, cen­
trum — sprzedam. A dw o­
kat Kruh, Kraków , F lo r ­
iańska 47. 4548kr

Z A K O P A N E . Pont jonat 
,,IR U S TA "  w B lałam. — 
B ajtnerow ej, w ykwintna 
kucho;e rytualna, p rzyjm u 
je  zgtcszenia. 3074k

L o k a l e
d Z O P A  12x5 m etr z w jazdem  
1 parcelą  oparkanlona. — 
Dz. V I I I  do w ynajęcia . — 
W iad.: Te le fon  147-39. —

4485kr

CZTE R O PO K O JO W E  m iesz­
kanie, centralne ogrzew a­
nie S tarow iślna 22.

PO KÓ J kom fortow y, dwu­
osobowy, nyża, telefon, w y ­
kw intne utrzym anie, sytu­
owanym  w ynajm ę. P lac 
Dom inikański 4/1. 4003k

T R Z YP O K O JO W E  mleszKa- 
nle pełnokom fortow e do
w ynajęcia . A le ja  S łowac­
k iego 43. " 4393kr

DUŻY lokal handlowy, na­
da jący się na hurtownię 
lub cichy przem ysł do w y ­
najęcia. Wiadumość: plac 
Dom inikański 4, I  p. 45%kr

M IE S Z K A N IA  szescic- 
trzech-dwupokojowe, kom­
fortow e wolne, Kraków , 

B atorego 7/6. 4G03kr

U C ZN IA  i  kom p leln tm  n- 
trzym aniem  p rzy jm ie  lep ­
sza rodzina Żyd. Opieka 
roaziclelska. Ewentualna 
pomoc w nauce. W iado­
mość: K raków , Bonerowska 
5, m 8. SG18g

IN T E L IG E N T N A  rodzina 
p rzy jm ie  ucznia, uczenicę 
i  ca łkow itym  rytualnym  
utrzym aniem . — Trosk liw a  
opieka i  pomoo w nauce. 
Zgłoszenia: Starow iślna 71. 
ro 6. S644g

N A  K O N F E K C J Ę  damską 
oddam część lokalu  z <Tu2ą 
w ystaw ą przy  ul. Grodz­
kiej, pierwszorzędny punkt. 
Zgłosz. „N o w y  D zienn ik " 

Kon fekcja ". 3657g

! O K A L  na sklep, pracow­
nię, przem ysł lub m agazyn 
do w ynajęcia  Rynek Pod­
górski 12. W iadom ość u go ­
spodarza I I  p. 3666g

F R Z Y JM Ę  ucznia na m ie­
szkanie z utrzymaniem. — 
Pomoo w nauce. Staranna 
opieka. Najlepsze re feren ­
cje. D ietla  57/9. 3667g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

P IE O  PO K O I, kom fort, —*
Asnyka 9, I I  p.
D W A  PO K O JE , kuchnia
A snyka 7, i l  p. 3665g

D A M  odstępne ze kom for­
towy m ieszkanie 2 lub 3 po­
kojow e na parterze w  n a j­
b liższej oko licy  ul. Grodz­
k ie j. Odpowiedzi skierowań 
, Irw ln g "  Grodzka 60. — 

4G24kr

L O K A L  na pracow nię — 
klub, przem ysł, w odociąg 
gaz D ietla  91. 3659g

L O K A L  handlowy fron to ­
w y  p rzy  ul. F loriańsk ie j 
pięknie położony z baidze 
ładnym dużym  oknem w y ­
stawowym  o przestrzeni 
około 60 m tr» natychm iast 
do w ynajęcia. Zgłoszenia: 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
k a " pod „F lo r iań sk a ". — 

8654g

5-PO KO JO W E m ieszkanie 
pełnokom fortowe K raków , 
Piłsudskiego 8 wolne. W ia ­
domość: tamże m. 2. te le­
fon 115-07. 4626kr

DO W Y N A J Ę C IA . 1 i 2 no 
go jow e pełnokom fortowe 
mieszkanie. A l. K ras iń ­
skiego 12. Dozorca wskaże.

3672g

M IE S Z K A N IA  odpowied­
nio dla le k a r iy  4-, 8-po- 
kojowe. Centralne ogrze­
wanie. S K L E P Y  oraz H A ­
L E  przem y bIo w e: N ow o-
zbudowany, dom K rak ow ­
ską 21. 4<S4kr

PO KÓ J umeblowany, oso­
bne w ejście, telefon, łazien­
ka, do w ynajęcia . Grodzka 
40, I I  p„ m. 8. 4G46kr

L O K A L  400 m>, 15 okien
weneckich, centraln ie ogrze­
wany, gaz, elektryka, do 
w ynajęcia  K raków , K a r­
melicka 16. 464ftkr

Matrymonialne
S W A T  m ający znajomości 
w najlepszych ilomaęh po le­
ca tlę . Przem yśl, Skr. pocz. 
towa 187. 86’ Os

OZENIE SIE s Pauną do 
lat 24, kn ltnralną, m iłą
sym patyczną, odpowiedule- 
go wzrostu. Posag niepożą­
dany. T y lk o  szczegółowe 
odpowiedzi z ewentualną 
fo tog ra fią  nadsyłać do A d ­
min. „N ow ego  D zienn ika" 
„S za tyn ". Anon im y do ko­
sza. S675g

PO S ZU K U JĘ  dla m o je j
siostry rozw. la t 28 o nla 
przeciętnym  w yg iąuzie  m a­
ją ce j dobrze prosperu jący 
interes, m ężczyzny in te li­
gentnego zrównoważonego, 
przystojnego, — posiadają­
cego gotówkę dla pow ięk­
szenia interesu. Zgłoszenia 
„N o w y  D zienn ik ", K raków  
„S te lla ". 4619kr

B O G A T Y  przem ysłow iec — 
m etalow y poszukuje in ży ­
niera m aszynowego. Z g ło ­
szenia Hamm er. 8662g

S W A T  Hammer. znany 
ze szczęśliwego kojarzen ia 
małżeństw powrócił i p r z y j­
muje codziennie od 9—S Se­
bastiana 31/11, teł. 125-$6. 
Tysiące dziękczynnych l i ­
stów.

PR ENUM ERATA w  Krakowie a oć nosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie c l  4.30 kwartalnie Zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zA 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lamie Strona w  
tekście i nadesianem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona „s tekstem 6 la­
m ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

C E N Y  w  złotych: I. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. D la poszukujących pracy 0.C5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekrolog’ (klepsy­
dry ) do 60 mm. w  L  łamie ZŁ 20.— . Za zastrzeżenie miejsca doucza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NO W Y D ZIE NN IK * wychodzi codziennie, także w ponieuz. i dni poświąt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


